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WICHODI CODZIENNIE RANO OPRÓCZ Dni pOŹWIĄTECZNYA, 
kres Rodakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk 30, 


Telefony: Redakcyi Ne 24-64. Administracyi No 16-72. 


Rekopisów Redakcya nie zwraca. 


Administracya otwarta od g. 10—4 po poł i od 5—7 
wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem. 
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Nowej fabrykacyi 


Oddział Kijowski Tundaklejowsza JE 10 


Telefon 16-56. 
B-mio klasowy Zakład Naukowy Żeńeki (Gimnazyum) z pensyonarem i dwiema klasami przygotowawczemi 


W>"=wy Peretjatkowiczowej 


KIJÓW, W.-Włodzimierska Nr 47. Telst. 28-16. 
Program g'mnaz. z wkładem ojczystego języka i literatury. EGZAMINY wstępne do klas: 
wstępnej, I, II, 111, IV, W, WI, WII £ Vill odbędą się w d. 20, 21, 22-go maja. Zapis uozanic oo- 
dziennie w kancelaryi Zekładu. 8936 


9384 


Początkowo -przygotowaw. szkola dla dziecl polskich płci obojga 


Z Zukiewiezowej 


dziel i świąt od godziny 12 2 po poludniu W. - Włodzimierska 42. 


m „Mauczułlć” im 


Tow. Ake JJ 
Niniejszem podaje do ogólnej wiadomości, iż 
p. Edward Szulc 


u niego więcej nie pracuje i udzielone mu pełnomocnictwo 
z d. 2-go Stycznia b. r. Nr. 4597 należy poczytywać za nieważ- 
ne, a zatem wszelkie od dnia dzisiejszego przez niego w imieniu 
naszego towarzystwa zawarie umowy lub na nasz rachunek 

zainkasowane wpłaty przyznawane nie bedą. 


0386 


LECZNICA Chirurgiczna i Terapeutyczna 


(Bulwar Bibikowski 4) 5 


wraz z ambulator, dla chorych przychodz, i pracownią dla badań diagnostycz. 
od dnia I-go lipca r, b. przenosi się 


do Nowego specyalnie zbudowanego gmachu przy ul. Puszkińskiej Ne 22a. 
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18 maja r. b. 
Magazyn Manufaktury i sukna 


A. W. Berestowskiego 


Kreszczatyk 38. 


Zamknięty przez cały dzień z powodu zmiany cen na towary 


Od dnia 14:go Maja r b. wznawia się 


sprzedaż wszystkich towarów 


Magazyn w czasie Sprzedaży otwarty od Io ej rano do 7-ej wieczos em. 


| Czy |Karisbzd. 


Gb TOWARZYSTWO AKCYJNE €£$ Dr. M. Woyczyński 


= ZAKLADÓW MALCOWSKICH zza DRZEWO OP OPAŁOWE. 
Wanny i umywalnie 


Skład S$. Piotrowskiego 
Lene, emaljawane 


na Przystani. Telefon rz 34. Zamów 
Jedyne trwałe | h glemiczne | PEEP osob listowie "lei, "4095 
W użyciu przeszło 


2 10000 PAĘCOWSKICH Krynica. Dr- K. Dębicki 


Dom 


od d. . St. 

Cenaki L „ |„Wiba jeleń". mj aai 
iki z ze tow. opisam D R 
EE Pa y | euitymaoye rudów szla heckich 
Prowadzę sprawy, dotyczące praw 

na se achectwa, tytuły, berby ete. Ki- 
iów, Mała-Zytemierska Nr 3. Henryk 

|! Sa£-Klechniowski. 9208 


Sprzedaż w Kijewskim Oddziale i większych hsndlac*. 


Aparat „„KOK” nadaje się do dom$w, fabryk, szkół, wojskowych od- 


Aparat „„KON” jedyny na wifeytaturę 
Aparat „„KOK” zapewria przyzwoity dochód drobnym przedsiębiorcom 


na prowincyi, gdzie niema elektryczności — ponieważ: 
Aparat ;,„KOK” pracuje bez postronnego światła i sam wytwarza 
elektryczność, 


Aparat „KOK” liwy w użyciu i łarwo przenośny. 
Rparat „„KOR' nie przedstawia niebezpieczeństwa względem pożaru. 


Aparaty „KOW” 


IIO WCIK WC KMK 4X WK KCK 


Niedziela 12 (25) maja 1913 r, 


Rok VIII 


Żeńska Szkoła Kandlowa 


L. Wołodkiewiczowej 


(x prawami sakół rządowych i wykładem języka polskiego 
dia polek). 


Egzam'ny dla nowoweiępvjących 21 i 22 maja. 
Kijów, Kuznieczra 44, 
Dziś pożegnalne 


Teatr „Sołowcowa'. Pz atso nie 


fi. Paschałowej 


KOMEDYA „Panna z fijolkami". Poc-ątek o godz'nie 8 


m. 15 wieczerem B let: 
nabywsć można. 9334 


Przy szkole pensyona 
9117 


Wobec zbliżającego się otwarcia w maju r. b, Wystawy w Kijowie 
zwraćymy Uwagę pp- Wystawców, Właścicieli Zakładów Prze- 
mysłowych i Handlowych, Hoteli, Pensyonatów i t. p. na 
korzyśći, wynikające z ogłaszania się w najpoczytniej. piśmie polskiera 


„Kuryer Warszawski” 


kióre wychodzi w Warszawie dwa razy dziennie: rano — doda tek pt 
ranny I wieczcrem — wydanie główne. 
JE . 


rj, | 


i | Ceny ogłoszeń: 


= T | „Reklamy 


Ceny og'0SZ6Ń: 


Przed tekstem 


Zza 


» tekstem: w do 
i przed „Ne d 

. atku poran- 
krologami* za | i| nym za wiersz 


są R | 


sse | ]-szy raz kop. 
mim c | 50 Í każdy na 
JE | U q'apay kop. 45; 
Se ZS. PSESZA | w wydźniu wie- 

CAM] nAi azornem, 


wiersz po Rb. 


nz 


za 


Przed „Wiado- <= MnfurnfT* | wiersz | -Szy raz 
mościami bie- zyc | kop. 40 | każ- 
i =. dy następny 
łącemi” i „Te- ; kop. 35, 
legrarmami" a IE + 
głoszenia za 
wśród tekstu wiersz 1-szy raz 
A kop. 20 i każ- 
redakćyjnego z | dy następny 
po Rb. 2. — t | kop. [82 


„Kuryer Warszawski” jako najwięcej rozpowszechniony polski dzien- 
nik najbardziej się nadaje do celów wszelkiej reklamy. 


Adres Redakcyi i Administracyi 
Warszawa, Krakowskie Przedmieście 40 


JEDYNY W ŚWIE CIE APARAT 


K O K 


dla domnwych kinematogratów 


działów i wszelkich instytucyi. 


gdyż obraiy jego SĄ absolutnie niezap»lne. 

i _ pracują już w wielkiej ilości w cmłem Państwie 
i cieszą się ogólnem uznaniem.: 

Mnóstwo podziękowań i zaświadczeń. ==... 
Wielki wybór obrazów wszelkich rodzajów. 


„Wyłączne przedstawicielstwo na Peładniowo- 
Zachodni Kraj i Kijów — biuro 


J. E. Orłowskiego 


Kresiczatyk M2 31. Telef. 27-51. 


Zarządzający oddzizlem „KOK“ P. J. Mogilański. 714] 
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Podolskie Towarzystwo Rolnicze 


Urządza w Winnicy na piacu Wystaweowym 


— JARMARK 


Na konie, bydło, chlewnię, owce, ptactwo i wyroby przemysłu 
domowego,’ 

Dnia 25-go, 26-go i 27-go maja 1913 roku, 
Pickniejsze okazy będą liċenċyonowane. 8133 

CENY M'EJSC ZA CAŁY CZAS: Dla koni i bydła: w szopie po 

1 rublu, na dworze po 50 kop, dla świń i owiec gotowa klatka 

po 3 ruble; dla ptaćtwa za gniazdo po 50 kop.; dla owoców za 

kwadr. arszyn na stole — 50 kop., za wodę od sztuki 20 kop. 


Podczas Wlossnnego Winniekiego Jarmarku 25-26 I 27 maja r. b, 


Sprzedawać się będzie znaczna partya bydła rasy Oldenburskiej 
i chlewni Białej angielskiej i Tamworth Teleżynieckiej hodowli 
zawodowej K. Dorożynśkiego. 8123 
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Gieorgiewska lecznica 


T-wau lekarzy specyalistów w mieście Kijowie, 
Gieorgiewski zaułek dom wl. Mer 9, telefon 172.55, 
Oddział stały na 45 łóżek. 


Sanatoryjne leczenie chorych w zakresie wszystkich spe- 
cyalności. Gabinety elektro-wodoleczniczy. anny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy, Opłata za 
całe utrzymanie i opiekę lekarską od 3 — 8 rb. za dobę, 

Przy iecznicy ambulałoryum (Re'tarska 12). Przyjęcia 
dla przycnodzących chorych w zakresie wszelk'ch specyalności 
od 9 — 4 popołudniu codziennie. Badanie mamek, służby, szcze- 
pienia, wetrzykiwania. Opłata za konsultacyę 60 kop. 

Stłavya dazynfekoyjra. Dezynfekcya mieszkań, loka- 
lów, ubrań, przedmiotów, sprzętów domowych i t. d. Po rzeczy 
mające uledz dezynfekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stacya wysy- 
ła specyalnego dezynfektora. Bezpośrednia dostawa rzeczy na Sta- 
eyo nie jest dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać poćztą 
( eo dE zaułek Ne 9) lub zgłaszać się telefoniczaie 17 55. 

arunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 
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1993 


najem Instrumentów 


' NA LETNISKA 
== Wielki wybór pianin i fortepianów == 
J: Kerntopf i Syn u, 


Dostawca kijowskiego oddziału Rosvjskiej Cesarskiej szkoły Muzyczacj i 
konserwatoryum Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk Ne 33. Telefon 806 


matinó 
szlafroki 

i spódnice ; Różnobarwne sů- 
Pończcchy „i „skarpetki J| kna, flanele, per- 
siatki kale, parūsyna, 
trykoty portyery, dywa- 
combinaison ` -ss ||| ny, ścierki i inne 
0. | niezbędne rzeczy 
DNIE = i dla dekoracyi pa- 
przem wilonów, kios- 

prawdziwe amerykańskie. ków, witryn. 


mies. kwart. półrocz. rocz. 
PRENUMERATA. W kraju 1— 3. : 

5 Za granicą 1.50 4.5 3.— 

Za zmianę adresu 30 kop. 

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz pełitowy lub jego miejsce 
przed tekstem 40 k., za tekst. 20 k. NEKROLOGI po 40 k. 
od wiersza petit za każdy raz. W rubryce „Nadesia- 
ne“ i w tekście wiersz petitowy lub jego miejsce I rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyrazu po 4 ki, po- 
szukiwanie pracy po 3 k., przed tekstem podwójnie 
Dołączenia po 10 rb. od tysiąca i koszta pocztowe. 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya, 


18.— 
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FW MAGAZYNIE) 


K. Ludmer | S-wie 


Kreszczatyk 31. Telef. Na 206. 


Przyjmują aię po cenach 
przyetępnych na PRZE- 
CHOWANIE OD MOLI najroz: 
maitsze dułra, rzeczy fu- 
trzane, dywany, portyery 


eto. 8047 
t— == J 
1,000,000 
kwiatawych flanców, roślin dy- 
warowyċh i ozdobnych, kanny, geor- 
ginie, Nasiona wszelkie. Fiance wa: 
rzyw l in. w zakł. ogr. STEFANA 


LESISZA. (E.-.Błagowieszezeń- 
ska 104. Katalogi bezpłatnie. 7367 


Odesa 


preaumoratę aa 
„Bziennix Kijowski" 
przyjmuje 


Księgarnia | Czytelnia 


A. Źwierowicza 


jezateriatlaskaja 8 


DOM BANKOWY 


D, Mierzwiński 1 S-ka 


Tel. 18-64: 


Płaci na rachunku bieżącym 5 — 6% 
wtłady terminowe 6 — 8% 


Kijów, Kreszczałyk 27. 


s 
Zależnie od sumy i terminu. 


Zalatwia wszelkie operacye bankowe na najdogodniejszych 
warunkach, 1484 


Konfekcya Damska 


A SZAŃCERJA 
AŻY 


OSTATNIE DNI 
Modele, Koronki, Szale, Dodatki, Per- 


WYPRZEB 


KOLO 


ROWE LETNIE KOSZULE 
KROCHMALONE I MIEKKE 
KOLN.ERZE | MANKRIETY. 


Bluzki 


psia 


W wielkim wyborze 
w hurtow. oddziale 


0. SAW ARUMAN S- 


własny dom obok domu 
kontraktowego. 


— Kapelle 


SŁOMIARE, PANAMY IT "N. 
Z NAJLEPSZYCH FIRM, 


PETERSBURSKA FABRYKA 
BIELIZNY i KRAWATÓW 


R. Ul. Hergyman. 


Prorezna 2, tel. 282. 
Geny sumienne i stałe. 


Największy bławat- 
ny magazyn w K'- 
jowie. 


9256 


y wielkim WyDOTZ6 


Gotowe i na obstalunek 


Mpgazyn dawniej 5486 


M. L. Mazoni 


Plec Ratuszowy X 2 Tel. 35-14 


I 
| 
| 
| 
K iC 
z otwarciem sezonu kapielowego d. 
15-go maja, przyjmuję do Swego pen- 


syonatu „ped Wisłą" zarówno rodzi- 
ny jax i pojzdyńcze osoby. 
wdowa 


aga r 
Emilia Burzyńska po pro! 
Uniw. Jagiell. Də d. 10 meja w Kra- 
kowie ul. Kochanowskiego 2, nasten- 
nie w Krynicy. 920 


OE M mra 


ODESKLE 


Wielki kurort nadmorski w dużym pasku 4adnej 


nerwowe, kobiece i chirurg'czne. 
rekonwalescentów, osłabionych, 
i wzmocnienia sił. 


860:3 Dyrektor sanator. 
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:trwaCył 


Koh 


4, pa A) =, E, 
CENNIKI, OKAZY, KosZfOrysy, gratis- i 
“Fabryka nigdzie nie posiada Skfadów swych 


zy 


GwarAncya Z5lat Trwatości dachów 
pr 


JKałofoniańskie Sanatoryum 


*ci m. Odesy dla chorych, cierpiących na choroby wcWnętrzne, 
Letnia stacya klimatyczna dila 
potrzebujących 
Hydropatya, elektryzacya, masaż, ciepłe mor- 
ŝkie, limanowe, błotne, sloneczne i powietrzne wanny. 
Prospekty i detaliczne iniormacye na żądanie bezpłatnie, 


Fabryka Tektury Dachowej i Farb Smołowcowych 


w Sławucie S.GOQJZŻEWSKIEQO. na Wołyniu 


zamiejskiej częś- 


ddzizł Kijowski: Psdó 


wypoczynku 


Dr Sa Żebrak. M wszystkie ostatn 


Jayi Xeo 
Ńywmuązolubo 
vJŃ)WIL 


hą 


MARKDOLIKY, SKRZYPCE, 
szych wydań i abbnaarent Fut. 


Hi J. JINOD 


Kręszfzątyk.4r,. Be] Elage.. 


wyrobów 


Samorząd miejski. 


Petersburg, d. 8 maja. 


Nieszczęsny zaiste. ¿projekt sRmorządu 
miejskiego dla Królestwa Polskiego wszedł w 
nowe stadyum, Ponieważ Duma, wbrew uche 
wale Rady Państwa—nie uznała Bezwarunko- 
wej ciągłości pracy ustawodawczej, przeto po 
całym szeregu odciągań, poprawek i nowel do 
projektu rządowego , sprawę przesłano z po- 
wrotem do Dumy, przyczem projekt nosi obece 
nie nazwę projektu mie samorzącu miejskiego, 
lecz „przekształcenia zarządu miastami w gu- 
berniach: warszawskiej, kaliskiej, kieleckiej, 
łomżyńskiej, lubelskiej, płockiej, piotrkowskiej ' 
suwalskiej i radomskiej", polegający na rozsze- 
rzeniu na wspomniane gubernie ustawy miej- 
skiej z r. 1892. 

W ten sposób nawet w przesłankach, z 
których wychodzł właściwy autor projektu, 
zmarły prezes ministrów Stołypia, sprawa ze- 
szła na inne tory. Wówczas bowiem, gdy p 
Stotypin, jasno zdając sobie sprawę z braków 
statutu 1892 r., wprowadzał do samorządy pol- 
skiego rzeczy nówć, jak naprz. zasadę demo- 
kratyczną powołania do udziału w gospodarce 
miejskiej licznych zastępów lokatorów (zasadę 
zastosowaną parę lat temu w formie próby w 
jednym tylko Petersburgu), aby ma podstawie 
doświadczenia miast Królestwa zreformować 
statut miejski z r. 1897, — Rada Państwa za- 
jala inne całkiem stanowisko: uznała, że niema 
potrzeby dokonywania żadnych prób, że statut 
z r. 1892 nie wywoływał żaducgo „szczególne- 
go niezadowolenia", wprowadzenie zaś lokato- 
rów w Petersburgu tłómzczy się — jak utrzy: 
mywał p. Durnuowo — ustępliwością rządu wo 
bec pomruku inteligencyi („Worczanje*) czego 
obecnie czynić niema najmniejszej potrzeby. 
Postanowiono zatem zamiast rzeczy „nowych“ 
zastosować w _Królestwie „wypróbowany* i 
najzupełniej wystarczający rzekome statut z r. 
1892 r. z „uwzględnieniem* niektórych warun- 
ków miejscowych. Wprawdzie zasadę „lokato- 
rów” udało się posłom naszym w Radzie Pań. 
stwa ocalić większością jednego głosu (63 
przeciw 62), ale z „potrzeb miejscowych" nie 
zostało absolutnie nic: wyrugowano ze wzglę 
dów rzekomo państwowych zupełnie język pol: 
ski, cenzus mieszkaniowy  podriesiono z 240 
rb. według redakcyi Dumy do 720 rb. (dfa 
Warszawy), administracyi nadano szerokie peł- 
nomocnietwa, przyznsjąc jej prawo zawieszania 


uchwał rad miejskich nie tylko ze stanowiska! 


niezgodności z prawem, ale i ich celowości. 
Uwzgiędnienie warunków miejscowych polega- 
ło jedynie na ustanowieniu kuryi: rosyjskiej, 
polskiej i żydowskiej, ze szczególną opieką 
pierwszej i upośledzeniem ostatniej. 

W takiej oto postaci projekt znalazł się 
w Dumie. Jak wiadomo, opinia w kraju wy- 
powiedziała aię bardzo stanowczo przeciw pro- 
jektowi, zwłaszcza w zakresie języka: lepiej 
czekać jeszcze czas jakiś, jak czekaliśmy Na sa- 
morząd właściwy, aniżeli wiasnemi rękami przy- 
czyniać się do wprowadzania instytucyi, o wąt- 
pliwym pożytku których nie może być dwóch 
zdań. To też zaraz na pierwszem posiedzeńu 
komisyi parlamentarnej, gdy postawiono- pod 
obrady sprawę zasadnicza, na gruncie jakiego 
projektu komisya ma stanąć: projektu. Dumy, 
rzy też nadesłanego przez Radę Państw?, — p. 
Świeżyński złożył oświadczenie w imieniu Koła 
Polskiego, że zgadzając się z wnioskiem refe- 
renta p. Sinadiny, aby za punkt wyjścia obrad 
komisyi przyjąć projekt Rady Państwa, uważa 
wszakże, że przyjęcie sprawy językowej w re- 
dakcyi Rady Państwa uczyni projekt dla Koła 
niemożliwym do przyjęcia, które go w takim 
razie będzie zwalezaąć. Jak sobie czytelnicy 
„Dziennika* przypominają, posłowie nasi w 
Radzie Państwa, po uchwaleniu przez nią ar- 
tykułu o języku, głosowali przeciwko projek 
towi. 

Szerzej stanowisko Koła Polskiego uzasa- 
dnił pos. Harusewicz, oświadczając, że polacy 
z wielką trudnością ustąpią w sprawie cenżusu 
mieszkaniowego i kwestyi ingerencyi Władz 
administracyjaych do działalności organów sa: 
mori dnych, ale żadną miara nie mogą się gc- 
dzić na ustępstwo w zakresie języka. Nawet 
projekt Dumy nie uważają za odpowiadający 
w zipełności pctrzebóm ludności Królestwa, 
licząc się wszakże z wsrunkami, przyjmują za 
punkt wyjścia do rozpraw statut miejski z r 
1892. 

Inne całkiem stanowisko zajęli kadeci: 
p. Ałmazow z punktu widzenia zasadńiczego 
uważał, —wbrew temu, co mówił p. Milukow na 
polskiem zgromadzeniu przedwyborczem,—że 
„lepiej nic, aniżeli coś*, Ostatecznie większoś- 
cią głcsów wszystkich obecnych przećiw 4 (ka 
detów i postępowców) wnicsek referenta przy- 
jeto, biorąc pod uwagę projekt Rady Państwa. 

Nacyonalista Ławrow proponował przed- 
tem odłożyć sprawę, ponieważ członkowie ko- 
misyi „niedostatecznie ją poznali“, lecz zyskał 
jedyrie 3 głosy. 

Na wczcrajszem posiedzeniu odbyły się 
merytoryczne obrady nad samym projektem. 

Najżywsze rozprawy wywołał p. 4 arty: 
kulu 28, dotyczący języka, w dysłusyi nad 
którym wzięli udział nasi posłowie, uczestni- 
czący w dyskusyi w charakterze geści, pp. Ha- 


)jkusyi nad srt. 11, dotyczącym ograniczeń ży- 


rusewicz i Dymsza. Dla zoryentowóśnia się 
przypomnę, że, według redakcyi rządowej, „wy- 
jaśnienia ustne w radzie miejskiej i zarządzie 
udzielane są zgodnie z życzeniem mówcy w ję- 
zyku rosyjskim lub polszim*. Poza tem Duma 
wprowadziła ustęp, Że przewodniczący prowa*' 
dzi obrady w języku urzędowym, t. j. rotyj- 
skim. Tymczasem Rada Państwa używalaość 
języka polskiego nawet w tak szczupłym zakre- 
sie całkiem usunęła. Komisya natomiast tejże 
Rady, pozostawiając redakcyę Dumy, zaopatrzy 
ła ją zastrzeżeniem, że na żądanie któregokol- 
wiek z radnych przewodniczący mia przeiłóma- 
czyć przemówienie polskie na język rosyjski 
Na wniosek p Sinafiny, komisya parlamentai- 
ma przyjęła tę ostatnią redakcyę, t, j. kotmisyi 
Rady Państwa. Obecny na posiedzeńiu przed- 
stawiciel rządu, pomocnik naczelnika gł. zarzą- 
du do spraw gospodarki miejscowej, p. Jewsi- 
fiejew —wbrew pierwótnemu w tej mierze sta- 
nowisku rządu——postawił wniosek zatrzymania 
redakcyi Rady Państwa. Eaergiczną odprawę 
wszakże dali mu pp. Harusrwicz i Dymsza, i 
ostatecznie zdanie ich zwyciężyło. 


Przy .srt 15 i 16, mówiącym o utworze- 
niu kuryi wyborczych, głos zabrali pp. Fried- 
man i przedstawiciel Łodzi Bomasz, —oczywiś- 
cie przeciwko tym artykułom. Poparł ich po- 
stępowiec Welichow. Referent wszakże sądzi! 
że sprawa przedstawia się inaczej, aniżeli utrzy- 
mują wspomniani mówcy. A mianowicie w 
Królestwie ma być wprowadzony statut miej- 
ski z r. 1892, w granicach osiedlenia pozba 
wiający, jak wiadomo, żydów całkiem praw 
wyborczych. Zamiast tego kilka radaych, ży- 
dów mianuje administracya. . W ten sposób to, 
co otrzymać mają Żydzi obecnie, jest kolosal- 
nym krokiem naprzód, ponieważ projekt usuwa 
nominacyc, pozwala na wybór oraz zwiększa 
znacznie ilość członków — żydów rad miej: 
skich do 10%, a nawet 20% jej składu. „Wobec 
tego artykuły te, będące doniostym krokiem 
naprzód, pozostawić należy, z czem feż zgodzi- 
la się i komisya. Zs wnioskiem tym głosował 
i jedyny ze strony polskiej członek komisyi, 
pos. Swieżyński. 

Taki jest mniej więcej przebieg posiedze- 
nia komisyi. W ciągu 3 niespełoa godzina za- 
łarwiono się z całym projektem, przyczem oczy- 
wiście olbrzymia cześć artykułów przeszła bez 
żadnych rozpraw. Rzecz prosta, że na t:m 
sprawa bynajmniej się nie skończy. Czekają, n25 
jeszcze rozprawy na plenum Dumy, następnie 
w komisji kompromisowej. Jeszcze nie wiado- 
mo, czem Się to może skończyć. Tymczasem 
pewne koła, mieniące się nawct nazwą „postę- 
powych*, urabiają opinię nieprzychyluą, — na 
razie dla polaków. Komunikowałera już „Dzien 
nikowi*; jakie fałszęwe i tendencyjne notatki 
zamieściły pewre „postępowe pisma o poro 
zumiewaniu się postów po!skich w sprawie te- 
go projektu z innemi frakcyami parlamentarne 
mi. Obecnie „Riecz*, organ stronnictwa k.-d., 
którego działem politycznym kieruje sam p. Mi- 
lukow, zamieszczając sprawozdanie z wczoraj 
szego posiedzenia komisyi utrzymuje, że w dys 


dów, pos. Swieżyński milczał („bezmołstwował”) 
Jest to taka sama „prawda*, jak i stanowisko, 
o które rok temu taż „Riecz* oskarżała pos 
Szebekę w sprawie cenzusu, powołując sie na 
„świadectwo* p. Kobylińskiego. Dzieje się to 
systematycznie od niejakiego czasu, stanowiąc 
ciekawy przyczynek do psychologii Ster ulega- 
jących wpiywom żydowskim. 
Z. K. 


Sprawy bałkańskie 


Na wyspie Rodos. 


Niezadowolenie ludności gieckiej na wy- 
spie Rodos wzrasta. Jak donosi „Neue Freie 
Pregse*, tajne sprzysiężenie greków rozwija go- 
rączkową działalność. W greckich kościołach 
kaznodzieje wygłaszają gwałtowne przemówie- 
nia, nawołując wiernych do wystąpień ctynnych 
przeciw włochom. Ostatnia wydał generał 
Ameglio rczkaz deportowania kilku bardziej za- 
palonych duchownych greckich. W parlamen- 
cie włoskim deputowany Padulli zwrócił się z 
zapytaniem do rządu, jakie środki zamierza 
consulta przedsięwziąć w celu przeciwdziałania 
płynącej z Aten agitacyi panbeleńskiej na Ró- 
dosie. Pedsekretarz stanu książę di Scalea od 
powiedział, iż ambasadorowi włoskiemu w Ate, 
nach, margrabiemu Czrlotti di Riparbella rząd 
polecił wystąpić z energiczną remonstrącyą 
przeciw agitacyi antywłoskiej, w szczególności 
zaś przeciw umiesżczanym w piśmie „Hestia“ 
paszkwilom o gen. Ameglio. 


Nieporozumienia serbsko-bułgarskie. 

Skutki naprężenia sicsunków pomiędzy 
Serbią a Bułgaryą d»ja się cózaz bardziej od- 
czumać. Jak donosi „Zeijt”, przed paru daiami 
w Salonikach wtargnęli żołnierze serhscy do 
mieszkania kupca bułgarskiego Piotra SiRmbo- 
iodżewA i pchnięciami bagnetów zamordowali 
gospodzrza, żonę jego i mieletnie dziecko. 


Powrót wcjsk tureckich. 


Według informacyi „Lloydu Osmańskie- 
go”, transportowce tureckie, które otrzymały 
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rozkaz przewiezienia z Albanii wojsk Essada-) 
baszy i Dżawida-baszy, z rozporządzenia Porty 
zostały zawrócone z drógi i powróciły do Dar- 
danelów. Wiadomość powyższa wywołuje w 
prasie europejskiej łatwo zrozumiałe zdumienie 
i zaniepokojenie— jest bowiem oznaką, iż rząd 
turecki ma nieznane bliżej zamiary względem) 
tworzącej się pod opieką mocarstw niezależnej 
Albanii. 


Proklamacya admirała Burnoy a. 


Jak podaje „Times“ dowódca międryna- 
rodowego korpusu  ekzpedycyjnegó admiral 
Burney ogłosił w języku angielskim i albańskim 
następującą proklamacyę do mieszkańców Sku- 
tari: „W imieniu międzynarodowej floty wiel. 
kich mocarstw Europy! 

„Po wymarszu wojsk J. K. M. króla Mi. 
kołaja Czarnogórskiego aż do czasu utworzenia 
rządu autonomicznego Albanii miasto ma  być| 
rządzone przez komisyę oficerów floty mtędzze 
narodowej, będących przedstawicielami mocarstw 
Wzywam też niniejszem wszystkich mieszkań- 
ców, by wszelkie rozkazy komisyi niezwłocznie 
spełniali pod grczą sądu wojennego. 

„ Dla zaspokojenia interesów komunal-. 
nych stwarzam radę miejską z 6 albańczyków 
chrześcijan i 6 muzułmanów złożoną. Prócz 
tego z pomiędzy lekarzy albańskich, austryac- 
kich i włoskich zwołuję komisyę sanitarną, któ- 
ra będzie miałą za zadanie dążyć do ulepszenia 
złych warunków zdrowotnych miasta. 

„Nortnę czasową ceł wwozowych okre- 
ślam na Ir proc. 

„Noszenie i przechowywanie wszelakiego 
rodzaju broni jest najsurowiej wzbronione. 


Żona Essąda-baszy w Wiedniu. 


„Neues Wiener Journal" dowiaduje się, 
iż żona Essada:bzszy bawi przejazdem w Wied- 
niu, w towarzystwie brata swego Azis-bejè, 
Neszeta-baszy, brata głoścrego działacza albań- 
skiego Sureja-bej-ftory. Żona pretendenta zl- 
hańskiego oświadczyła wywiadowcy dziennika 
wiedeńskiego, iż nie czując się bezpieczną w 
Konstantynopolu postanowiła wyjechać z Tur- 
cyi i zamieszkać w Tryeśćie lub Neapolu i że 
żadnych widomości o miejscu pobytu i zamia- 
rach męża nie posiada. 


AEK REZ TENA AE 


Kronika pólska. 


— Drobny kredyt. Ruch dążący do 
wzmożenia ekonomicznej Samopomocy społeczeń 
stwa poiskiego w Królestwie rozwija się w dil 
szym ciągu pomyślnie. 

: Warszawski komitet guberaislay do spraw 
drobnego kredytu zatwierdził ustawy nasiępują 

cych nowych towarzystw — oszczędnościowo -po- 
życzkowych: -„l3ank oszczędnościowo-pożyczko- 
wy w. Warszawie” .z działalnością na miasto i 
i przedmieścia, udział tzłonkówski określono na 
rb. 100, wysokość pożyczki rb. 300, na ztstaw 
wyrobów rzemieślniczych í przemysłowych rb. 
1.000; „Kredyt oszczędnościowo pożyczkowy w 
Warszawie“, udział członkowski rb. 100, wyso 

kość pożyczek rb. 300 i 1,030; „II włocław- 
skie Towarzystwo oszczędnościowo -pożyczko - 
we*, udział rb 25, wysokość pożyszki rb | 
300— 600; „Zakróczymskie chrześcjańśkie To: 
warzystwo*, udział rb. 20, wysokość pożyczki 
rb. 300—1,000; „Towarz Sielecko Czerhiakow- 
skie" z działalnością na Mokotów, ddział człon- 
kowski rb. 30, wysokość pożyczki rb. 300; 
„Towarzystwo w Siennicy“ w.pow. mińsko- 
mazowieckim, udział rb. 10, Wysokość pożycz 
ki rb. 200; „Towarzystwo w Mogielnicy* pow, 
grójeckiego, udział rb. 20, wysokość pożyczki 
rb. 300—600. Jednocześnie zatwierdzono „lą 
rosyjską kasę", tylko dla rosyan i „Żydowskie 
falenickie Towarzystwo”. 

— Dom Polski w Pótersburgu. Komitet. 
budowy „Domu Polskiego“ w Petersburgu ro- 
zesłał odezwę, w której między innemi zazna- 
cza:—Wiedziona zdrową myśli, społeczną nasza 
kolonia tutejsza niejednokrotnie poruszała spra- 
wę budowy w Petersburgu własnego domu— 
„Domu Polskiego“. 

Pomimo, że sobie zupełnie jasna zdawa- 
no sprawę z trudności tak finansowej, jak 
i prawnej natury, z jakiemi takie przedżięwzię- 
cie musiałoby być związane, myśl tej nie po- 
rzucano. 

Koło prawników naszych zajęło się zba- 
daniem warunków, w jakich mogłaby oda zo- 
stać urzeczywistniona. 

Ostatnio w dniu 23 màrca (5 kwietnia) 
r. b. zebrane w „Ognisku“ grona naszój kolo- 
nii zajeło się bliższem rozpatrzeniem tej spra% 
wy. Zgodzono się jednomyślnie na dwa zasa- 
dnicze postulaty, mianowicie: primo, że budowa 
domu nie może być oparta na zawadach flan- 
tropijnych, t. j. że polrzebne fuudusze nie mc- 
ga pochodzić z ofiar, ale musi być przedsię: 
biorstwem obiiczonem na pewien, z góry ckre- 
ślomy dochód; secundo, że formą prawną przed 
siębiorstwa powiuao być T- wo akcyjne, którego 
kapitał zakładowy, wobec tego, że wybudowa- 
nie domu kosztowałoby około 700,000 rb, mu- 
stałby wynosić 3%0—4000,000 rb. 

Racyonalnie postawione domy w Peters- 
burgu dochód pewny (6—7 proc.) dają, umie- 
szczone w nich kapitały na ryzyko nie są na 
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Płdłna jarosławskie i kostromskie. 
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rażone i mogą liczyć na pewne  oprocento- 
wanie. 

Z2 jednak „Dom Polski* ma być przed- 
sięwzięciem nie czysto finansowem, ale samo 
założenie i podstawowy jego charakter powinny 
być społeczne, więc udziałowcy jego musieliby 
się zadowolnić dywidendą 4 —4'/4, cd kapitału 
zakładowego, przekazując przewyżkę dochodów 
na rzecz powyższej myśli społecznej. 

Przewyżka ponad ię normę oprocentówa- 
nią kapitału- zostałaby obracana na wykup akcyi 
od udziałowców. |. 

Wykupioge akcye, zamienione na akcye 
pożytkowe, zostałyby przekazywane poszczegól- 
nym naszym tutejezym instytucyom społecznym. 

Po wykupieniu wszystkich akeyi rzeczy- 
wistych, instytucye te staną się pełnymi wld- 
ściciclami „Domu Polskiego“. 


Ya porzadku dietin 


Ordynat Bisping i książę Władysław Lubacki. 

Czyżby u nasdobre imię już nic n'e mia: 
ło być warte? 

Zdawałoby się, że nic—skoro nawet tych, 
którzy mają je dobre, najlepsze, strąca opinia 
publiczna, owa z ludzkiej łaski „królowa opinia“, 
z dnia na dzień w przepaść, gdzie po „Dan- 


tejsku* „miiknie słońce”, gdzie „pokutują zbro= 
łdniarze”. 


Wiaśnie w naszych oczach, wśród nas 
zapada teraz niegłośny, ale tembardziej hań- 
biący jego autorów taki wyrok, srogi bez par 
donu, 'chcący—niedoczekanie —jedayth zama- 
chem cześć 1 wiarę odjąć człowiekowi, który 
miał ją i ma nienaruszoną, a czynieniem do- 
brem—już za młodu bogatą Wyroku tego nie 


feruje nikt—któżby Śmiał—aie dziesiaty, setny! 


mówi, niejomawia wprawdzie, ale tylko tyle, 
aby inni mogli domyśleć się, kogo wspólnie 


Zamordowano pod Warszawą ks. Wiady« 
sława Lubeckiego. 

Choć przeszedł miesiąc, nie odkryto dotąd 
zbrednaiarza. Z braku mordercy posądzono te. 
go, którego widziano ostatniego w kompanii 
deaata. i 

Nic nie pomogło, że p. Bispingowi ufal 
«s. Lubecki prawdziwie i poważnie, skoro go 
sobic jako egzekutora testamentu upatrzył. Nie 
pomogło i to, że między gościem, a goszczą: 
cym go gospodarzem nie było sporów ani da- 
wniejszych, ani w ostatniej chwli, skoro razem 
po przyjacielsku na jednym wózku na kolej je- 
chali i t. d. 

P. Biszpiaga nietylko pociągnięto do 
śledztwa, ale zaaresztowano, choć nie ukry- 
wał się, tak, jak teraz o wolność za kaucyą 
nie prosi, jak człowiek godny w nieszczęściu, 
który rozumie, że gdy się ma sumienie czyste— 
trzeba umieć czekać. | 

Czy aresztowano pana B dlatego, że 
więzieniem rzuca żię cień na osobistość znaną, 
znaczącą i majątkiem i koligącyą w najwyż. 
szych sferach towarzyskich tego polskiego Spo- 
l:czeństwa, którego wyż$zość cywilizacyjną, mo- 
ralmą it. d. chciałoby się—-nie mogąc obniżyć—- 
przynajmniej skompromitować? Czy dlatego, że 
odkąd minister tejże Sprawiedliwości uznał zą 
stosowne oskarżyć w lbie polaków, „ŻE sq 
zakałą rosyjskich sądów" — trzeba koniecznie 
przynajmniej koupromitujące polskie społeczeń: 
stwo sprawy mnożyć, szczególniej, gdy idzie o 
ludzi w tem społeczeństwie widnycŁ? 

A robić daje się ta robota—pqd wzglę- 
dem prawnym bezkarnie. Bo przacież mylnie 
posądzonego w każdej chwili można uwolnić, 
drzwi więzienia otwórżyć, a potępieniem  pra- 
wnem więzienie takie jeszcze nie jest. Jeżeli 
trybnnały nie odpowiadają za pomyłkę sadową, 
to tem mniej za śledzenie f.łszywcgo tropu. 

A o to już sądy nie dbają, że niewinnie 
posądzony wychodzi z aresztu złamany, że 
przyszłość jego najczęściej i materyalnie jest 
zwichnięta—jeżeli był biedny, a jeżeli niezale- 
żny, bogaty, że wraca conajmniej z żalem do 
społeczeństwa, że go dobre imię nie obroniło. 
O to sądy nie dbaja, jak i o to—co może gor- 
sza —że raz więcej, czy pismaki polujący ną 
seńSacyę, czy wogóle ludzie odczuwający „Zło” 
radość*—tę nsjwstrętniejszą u bl.źniego Cboro- 
bę— mają okazyę baiamucić opiaię publiczną, 
podpowiadać jej, szeptać to, czego nie mają 
bezczelności głośdo mówić *). 

Tembardziej powinniśmy my sami się pil 
nować, bo opinia publiczna — to my. A prze- 
cież, chcó pie zawsże wolno nam mówić, co 

*) Niech mi będzie wolno, jako nie msjącemu 
zaszczycu należić do Redakcy:, powiedzieć -przy 
okazyi- io, co chyba każdy czytelnik „Dziennika“ 
zauważył 1 uznal: Od pierwszej chwil: zastrzepli 
scie się, że notujecie z obowiązku kronikarskiegó 
fakt fresztowenia pana B., jako głeśny, ale że póki 
Sąd nie rozwiąże zsgadkowego zbiegu okoliczności, 
które dały tło temu faktowi—mstie Sobie za cbo- 


wiązek nie rozwodzić Się nad nim. 
Radzi odczytaliśmy tę zapowiedź waszą i u- 


okresie czasu w glośnych sprawach już drugi raz— 
objaw społecznego zdrowia na naszej Rusi --po stro- 


Kijów, róg Lute- 


Bielizna stołowa i pościel 


„Dzienoika Kijowskiego” 


 N.edziela, d. 12 „25, maja 1915 (1. PA 124. 
k EE R in CA a 


„NOWA CZYTELRIA« 


E. Rakowskiego. Kijów, Włodzi 
mierska Nr 23  Zaopatrzóna we 
wszyst. noxości beletryśt. autor. pol 
i obcych. Otwarta od g. 10 do 7 w. 
oprócz niedziel i świąt. 9215 


|Kamioniec-Podolski 


Prenumoratę | ogłesrcnia de 


; Oddziałów nie posiadamy. 
Ceny ściśle umiarkowarie i stałe. 


29, 


7659 


„Dziennika Kijowsk.”“ 
przyjmują! 
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Księgarnia Polska 
p. Wi.  Winarskiego. 


p. Urnańskiego, 


myślimy, to wolno myśleć i sądzić, jak chce- 
my. Cónajmniej wolno—milczeć. 

Ktoś na warszawskim bruku pierwszy 
wspomniał o panu B., zestawił jego nazwisko 
z opistm zamordowania ks. Lubeckiego. Zer, 
kierunek plotce był dany. Języki puściły się 
w ruch. 

Cóż dopiero, gdy zaaresztowano p. Bispia- 
ga, co przecież samo przez się dowodem winy 
nigdy i nigdzie nie jest 

Odtąd insynuowaniom, szeptom —zawsze 
z restrykcyami—nie było końca. Jedni wspćl- 
czują—a le.., drudzy dziwią się—ale.., jesz- 
cze inni oburzają się, ż2 można posądzać „ta- 
kiego pana“, ale... ] tak—wszyscy nie wszy- 
scy—ale tylu ludzi zapuszcza żądło w dobre 
imię pana B., że gdyby dziś mieli ludzie głc- 
sowąć—choćby sądem przysięgłych=to kto wie, 
czy nie większość potępilaby go, nie czekając 
nawet końca śledztwa, o ileby oczywiście mo- 
Żna glssować tajnie, z za płotu. 

Nie powiedział nikt i nic powie tak pred- 
ko—że winien. Jednak to „ale* suggestyonu- 
je, coraz szersze kregi obejmuje, szerzy się, jak 
zaraza, ). 

Mówił mi znajomy—nie pierwszy lepszy, 
ale poważny i zacny: „nie wierzyłem, broni- 


„łem, byłbym się dał za niego zarąbać, ale gdy 


go aresztowano? To już nie żarty. Trudno, 
żal—a le...“ 

Dziwry io bywa u pok>lenia dzisiejszego 
sąd, oparty na wrażliwości, na nerwach, na 
nastroju. Sąd ich, to nie wniosek, wyprowa- 
dzony z faktów dowiedzionych i z równie do- 
wiedzionego stosunku tego człowieka do tych 
faktów=to raczej pierwsza lepsza, jako tako 
prawdopodobna lub majjaskrawiej oświc! ona 
hypoteza—czy przez złych ludzi podsunięta 
lub najprościej trafiająca do złych instyn: 
któw. 

Taki sąd—rodem z fartazyi—byłby złem 
i wslydem. Ale. bodaj, że w rzeczywistości 
jest jeBzcze gorzej. Zobaczmy. 

Zaczęliśmy od pytania—czy u mas dobre 
imię już nic nie jest warte? 

Nie mówiliśmy p wziętości i miłości ludz- 
kiej, bo tych źródła bywają zbyt często błahe, 
Ani nawet o reputacyi, bo i ten sąd ogółu nie 
Zawsze bywa sprawiedliwy—i samo pojęcie re- 
gutacyi jest zdyskredytowane. 

,. Ale—tó najwyższe pojęcie czci ssobistej — 
„dobrę imię*, które człowiek ma albo nie mą 
i to tem głośniejsze, im wyższe zajmuje stano- 
wisko—ten owoc, jakże czasem długiej pracy 
rid sdbą i wokoło siebie, zasługą czasem nie- 
jednego tylko pokolenia! Dobre imię, oparte 
na sprawionem dobrem i na zaniechanem zièm 
stałe, zawsze tə zabezpieczenie tak silne, że 
gdy—czy obmowa podpełza, czy choćby tylko 
zbieg okoliczności zapłącze węzeł, te opinią pu- 
bliczna, instynkt tej opinii, zrodzony z przesalo- 
ści, którą ona zna, protestuje: „nie—ten czło- 
wiek takiej rzeczy zrobić nie mógł. On nie*. 
Ale ludzie tak oceniają i stosują dobre imię, 
tylko póki nie stracili jeszcze wiary w dobro 
moralne wogóle. 

Z chwilą, gdy społeczeństwo uważa, iż 
jedaą tylko miarą wszelkie wartości watyć, li- 
czyć, mierzyć powinno, t. ją miarą „materyaluej 
użyteczności—to w nich zańika zdoiność ¢ce- 
nienia tej zasady, na której opiera się—dobre 
iois Tą zasadą jest—dekalog, jako jedyne 
bezpośrednie czy pośredni: kryteryum obo- 
wiązku, jaki spełnić nalezy i jako jedyna san- 
Kcya obowiązku spełnionego. 

A. dekalogu nie da się mierzyć miarą— 
użytecz ości. 

© Wniosku ogólńego stąd wyprowadzać nie 
będę Jedno jedaak powiedzieć trzeba: Co- 
kolwiekbądź—infamia, choćby tylko szeptana 
półgębkiem, nie trafia p. B:spinga — ale tych, 
którzy szepczą. 

Czy taka sama wypadłaby konkluzya, 
gdyby posądzona była o taką gardiową spra- 
wę osobistość mniej widna? : 

Taka sama, o ileby jego sprawa była tak 
samo głoś 1ą. 

Stanowisko, sfera towarzyska, do kió.ej 
pan B należy—nic tu nie znaczy. 

Cbyba o tyle, że kto żyje na wielkim 
świecie, o tym więcej mówią—czy dziś, gdy w 
rozumieniu niektórych dobre imię nie wystar- 
cza, by obronić go—czy wczoraj, t. j. całe ży- 
cie, gdy pracowśł, by sobie to dobre imię 
zdobyć. : 

W tak zwanym wielkim świecie polskim 
dzieją się niestcty dziś takie niebywałe rzeczy, 
a czarno na białem dowicdzione, jak protest 
owego ks, Lubeckiego, „że choć nie jest pola- 
kiem, zaliczono go do kuryi polskich wybor- 
ców”, jak list otwarty ks. Magdaleny Radzi- 
wilłowej „o języku rosyjskim, który zaprowa- 
dziła w zarządzie swego majątku“ i t. d, że 
kto dba o dobre imię wszyatkich naazych sta- 
nów i kół—niech przynajmniej mie kurczy z 
własnej woli atanu posiadania naszej nśrcdo- 
wej i naszej moralnej wartości, jaki jest dziś— 
szukaniem winowajcy tam, gdzie go niema, 


Ksawery Krasicki. 


**j Ktoby chciał przypomnieć sobie stopnio- 
wanie rozmaitych spnsobów „mówienia o bliźaim”, 
niech przeczyta „Pówśćiągliwość w mowie wrdług 
ks. W. Kalinki”, Ledwo kilka kartek, ale traktat o 
najbliższym związku w duszy polskiej między „wa- 
dami narodowemi”, a „katechizmem*— podpisany ta- 
kim podpisermraleca Się sam, 


Niedzicia, d. 12 (25: maja 1913 r Ni 


Z prasy rosyjskiej. 


P. Sałazkin pisze w „Ruskiej Mołwie* o 
stanowisku, jakie powinni zająć rosyanie wo- 
bec uchwalonych ograniczeń dla języka pol- 
skiego w samorządzie. 


„Posłowie polscy gotowi są zacisnąwszy ze- 
by pogodzić się z uszczupleniem praw Swego jęży- 
ka w przyszlym samorzączie miejskim Czyż mo- 
że jednak pogodzić się rosyanic z tą fałszywą i po- 
mizającą rołą, jaką narzuca Rada Państwa jego oj- 
czystemu językowi w tym samorządzie? W paol- 
skiej radzie miejskiej prezes zobowiązuje śię pro- 
wadzić debaiy po rosyjsku; radnym pozwalaja ła- 
skawie mówić po polszu, jednak z tem zastrzeze 
niem, aby ich przemówienia były bezzwłocznie iłu- 
maczóne na język rosyjski. W języku rosyjskim 
powinny być spisywane protokuły oraz prowadzo- 
na Cała biurownść. W ciągu całego istnienia ta- 
kiego samorządu, — nasza świętość — język Pusz- 
kina, jężyk narodu rosyjskiego, stawiany jest przez 
filary biurokratycznej przemadrzałośći w Sytuacyi 
nikomu niepotrzebnej, natrętnej i rozdrażniającej 
przeszkody. Nie polszie, lecz rosyjskie uczucie na- 
rodowe powinno sig uburzyć tego rodzaju święto- 
kradztwem. Obrazu świętego nie stawia się ta, 
gdzie naraża się go na to, że może się okażkć rze- 
czą mechaniczną i niepotrzebną. Swiętymi przed- 
miotami nie walczy się i z jezykiem cjczystym nie- 
podobna tak obchodzić się, jakby en byl narzę- 
dziem policyjnem do dopiekania  „inorodcom'. 
Czyż pp nacyonaliści nie mogą zrozumieć, jak te- 
go rodzaju zarządzenie, nie peniżając zasadniczo 
godności polskiej, ponieważ pólacy nie ponoszą od- 
powiedzialneśći za to, co im narzuca zewnętrzna 
nierozsadna siła — są ubliżające dla naszej, rosyj- 
skiej gcdaości narodawej”. 


„Nowoje Wremia* nawołuje do wmic- 
szania się Rosyi do sporu serbsko-bułgarskie- 
go w sposób bardziej energiczny. 


„Wszak obzenie — pisre „Noweje Wremia'— | 


dla nikogo nie jest tajemnicą, że traktat serbsko- 
bu'garski był znany Rosyi przed wojną. Prawo 
$ądu rozjemczego,*”o którem jest mowa w art. 4, 


nie jest to podarunek, który wypadkowo wypłynął (medycyny, którzy otrzymal, dyplomy zagranicz» i 


na pwwierzchnię wód dyplomatycznych po ukoń 
czeniu wojny. Każdy rozumie, że dla zamieszcze 
nia w traktacie serbsko bułgarskim zastrzeżenia o 
sądzie polubownym, konieczaa była uprzednia 7go 
da Rosyi. Gdybyśmy mówili językiem prawa hine 
, dlowego. te powiedzielibyśmy, że sąd razjemczy nie 
jest w danym wypadku nieobowiązującą piopozy- 
cya, zrobioną jednej ze stron; $ąd rozjemczy w da- 
nym zatargu jest prawem, które powstało dlatego, 
że dwie strony prosiły Rosyę, żeby była sędzią po- 
lubownym, a Rosya zgodziła Się na to. Z tego 
punktu widzenia powiedzielibyśmy, że traktat serb- 
sko-bułgarski wiąże pod tym względem nie dwa, 
lecz trzy państwa. I zniweczyć tego traktatu bez 
zgody Rosyi niepodobna. 

„Wiemy, że sąd rozjemczy wkłada na Rosję 
bardzo ciężką odpowiediininość. Wiemy, że wkła- 
damy na dyplomacyę rosyjszą ciężką i bardzo nie- 
wdzięczną misyę. Niema jeanak innego wyjścia. 
Pertraktacye trwały zbyt długo. Utrzymanie pako: 
ju dyktują interesy Europy, a w szczególności sło 
wiańszczyzny. Rosya powinna wspomaieć o nale- 
żmych jej prawach. Rosya powinna głośno powie- 
dzieć swe słowo mocaruc”, 


— 


Sprawę ustąpienia Meyendorfa 
także „Ruskija Wiedomogti*: 


„Na razie jeden. tylko „październikawieć z le- 
wego skrzydła" poczuł wreszcie po wielu latach 
cierpliwośći, że nadszedi dla niego moment pzy- 
chołogiczny wyciągnięcia logicznej konklnzyi ze 
swego stosunku do większości frakcyi październi 
kowej. Zdawałoby się, że jego przykiad powinien 
był wytworzyć poważne zagadnienie i dla innych 
członków pariyi, nazwiska kiórych są zszwyczaj 
wymieniane ubok nazwiska br. Meyendorfz. Jeślt 
„prźdriernikowcy lewego skrzydła” istnieją istotnie, 
jeśli to nie jest tylko życzliwa i dobzndnszna le 
genda, która powstała na Skotek dążgości ladzi do 
wyszukiwsnia jasnych promieni na cleranem tle, to 
powinni oni teraz przemówić i to przemówić głos- 
no. Powstrzymanie się od głosowania, nieobecność 
na Tosjediemiach, zastezeżenta i protesty w kulua- 
rach nie mogą już dalej ochranisć od odpowie- 
dzialńosci, spadającej ne kazdegb, kto przez swój 
udział w związku 17 psździerniką przyjącza się do 
jego działałnosci. Reskcya nie została jeszcze wy- 
czerpana | podąża ona dalej i niema najskromniej- 
sægo nawet nabytku okresu wolnościowego, przed 
któr; mby się powstrzymała. 

„Dość przypomnieć prasowy projekt prawa, 
W tasiej chwil oddawanie jeśli nie swych sił, to 
bcedaj nazwiska na służtę partyi, łączącej Się z na- 
cyonalistami i prawicowcama, Czyż nie równa się 
Osiatecznemu paleniu okrętów za sobą“? 


omawiają 


Na zakcńczenie anepdotka z  „Grażda- 


niaa*: 

„Opinia przybysza z gubernii podolskiej o 
swojej gubernii 

— Tak, to jest cudowna gubernia, lećz my, 
rosyanie, mamy tam dwóch wrogów. 

— Polaków? s 

— Nie. 

— Żydów? 

="Nie' 

— Wiec kogóż? 

— Dwóch sojuszników: miejscową admini- 
Stracyę i nacyonalistów. Administracya służy nie 
Rosyj, !ećcz wyłącznie tyike nacyonalistom, a na. 
cyonaliści służą tylko swej kieszeni". 


Z 


Minister o projekcie prasowym, 


Wraz z prasowym projektem prawa—jèk do- 
nosi „Dień'—minister spr. wewn. N. Makłakow 
przedstawił radzie ministrów motywowany memo- 
ryał. Rozpatrując prasowe projekty prawa z r 1905 
oraz czasowe przepisy z r. 1916 minister dowodzi, 
że wielkie wstrząśnienia, wywoiane w całym kraju 


W r. 1935—1907 powinny być zaliczone w znacztej a 


części na rachunek wolności drukowanego śłowa. 
Ogłoszony obecnie projekt prawa jest, zdaniem mi~ 
nisira, rezultatem żądań rozsądnej i trzeźwej części 
spoleczeństwa, łakrącej prawdziwego słowa orsz 


sprawiedliwego oświetlenia zdarzeń, a nie wezwań. J 


|do obalenia istniejącego ustroju, oraz do rabunków 
i zabójstw. 
W sprawie przeniesienia odpowiedzialności 
z redaktora na wydśwcę memoryał wykazuje, że 
w ten sposób rząd będzie mizł do Czynięnia z na): 
bardziej zainteresowaną stroną przedsięwzięcia, 
Wydawca, wiedząc o Skutkach $zerzenia szkodli: 
wych nauk Graz falszywych wiadnmości, będzie 
baczyć daleko więcej na to, to Się robi i pisze 
w jego wydawnictwie. Wogóle cały projekt, jak 
wykazuje memorya}, ma na celu zapobieżenie prze- 
stępstwom, dająć z drugiej strony zupełną swobodę 
lojalnej krytyce. Twierdzą, że posiedzenie rady rai- 
nistrów, na które będzie omawiany nowy projekt 
prasowy, odbędzie się we wtorek. Krążą pogłoski, 
że stronnikami powyższego projektu śą ministrowie 
Szęzegłewitow i Kasso. 
WED Pr AEETI a 


|Juformacye i pogłoski 


— Ministerstwo oświaty wydało rozporzą: 


dzenie okólnikowe, wyjaśniające, że doktorowie |rtawet już z pola 


Deż 4L 4% (li NN I KE K I 


i sami 


pracy <= 
życie zmar- 


kie niej chcą dążyć; niczmordowanej 


o tej najlepiej świadczy całe 


łego. 


p 


; którzy w siły wlasne nie wątpią 


Praca pracy nierówna. D:rywcza — la- 
twiejsza jest, aie i maiej owocna zarazem; sta 
fła, wytrwała — o wiele cięższa, trudniejsza, 
lecz i wyniki jej objętsze i trwalsze o wiele 
S. p. Edward Starża Jakubowski stale, wy- 
trwale pracował do końca swego życia. Azi 
wzykrości z taką pracą połączone, a tych nie 
sztzędziły smutne i trudne ckoliczneści w na- 
szego tutaj życia warunkach, ani odległość zna- 
czna i dla ludzi starszych męcząca do przeby- 


cia, jaka dzielia Lulńce, gdzie zmarły stale 
mieszkal, od Winnicy, dokąd go liczne obo- 
wiązki społeczne pełyodycznie a często wzy- 


wały, nie potrafiiy przez długie lata cd pracy 
ś. p. Elwarda powstrzymać. Od chwili, gdy 
spoieczeństwo mąsze, przez pół wieku prawie 
jakby pogrążone w letargu, na nowo do życia 
publicznego powołane sią zdało, widzieliśmy 
pana Edwarda zawsze na stanowisku, zawsze 
przy pracy około jaknajdokładniejszego wypeł- 
nienia przyjętych obowiązków. Podolskie 1-wo 
tólnicze cd pierwszych chwil swegó istnienia 
miało go w swym zarządzie, a jako pierwszy 
prezes sekcyi rolnej stworzył ją i kiikunasto- 
letnią umiejętną pracą nad jej rozwojem zape- 
wnił jej to poważne stauowisko, jakie dzisiaj 
zajmuje, Druga instytucya, również obywatel. 
ska—winnicki syndykat rolniczy też wiele $. p. 
zmarłemu zawdzięcza, 

Ale i poza pracą w instytucyaeh społecz- 
nych, pozà pracą na własnym zagonie, Ś. p. 
Eiward  Starża Jakubowski był dla spole- 
gzeństwa naszego tym dobrym duchem, ja- 
kim są zawsze jednostki wyrobione, doświad- 
czenie lat mające za sobą, o charakterze 
szlachetnym i prawym. Takie postacie, chcć 
czynnej pracy przez wick 

wycofane,  pożytecztemi 


brak zdrowia 


nych uniwersytetów, mogą otrzymywać pozwo- potrzebnemi spzłeczeństwu być nie przestają 


lenie na zdawanie cgzaminów państwowych prz 


tem samem już, Że są, a w razie danym o zda- 


komisyach egzaminacyjnych od kuratorów okre- {Mie o radę dęświadczoną zwrócić się do nich 


gów szkolnych. 


można. Takie też wrażenie mieliśmy my mład- 


W tymże okólniku wskazano, że te osoby, gi o panu Edwardzie, myślą o nim dążąc uie. 
które zdały egzaminy półkursowe w uni wersy-|Taż do Luliniec, gdzie w ostatnich lątach życia 
tetach zagranicznych, powinny zdawać obowiąz. ;Swego prócz wyjazdu na kuracyę Stale prze- 
kowo takowe w uniwersytetach rcsyjskich. Do- |bywał 


tychczas bowiem bywały wypadki uwalniania 


Ś. p. Edward Starża-Jakubowski należał 


doktorów z dyplomami uniwersytetów zagra-|do generacyi starszej, w pracy społecznej przo- 


nicznych od egzaminów półkursowych. 


— Rada ministrów zaaprobowała wniosek 
ministerstwa bandlu i przemysłu urządzenia w 
Rosyi czwartego zjazdu międzynarodowego w 
sprawie chłodtictwa w r. 1916. 


dującej, do tej jakby generalicyi wśród praco- 
jyników na społecznej niwie. Przedstawicieli 
jej coraz mniej wśród nas, niestety, Śmierć 
nieubłagana coraz to zmniejsza ten sztab głów- 
ny. Więc też każda nowa strata jednego z tych 
już tak bardzo nielicznych tem  boleśniejsza 


— W synodzie poruszono kwestyę naus| W walce o byt, o dobro ogółu przodowali, ale 


kowego wydawnictwa słowiańzkiego przekładu|i walczyli w szeregu narówni z młodszymi so- 
tiblii. Wydanie 1:09 egzemplarzy kosztować Į bje wiekiem; więc choć różnica lat do pewne- 
będzie okcło 30 tys. rb. Kredytu na to wyda-|go stopnia pojęcie koleżeństwa wyklucza, my 
wnictwo aynod nie zażąda od instytycyi pra-|ułodsi tracimy w każdym z nica i przewodni- 
wodawczych. Piecza nad redakcyą i wydanjemjków i zarazem jakby starszych kolegów w pra- 
biblii ma być powierzona ;pscyałnej komisyi. |*y, w tem, co każdy z prawych synów ziemi 
— W krótkim czasie kursować zaczną na | “aszej za Swoje najpierwsze obow.g:ki poczy. 
kolejach rósyjikich wagony banku państwowe: wać winien. Qni szli przodem, my za nimi 
go, specyałme urządzone dla przewozu jego|”* gdy jednemu po'drugim, 2 tych w pierw. 
wałórów. szym szercgu będących, PIEPRZY się wypeł 
l ; JT ) „ |iały, gdy jeden po drugim ubywał, coraz częś- 
— Zmał w Krymie dzennikarz i publi | cjej 7 LOARA a: DR ta To A tak krôt 
cysta. p. Sobolewskij, kió;y w. ciągu lat trzy-|ka, a tyle mówiąca „szlusuj* wśród nas się 
LE pyi rogn galpagażnie szej gazety odzywa. Nie usta jakiegoś wodza głównego ją 
togyjskiej — „Ruskich Wiedomosti*. wymawiają; dyktują ją sercą, sumienia pasze, 
głos obowiązku, a głos to wielki, potężny. 
„Szlusuj*. .—i zwierały się przerżedzone 
szeregi walczących dawniej z orężem w ręku 
braci naszych.—,„Szlusuj..* i dziś luki w sze- 
fegach naszych pracujących zapełniać się win- 
ny.--Czy się zapełniają”.. Nie tak szybko, nie 
tak ochoczo, jak dawniej —Zastanówmy się nad 
tem, pomnąc, że tyko szeregi zwarte wyłomy 


Wspomnienie. 


Załobna wieść o zgonie ś. p. Edwarda tworzyć mogą 
Siarra lakyo iskio boleśnie dotkaęła nie i Sziusować winien każdy, winni jednak 
y ; ych zmarłego, oraz tych najbliż-| przedewszystkiem ci, których łączy z ubywają- 
paeh, jego piecie i znajomych, jakich każ |cym wspólna tradycya rodzinnych zasług dla 
kia wl, Band balra oaa Bria i delirija pltoych oy uci ya salę i 
wspólnej bria 1a Wal 1% E z samych szlachetaych ogniw się 

Praca wspólna, to łącznik bodaj nieraz] Niech syn w żałobie po ojcu takie w so- 
od pokrewieństwa silniejszy: pokrewieństwo bos|hie uczucia wzbudza, a ojciec, który odszedi 
wiem iączyć może i tych, którzy myślą, dążno-|spracowany na odpocznienie wieczne i po na- 
śziami zupełnie obcy wzajem być mogą — gdy|grodę do Boga za dobrze przeżyty swój czas 
tymczasem wspólna praca, wspólność dążeń i|na ziemi, uprosi dla syna błogosławieńsiwo 
myśli, stanowi spójnię indywidualaą, stwarza| Boże, tak niezbędae, tak koniecznie potrzebne 
ją życe samo, w ksżdej tu na ziemi pracy naszej. 

Zgon ś. p. Edwarda — to strata boles Serderzua wdzięczna pamięć o zmarłym 
na dla wielu, taką właśnie z nim spójnią złą-|te słowa żalu jemu poświęcone dyktuje. Nasu- 
czonych. Ubył w społeczeństwie naszem oby-|nsła zarazem i refleksye nad ogólnem polože- 
watel zacny i dobrej myśli, dobrej wiary, nie-|hiem w tym kraju społeczeństwa naszego, lecz 
zmordowauej pracy. Zacny i dobrej myśli —sjich nie skreślam. Gdy bowiem z wspomnie- 
bo przeszedł przez życie dobrze czyniąc i doajniem o kimś łączy się i myśli o całem spole- 


-|czynienia dobrze nawołując; dobrej wiary -= czeństwie, wśród którego żył i pracował, to do- 
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Zmierzch kopi. 
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Wreszcie, pocóż było mówić? wyraz ten 
i tak nieustannie ciężył nad nimi i zapomnieć 
go mie mogli ani na chwilę. 
im się z serc i powoli, jak mgła, 
duszach. W miarę upływających godzin mó- 


Smutek wysączał 
osiadał na 


bo w najcięższych chwilach, jakie kraj maszj wodem jedynie być może, że żył i pracował 
przeżywał, nie upadał na duchu i wierzył, że nie nadarmo, nie bezowocnie i że wdzięczhą, a 
lepsza przyszłość tych udziałem tylko być mo- itrwałą pamięć po sobie zostawia. 

Zdzisław Grocholski 


ere 


ps 


pe M 


wury, po całym wylewie nastrojów silnych uje mógł. Po co? na co? Żeby ją i siebie wię 
1 wytężonych - muzyka zdawała się wyczerpy-jcej roztkliwiać, rozżalać? Acb, tak: czuł silaie 
wać, wypalać, jak zbyt podsycony płomień.łw tej chwili, coś mu się tłukło w piersiach, 
Ciągle zwalniane pasaże przechodziły w arped-|chciałby ją porwać w objęcia i wśród kojących 
żia coraz cichsze, coraz rzadsze, aż wreszcie|pieszczot powtarzać słowa: „Ani, moja Am! ja 
następowały ostatnie tony, już porwane, odo« przecież"... 
sobnione i takie ciche, jakby były tylko echem Ale nie, nie! Bo i co z tego? Za wiele 
tego, co już minęło. Coś się zapadało, kor: gł, zanadto znat siebie, żeby mógł takim po- 
jczyło, coś się rwało, — ale zawsze wytwornie rywom dawać trwałą wiarę. To nieszczęsne 
U pęraje. . „jutro*, może dopiero „po jutrze*, nadeszłoby 
Oboje dcgrywali właśnie te ostatnię zawsze, a on za nie ręczyć nie był w stanie, 
tony... *fOboje nie byli już dziećmi i nie megli się ba- 
{wić budowaniem zamków na lodzie, A wresz- 
Dwa duże kufry stały z podniesionemi |<ie przecież to ona, ona sama, w tsjemnicy 
wiekami: jeden wypełniony do wierzchu, drugi | przed nim, umawiała się o koncerty, zawarła 


wili do siebie coraz mniej, choć tym razem dopiero do połowy. Ani, krzątając się cicho w|kontrakt z agencyą .. Mal:ńkię ziarnko goryczy 


myśleli o jednem. 
Były chwile, że obojgu jednocześnie przy- 


chodził poryw rzucenia się sobie w objęciąjkilka chwil zwracały się na Krzynicckiego i 
Ale co sobie powiedzą, 


i jakiegoś wyznania .. 


łagodnem Śrietle lampy, przyćmionej abażorem, |nie zdolne było zatruć im dusz, ale miało dość 
pakowała rzeczy. Oczy jej przelotnie tylko co | mocy, żeby zmącć chwl. 


Więc co robić? a nadewszystko co mówić 
że jej nie t:raz,—co mówic? Oboje bali się tego ostatnie- 


(dopiero wtedy, kiedy była pewną, 


coby jutro powtórzyć mogli i chcieli? Nie, nie; į widzi, wzrok jej zatrzymywał się dlużej, pelen go wieczora i diatego ma te godziny właśnie 


byli zbyt doświadczeni, żeby coś budować najrzewności i smutku. 
takich chwilach. Wreszcie jedno jeszcze. Nie 
była przecież całkowicie wykłuczona możliwość, 
że jeszcze kiedyś, może, zejdą się znowu i prze- 
Zależało to tylko cd nich: 


żyją taką epokę. 
gdyby bardzo 
N.e wierzyli w to Sami, ale zawsze .. 
I oboje teraz 
kończenie jednej z wielkich sziuk koncertowych 


tęsknili, silnie tego pragnęli... 


mieli ciągle w uszach za- 


odłożyli pakowanie rzeczy. Ale to nie dawało 
24 Żegoaj mi i dziękuję, z całego serca|ani rozerwania myśli, ani tembardziej — zapo- 
dz ękuję, zdawały się mówić jej cczy, . | unienia. 
Krzyniecki, z łokciami na kolanach, sie- Ach, ta melancholia składania rzeczy, ja- 
|ddiał na kozetce, dopalając. jednego papicrost-|kie były świadkami, niemal uczestnikami na- 


po drugim. Gii chwila to usta, to całą twarz szego szczęścia, które minęło i już nie wróci! 
|chował w splecioae dlonie. 


l Każdy drobiazg, każda błabostra nasuwają pa- 
I oa unikał jej wzroku. Było mu ciężko |mięci jakiś obraz, chwilę... Oto biała woalka 


„|i coraz ciężej.. Nawykły do analizy własnych |w duże czsrne grocky Ani przypomina sobie, 


którą Ani, zwłaszcza pod koniec, grywsła corez| wrażeń i do szybkiego ubierania ich w słową,|że miała ja poraz pirrwszy, kid; w powozie 


szęściej. Po porywach, pełnych uniesicn i bra 


«|czuł teraz natłok myśli, a wypowiedzieć ich|wjeżdłali na Pincio patrzeć się na Rzym, roz- 
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Życie współdzielcze, 


Kronika współdzielczego życia kijowskiej 
gub. zanotowała dwa ważne wypadki, które 
mogą mieć duży wpływ na dałszy rozwój ko- 
operacyi w gubernii, mianowicie: w początku 
kwetnia— narada kooperacyjna, zwołana przez 
miejscową filię basku państwa i w początku 
maja — walne zgromadzenie pełnomocników 
Spółek kredytowych, należących do kijowskiego 
związku. ; 

„Dsiennik Kijowski" wzmiankow:ł o nich 
w Swoim czasie w kronice miejscowej, że jed- 
nak oba zjazdy mają ze scbą ścisły zwiazek 
i wychodzą poza obręb miejskiego życia, więc 
się też im obszerniejsze sprawozdanie należy 

W kooperacyjnej naradzie zwołanej z ini: 
cyatywy miejscowego wydziału banku państwa, 
wzięli udział przedstawiciele miejscowej inspek- 
cyi drobnego kredytu, przedstawiciele kijow- 
skich ziemstw i kas ziemskich „drobnego kre- 
dytu* i nakoniec miejscowej centrali spółek 
kredytowych, czyli ich związku. Poza dega- 
tąmi związku, którzy jedni . tylko byli rzeczy- 
wistymi przedstawiciclanii spółek, w naradzie 
brali udział powołani i mepowołani opieku- 
nowie kooperacyi. Narada była zwołana 
w celu pogodzenia działalności inspekcyi, 
ziemstw i związku i unormowania ich wspólnej 
pracy na terenie kij. ub. w dziedzinie koope- 
racyi kredytowej. 

Narada była b. na czasie, bo działalność 
ziemstw w dziedzinie kooperacyi kredytowej 
wprowadziła do niej chaos, sprawdzając przy- 
słowie, że „gdzie gospodyń sześć, tam niema 
co jeść”, 

Funkcye imspekcyi bankowej i związku ści: 
śle są określone przez prawo i statut i nie są 
sprzeczne, natomiąst zjemstwo i ich „kazy * 
wkraczają w Sfzrę dzialaluości i jnspekcył, i 
związku, narzucając spółkom Swcją kontrolę i 
swoją wolę, stwarzając nowe spółki „konku- 
rencyjne* pod bokiem istaiejących, otwartych 
samodzielnie staraniem związku, lub przy po- 
mocy inspekcyi, ze szkodą dla interesów lud- 
ności i rozwcju samych spółek. Nb. ziemskich 
kas „drobnego kredytu“ jest już w kij. gub. 7 
(r gubernialna i 6 powiatowych). ożna więc 
sobie wyobrazić, jaki chaos mógł powstać przy 
ich nieskoordynowanej działalności, bez wspól- 
nego porozumienia i planu. Dość wziąć pod 
uwagę setki pogranicznych wsi 12 powiatów, 
gdzie rejony działalności spóięk przeplatać się 
musżą. Chaos ten nie tylko w bezplanowem 
tworzeniu spółek, ale i w ich lustracyi już się 
rozpoczął; to też zwołanie narady, która miała 
wprowadzić jakiś ład i system w działaniu, by- 
ło konieczne. 

Z szeregu uchwał wspomnianej narady 
najważniejszą było uznanie kon eczności opra: 
cowania wspólnego playu w otwieraniu ino- 
wych spółek, któreby, zmniejstając stopniowo 
ich rejony i zbliżając je w tea sposób do lud- 
ności, nie wprowadzaly j-dnocześnie szkodli- 
pej konkurencyi, wysiikającej ze splatania się 
tejonów spólek. i 

Druga uchwała ustaliła, iż akty rewizyi 
Epółek, sporządzane przez lustratorów inspektyi 
pąnkowej, związku i ziemstw, mają być zarów- 
go ważne. O ne uhwałą ta wejdzie w życie, 
to spółki będą mogły korzystać normalaie z 
częstszej pomocy lustratorów i nie będą niepo- 
kojone po kilka razy z rzędu przez uciążliwe 
rewizys z ramienia różnych instytucyi. 

Oto są główne rezultaty kooperacyjnej 
narady, odbytej w Kij. Banku Państwa 7, 8 
i 9 kwietnia b. r. 

Daia 4,5 i 6 maja cdbyło się walne 
zgromadzenie psłnomocników spółek kredyto-: 
wych związku kijowskiego, które, po zatwier- 
dzeniu sprawozdania za rok I912 ty, wykazu: 
jącego stały rozwój związku—powzięło Szereg | 
uchwał, które najlepiej charakieryzują kierunek 
jcgo działalności. 

O stanie interesów związku powiemy 
krótko. Związek, obudzony z martwoży, na któ- 
rą skazał go był jego poprzedni wtatut—po u- 


zyskaniu Sankcyi nowego s'atutu, dającego pra-j. 


wo do przyjmowania wiładów, przeniósł swoja 
siedzibz ze wsi Dzeogiełlówki do Kijowa, w ma 

ju 1911 roku. Wówczas liczył on 29 Spółek 
i miał około ro tys. na bilansie. I stycznia 
1912 r. było spċł:k 68 i bilans związku rów- 
nal się 234 tys. rb., a w doju 1 stycznia 1913 
roku biiaas związku wykazuje t,195,000 rb. 
Spółek związkowych jest obeznie gr. Wkładów, 
było r stycznia 1912 r. 176 tys., zaś I stycz. 
1913 r.—866 tys. 

A oto ważniejsze uchwały, przyjęte przez 
zgromadzenie pelłaomocników spółek: 

1) Wprowadzić ubezpieczenie życiowe 
członków spółek związkowych (zarządowi pole- 
cono opracowanie odnośnego projektu). 

2) Pośrednicze operacye związku rozsze- 


rzyć na kupno ziemi dla c.ł>nków spółek 
związkowych. 

3) Obstalunki ksiąg rachunkowych i blan- 
kistów robić wyłącznie przez związek. 

4) Zwiększyć liczbę lustratorów związko- 
wych. 

5) 
noma. 

6) Na rachmistrzów i kancelistów spółek 
związkowych wyszukiwać ludzi z fachową wie- 
dzą rolniczą. 

7) Prosić ziemstwa o urządzanie cdczy- 
tów o rolnictwie dla cfonków spółek związko» 
wych. 

W uchwałach powyższych najiepiej się 
uwydatnia pożyteczna działalność spółek kredy- 
towych i ich związku. Drogą rolnego  zrzesze- 
nia ludność wiejska doszła do tego, że dziś 
organizuje własną „pomoc agronomiczną*, od 
której się odżegnywała ji odłegnuje, o ile się 
ona jej narzuca. Znamienne też były debaty, 
które poprzedziły 5 tą i 6:tą uchwały. Pelno- 
mocnicy spółek kredytowych, włościanie, którzy 
się zjechali, aby sami o swoich spra- 
wach radzić, tak się odzywali: „Nam na 
nic ziemscy agronomowić, bo to „czynow- 
ayki“, ca o nasze sprawy nie dbają i nasze- 
go życia mie znają. My musimy mieć swoich 
własnych agronomów, có będą nasi i będą dla 
nas pracowali... Mało jednego agronoma związ- 
kowego... Spółki sąsiednie powinny się składać 
na utrzymanie awego wspólnego agronoma, 
któryby był pod ręką i mógł w każdej chwiii 
dać radę praktyczną, a nie uczone rzeczy mó» 
wić ..= 

| Takie głosy odzywały się na walnem 
zgromadzeniu piłaomocników spółek kredyto- 
wych kijowskiego związku i głosom tym słu- 
szności odmówić nie można. 

` Po dokonaniu wyborów do zarządu i ra- 
dy nadzorczej i powzięciu uchwały o udziale 
związku w kooperacyjnej wystawie i koopera- 
cyjaym zjeździe w Kijowie, polecono zarządowi 
Opracowanie referatu w sprawie organizacyi 
kasy emerytalnej dla pracowników spółsk związe 
kowych i związku, poczem—żywe obrady zgro» 
maqzenja zamknięto. | 


Utworzyć urząd związkowego agro- 


Junosza. 
| PTA YET WEW EU TWREEJE 


Sprawy ziemskie. 


Budżety ziemskie. 


Budżety ziemskie” już doszły do ogro- 
mnych rozmiarów. Nowe ziemstwa odrazu 
wykazały nadzwyczajaą chęć podnoszenia po- 
datków. Przeciętnie podatki powiatowe, guber- 
nialne i państwowe wydoszą około dwóch ru- 
bli od dziesięciny. Lwią część biorą ziemstwa 
powiatowe. 

Na każdem zgromadzeniu jesiennem uchwa- 
lane bywają coraz większe pozycye. Jest wpra- 
wdzie norma 3 proc, poza którą niewoluo po- 
daosić podatków, alę, choć to norma bardzo 
wysoka, to nawet  przękroczenie najczę: 
ściej bywa sankcyonowane przez wyższe in- 
stancye. 

Jest więc nadzieja, że podatki, przy obe- 
cnym składzie ziemstwa, będą coraz większe. 
Nie można bowiem sądzić, iż od raz uchwalo._ 
nej normy możnaby odstąpić. A 

pierwszych latach zcstały uchwalone 
sieci szkolne i medyczne—pozycye pociągające 
uajwiększe wydatki i rosnące wprost siłą rze- 
czy. To samo Się dzieje z zarządami ziemskimi, 
z kredytem drobnym, agronomią ziemską; --po- 
zycye t: raz przyjęte bardzo truduo dają się 
zredukować 

O.zywiście nie możaa tego twierdzić sta- 
powczo, praktyka jeduak dowodzi, że tak się 
najczęściej dzieje. Pewne zmiany naturalnie 
mogą być dokonane, ogólna jsdnak duża suma 
wydatków pozostaje niezmieniona. 

Zdawałoby się więc, że pozycya jest bez 
wyjścia. Gdzie tu znałeźć środki na potrzeby 
w bndżecie mało uwzględnione, gdy podątki 
i tak już są za wielkie? 

Gdzie np. znaleźć środki na drogi? Wszak, 
gdy wniesiemy do buidzetów dużą sumę ná 
drogi, to budżet się zwiększy i może dojść do 
kilku rubli od dziesięciny. 

zeczywiście, sytuacya niezabawna. 

Jednak trzeba znaleźć z niej wyjście. 
Trzeba się starać złemu zaradzić Trzeba zna- 
leżć większą sumę na drogi, nie zwiększając zu- 
psłnie budżetu. 

Sądzę, iż przy dobrych chęciach dałoby 
się te przeprowadzić. 

Trzeba koniecznie wyatrać się o pożycze 
ks na drogi, czy to w kasie kredytu ziemskie- 
go, czy teł w banku ziemskim, czy w innej 
iastytucyi finansowej. 

Ale to właśnie sęk. Powiedza mi, że od 
pożyczki trzeba płacić procenty. £< procenty 


postarty u stóp góry, żarzący się jak w pło- 
mieniach, w purpurze zachodu. Ta woalka 
przeszkadzała jej patrzeć wtedy, a nie mogąc 
dość szybko rozplątać węzła, zrzuciła ją nie: 
cierpliwie przez wierzch kapelusza, przyczem je- 
den jej koniec naddarł się o szpiłkę. Przyjrzała 
się uważniej: tak, ten mały znak rozdarcia po; 
został.. O, jakże szczęśliwa bjła wtedy, tam 
w powozie, na Pincio! 

Oto długie rękawiczki duńskie .. Miała je 
w Assyżu. Usiedli pod starym murem wielkiej 
bazyliki i Krzyniecki, bawiąc się jej rękoma 
nazwał je kwiatkami; a potem, wykręciwszy je 
dłońmi dc środka, gładził sobie twarz i mówił: 
„lubi, Jubi*. Od tego. dnia silniej perfumowała 
rękawiczki... | 4 

Oto znowu czarne boa z jedwabnego mu- 
śliau i szneli. Kupowali je razem jeszcze w 
Warszawie... Jak on byl wtedy stale zachwyco- 
ny jej pięknością! 

To jedno tylko boa pə długich poszuki- 
waniach uznał za dość jej godne... A potem 
liczyli często zwieszające się do ziemi sznelowe 
wisiory, które przy najlżcjszym wietrze zacze 
piały o każdego przechodnia i rwały Się jak 
nitki, Brakowało teraz czterech... Przytem całe 
boa zmokło rez na deszczu i było już nie do 
użytku; ale Ani starannie złożyła je w osobnej 
pudellu . 

Oto znowu trzyma w ręku pasek ze złąs 
tej lamy, z wielką klamrą „art nouveau*. Ky- 
powała go już na wyjezdnem z Paryża, z wy» 


łączną myślą o nim, czy się jemu podoba... 
Nie miała go na sobie ani razu: jakoś nie 
przyszło do tego. I nagle ten pasek, w którym 
chciała mu się podobać, a którego om nie wi- 
dział wcale, rozrzewnł' ją na chwilę tak, że 
dłużej, niż przez cały ten wieczór musiała ukry- 
wać swój wzrok. 

Wreszcie i drugi kufer wypełnił się do 
wierzchu. Ani, przyzwyczajona do ciągłych po» 
dróży i wprawna w pakowaniu, rozejrzała się 
raz jeszcze po pokoju, sprawdzając doświąd- 
czonem okiem, czy czego nie zapomniała. Ale 
oprócz najniezbędniejszych tualetowych przybo- 
rów ws:ystko już przeszło do kufrów. Pokój, 
zbawiony nagle tego mnóstwa drobiazgów, 
ma których pomocą artystyczna ręka Ani potra« 
fiła go przetworzyć w miły i artystyczny ką- 
cik, stał się znowu zimnym murem kotelowym, 
o banalnem umeblowaniu. Tyiko jeszcze kwia- 
ty, pozostałe z kiiku dni, porozstawiane po 
stelikach i na kominku, ożywiały nieco to sty- 
gnące gniazdko ich szczęścia. Ale więdły już 
i one. 

— A ty, Pawle, jużeś skończył zupełnie? 
—zapytała Ani, chętnie odwracając oczy od 
rażącej ją pustki. 

— Już, Ani—odparł Krzyniecki. 

Zartobliwy uśmiech zarysował się na jej 
ustach. 


(D. e. n.), 


Di 406 4E68N „Nad K 


M i24 


Niedziela, d. 12 (25) m»ja 1913 r. 
k ooe a 


znowu obarczą budżet. Z= np. od miliona trze:|ze sobą oprócz wyżej wymienionej sumy jesz- 
ba płacić 60 tys. rb. rocznie, licząc procenty |cze kilka rubli na potrzeby osobiste. 
i amortyzacyę, oraz straty na papierach. Na- Przy zapisie każdy z wycieczkowiczów 
turalnie. Procenty płacić trzeba, ałe one bu-|wnosi Io rb., które podlegają zwrotowi w ra- 
dżetu powiększać nie powinny. zie niedojścia wycieczki do skutku dla jakichś 
Procenty od pożyczki, naprzykład miliona niespodzianych i nieprzewidzianych przyczyn; 
rubli razem z amortyzacyą, powinny być znaą-|reszte, Czyli 5o rb., należy wnieść lub przesłać 
lezione w, budżecie teraźniejszym, bez jego po- |% ece przewodniczącej sekcyi pedagogicznej 
większania. p. Z. Żukiewiczowej (Włodzimierska 42) naj- 
Obecnie mamy w każdym powiecie po później na 3, dni przed oznaczonym terminem 
kilkanaście tysięcy przeznaczonych co roku na pisze z Kijowa. N ) 
drogi, te sumy powinny być użyte na precenty /szystkim młodszym  wycieczkowiczom 
od pożyczek. zapewnia się troskliwą opiekę, . wymagane jest 
Następnie w każdym powiecie mamy od jednak, aby „wszyscy bez wyjątku zastosowy- 
gubernialnego ziemstwa po kilkadziesiąt tysięcy | wali się najściślej do ogólnych, następujących 
też na drogi. Te sumy także powinny iść na|PrzePisów: $ s Teor 
procenty. „1) Każdy przy zwiedzaniu danej miejsco- 
Mamy także nowe prawo (5 grudnia 1912 wości podlega porządkowi, oznaczonemu przez 


) ś k $ osoby, kierujące wycieczką 
roku), o którem już wspominałem częściowo, + 
które zwalnia ziemstwo od niektórych wyda- KE PE A PG | <a 
Ap n a : 3) Każdy sam zawsze pamiętać musi o 

Mamy więc w tym roku zwrot za przeja-|.. ich rzeczach 

zdy sędziów pokoju, komisarzy włościańskich 4) Rzeczy należy mieć jak najmniej: je: 
i policyi, oraz zwrot za utrzymanie punktów f gen Ae na osobę J ) XJ 
etapowych. A cd roku ETE AOAN Do, wycieczki należeć może młodzież płci 
będą zwolnione od opłacania instytucyi z cbo- f p ojęa w ` wieku od lat 14. Osoby dorosłe 
rymi umysłowo, oraz będą zwolnione od utrzy* muszą mieć przy sobie paszporty SRódzież 
mywania duchowieństwa. Nie będą również NE oks Wetocazkolne z owa JENIE TA y- 
opłacały więzień. gy P y 


f jazd, młodzież pozaszkolna — paszporty lub za- 
Wszystkie te pozycye, które w obecnych [świadczenia czasowe policyi > akne da- 
budżetach są uwzględnione, oczywiście naste- |nej osoby. 
pnie odpadaą i dadzą sumę dość poważną, na- Zapisy przyjmują się w mieszkaniu p. Z. 
turalnie różną w poszczególnych powiatach, w |Żukiewiczowej (Włodzimieraka 42) — osobiście 
każdym razie przeciętnie stanowiącą kilkadzie* |g godzinach pomiędzy 12-tą a 2-gą i listo- 
siąt tysięcy — wystarczającą na procenty || wnie. 
amortyzącyę od miliona na drogi pożyczo* 
nego. 

Widzimy więc, iż można mieć milion rb. 
na drogi, a procenty od niego zupełnie budżee 
tu nie powiększą, gdyż będą się ssładały z róż- 
nych pozycyi obecnie w budżetach przewidzia- 
nych. 

Mając cdrazu większą sumę na drogi, 
można przystąpić do roboty planowej. 

Chodziło mi obecnie o wykazanie, iż po- 
życzając taką sumę, procentami od niej i amor 
tyzacyą bynajmniej budżetu teraźniejszego mie Czyś zabłądził czytelniku kiedykolwiek gdzieś 
powiększymy. pod strych, lub do lamusu Starego, odwiecznego 

Sumę bowiem procentów od miliona ifdworu, w którym od wieków gnieździła się i gnie 
amortyzacyę możemy znaleźć w teraźniejszym |ździ jedna i taż sama rodzina? 
budżecie, nie podnosząc podatków zupełnie. Nz takich strychach i w takich lamusach 

Tym sposobem, częściowo przynajmniej, przechowywują się dawno wycofane z użycia przed- 
zaspokojonąby była tak pilaa potrzeba. Sły: 


WZA EWC ran ES i l a 


Z teki pośmiertnej, 


— Foezye i urywki prozą 
śmiertnej J. I. Kraszewskiego. 
„Bluszczu*), 


z teki po» 


(Wydawnictwo 


pobiera podatki orgromne, a dróg zupełnie nie|ny, wartościowy antyk, który przypadkowo odnale 

poprawia. Przy sposobie, o którym teraz wspo» |7iony, staje się naraz ozdebą salonu, czy serwantki; 

minam, podatki pozostałyby cgromne, lecz mo- {znaleźć tam niekiedy można i cenną pam'ątkę, któ- 

głaby być używana też duża suma na drogi, |Fa później ze ercią przechowywują. 

bez dalszego podnoszenia podatków. Podobnych wrażeń, jakby przypadkowego 
Naturalnie, iż trzeba iść dalej, trzeba zna. |znalezieniń cennego antyku i drogiej narodowej pa- 

leżć ogólne sposoby zmniejszenia budżetów |Taiatki, dozna czytelnik, biorąc do ręki niewielki 

ziemskich. Trzeba wykazać, iż na drogi może- |zbiorek utworów najpłodniejszego naszege pisarza, 

my znaleźć większe sumy, a jednocześnie nie|znaleziony w jego teče pośmiertnej. 

tylko budżetu nie powiększać, lecz zupelnie Bo całą bogatą spuściznę po twósty powie- 


przeciwnie—starać się zmniejszać budżet. Bzdę|Śći polskiej zbyt szybko usunęliśmy z nżycia i schn-f, 


wali w narodowym lamnsie wspomnienia, pomimo, 
że i w jego tece peśmiertnej nie brak cennych pe- 
reł poezyi. | 
Utwory wydane w pomienionym zbierku nie 
były przeznaczone də druku, be przeważnie malu- 
ją ósobisty'stan ducha auto% i jego subjextywne 
wrażenia, a twórca „Starej Basai" zbyt był skrom- 
ny, aby „sobą” chciał zajmować ogćł. 
(Z pimi od korespondentów). 4 punitu widzenia literackiego i artystycz- 
nego wartość omawianych fragmentów nie jest jedna- 
— Zjazdy nauczycieli. Uszyckie pow. ziem: |kową, ale są między nimi rzeczy, które żywo prze- 
stwo organizuje zjazd nauczycieli ludowych, na [mawiają do serċa i fantazyi dzisiejszego czytelnika, 
4—6 czerwca” Takiż zjazd zwołuje zizmstwo ka-|pudzą wrażenia czegoś niezmiernie blizkiego i dro- 
mienieckie w połowie sierpnia. Zierattwo laty-|giego, wrażenia rzewne i serdećzne, podobne do 
czowskie również robi siarania © pozwolenie na|tych, jakich prawdopodobnie doznawał antor, kre- 
zwołanie zjazdu nauczycieli. śłąc urywek, zatytułowany „Książka pra-pra-habki*, 
— (Cukrownictwo i zdrowie. Subjektywność omawianych utworów czyni, 


się starał to wykazać następnie. 
Antoni Urbański. 


Kronika prowhtcycnalia. ~ 


W Kijowie, na 


zjeżdzie przedstawicieli ziemstw gub. południowych, |że pod ich wpływem przed oczyma czyielnika stz- 


będzie rozważany wpływ fabryk cukrowych i plan'|ję żywa świetlana postać twórcy powieści polskiej, 
tacyi buraczanych na zdrowie ludności. zajętej w|staje jasno, w całej prostocie to wielkie serce i ta 
przemyśle cukrowym. | De potężna indywidualność, 

onos sHcdclaninag. W Tya a Urywki prozą, choć tylko są osobistemi wspo- 
kazała Się notatka, jakoby wśród polaków i żydów mnieniamni lat młodzieńczych autera, stanowią jed: 
kamienieckich prowadziła się agitacya za „bojko-|nocześnie barwny wizerunek ówczdfiiej epoki, a 
tem" skłądex na flotę powietrzną. 2 

— Emigracya. Z wielu miejsć Podola dono- 
szą, o ćoraz częstszych wypadkach emigtacyi 
do Ameryki. 

— Straże ogniowe. W Basztańkowie (w pow. 
alhopolskim i w Kerdyszówce (w pow. bracła- 
wskim) organizują się ochotnicze straże ogniowe. 

— Ekskuisya na wystawę. Ziemstwa berdy- 
czowskie wyznaczyłę 350 rb. na koszty urządzenia 
ekskursyi włościan na wystawę kijewską. Ekskar- 
sya składać się ma z 35 ludzi. 


gorącem umiłowaniem wszystkiego to swojskie, ¢» 
nasze, co polskie, umiłowaniem, które do ostatniego 
ichnienia było jedynym motorem życia i twórczość 
wielkiego obywatela i pisarza. 

Pod wpływem obchodów stuletniej rocznicy 
urodzin J. I. Kraszewskiego, którą w ubiegłym ro- 
xu święcone, kult pamięci i twórczości wielkiego 
pisarza jakby odrodził się na nowo. Śród nowych 
wydawnictw jego utworów pośmiertne „Poezye i 
„ |urywki prozą" zajmują poważne miejsce i przyczy- 

— Zgon prezesa sądu. Wczoraj w Humaniu | p; się alewątpliwie do oikia aei aket 
zmarł nagle prezes miejscowego sądu okręgowego pospelitych zasług tego, który miał prawə powic- 
B. Mandrowskij. Zmarły był przez czas dłuższy dzieć o sobie: „w chlebie przezemnie podanym 
wicteprokuratorem a następnie członkiem kijowskiej może i były ości, ale zakalca w nim nie było" 
izby sądowej, skąd przeszedł na stanowisko preze- Omawiane wydawnictwo opatrzene jów przede 
sa sądu humańskiego. mową wnuczki wielkicgo autora K, Łozińskiej, w 

|. Jako ewentualuego nattęptę zmarłego wymie- której to przedmowie z należną czcią i znajomością 
niają członka kijowskiej izby sądowej L. Ryżowa, rzeczy sCharakteryzowane są wydane utwory. 


SENTE RA 02 St. 


Wycieczka krajoznawcza, 


Orgamizowana przez sekcyę pedagogiczną Koła 
Kobiet Poles w Kijowie. 


Nowe książki. | 


s 4 — Teodor Jeske-Choiúski 

„ Deniosłe wychowawcze i kształcące znae |mjłości. Powieść współczesna. 
czenie wycieczek powszechnie jest znane, to|nera i Wolfia. 
też sekcya pedagogiczna Koła Kobiet już od|G. Gebethner i 
lat kilku organizuje takowe, pragnąc w ten spo- 
sób ułatwić miodzieży poznanie dalszych i bliż- 
szych miejscowości naszego kraju. 

W r. b. sekcya organizuje wycieczkę kra- 
joznawczą po Litwie i Żmudzi. 

Wycieczka wyruszy z Kijowa pomiędzy 
6—10 czerwca i będzie trwała 3 tygodnie. 

Marszruta ułożona jest w sposób nastę- 
pujący: powiat nowogródzki — rodzinne strony 
Adama Mickiewicza (Zaosie, Tuhbanowicze, Świ- 
teź, Kamień Filaretów; Wilno i jego okolice: 
Aleksota, Dolina Mickiewicza, Czerwony Dwór, 
Birsztany (dojazd statkiem po Niemnieł; Dru- 
skieniki—zakład zdrojowy; Grodno (z Druskie: 
nik statkiem po Niemnie); Białowieża i Puszcza 
Białowieska. Stąd przez Brześć i Kowel po- 
wrót do Kijowa. 

Koszty od osoby będą wynosiły 60 rb. 
W to wchodzą koszty przejazdów (zaczynając 
od Kijowa) koleją, statkiem, końmi i tramwa- 
jami; utrzymanie całodzienne (jedzenie skrom- 
ne, ale destateczn=), koszty noclegów i zwie- mę 
dzań. Wszelkie inne wydatki, jako to: dodatki — Maciej Wierzbuński, „Małżeństwo na pró 
do jedzenia ponad normę dla wszystkich przy. |bę*. Nakład Gzbethnera i Wolffa. Warszawa 
jętą, tragarze (w zasadzie każdy powinien sam | Lublin, Łódź. Kraków. G:bethrer i Spółka. 
nosić swój. pakunek), napiwki za specyalne Bohaterowie powieści — to młody literat, ka- 
przysługi, opłacenie lekarza i lekarstw w razie |pryśna, na o:yzinalaość pozująca w swym pseudo- 
cheroby i t. p nie wchodzą w sumę owych|literaċkiem wykształceniu panna Iza N:eżyńska, 


„W pętach wolnej 

Naktad Gebeth- 
Warszawa, Lublin, Łódź, Kraków. 
Spółka. 

Ceniony autor „Tyary i Korony" w najnow- 
szej swojej powieści porusza doniosłe zagadnienie 
na temat t. zw wolnej miłości. Bohaterką jest tu 
małoda panna, Zofia Marchowska, która po parelet- 
nich studyach uniwersyteckich wraca de kraju z 
głową przepełnioną doktrynami o wolnej etyce i 
absolutnej niezależnośći od jakichkolwiek nakazów 
przestarzałej, jej zdaniem, moralnośii. W drodze 
ku wyzwoleniu z pęt „przesądów“ spotyka mężczy- 
znę ćynika i pospolitego uwodziciela, który wszak- 
że olśniewa ją pozornem wykształceniem i rzeko- 
mem pobratymstwemz wolnych dusz. Serge młodej 
kobiety z całą ufnością zwraca się do niego i. ła- 
mie się w związku, który uważała za najwyższy 
stopień wyzwołenia miłeści. Przed hańbą ostatecz- 
ną broni nieszczęśliwą kobietę Stryj jej, człowiek 
szorstki i pozornie w poglądach swych zśśniedzia- 
ły, w gsuncie jednak wykształcony głęboko i pra- 
wy obrońca tradycyi czystych i wzniosłych, Po- 
wieść odznacza się treścią zajmującą i szczerością 
w wypowiadaniu wyznawanych przez autora zaśzd. 


bo» rb. Na wszelki więc wypadek należy mieć |wreszcie jej kuzynka, Basia Możarowsk», typ SzCte- Í 


rego dziewczęcia polskiego o dutzy prostej, a bo |sę dnia 14 maja r. b., 
gatych zasobach serca. Na tle otfitej galeryi do-|go 


mioty, które mianujemy pcgardliwą nazwą rupieci. 
szymy często głosy, bardzo słuszne, iż ziemstwo Ale wśród tych rupieci znaleźć można i zapomnia- 


poezye, obok pewnej melancholii, przepojone są 


to jest we wtorek o| kowej, troche pieniędzy, 11 krzyżyków, kilka pier- 
godz. 1r-ej z rana, a posiedzen= Zarządu te- ścionków i inne drabiazgi. Zguba znzjdue się w 


goż samego dnia o godz 8 ej wieczorem PW TW iovtyną 
» e A -- CHLEB Z PRUSAKIEM. F., Msż to. 
— Odczyt esperancki Dnia 12 maja BP aka 


] W]żył w_cyrkule starokijowskim kupiony w piekarni 
sali klubu handlowego (Aleksandrowska 51)! Andrejewa iKteszczatyk 30) chleb, w którym znaj- 
August Pitlik, profzsor Akademii Handlowej|dował się zapieczony prusak. Policya spisała pro- 
Praskiej, wygłosi w języku międzynarodowym tokól. 
esperanto odczyt na temat „Praga i Czechy“. M i Be 

Sa a 32 przy ul. Kunstantynowsziej wypadł przez 
Odczyt będzie ilustrowany We AGE obrazów okno z wysokeści zgo piętra dwuletai | Fa'telzon. 
kolorowych, wyobrążających zabytki bistorycz-| Chłopczykowi, który uległ potłuczeniu i wstrząśnie- 
ne, narodowe stroje, dzieła sztuki, miasta cze-|niu mózgu, udzielił pomocy lekarz „Pogotowia“. g 
stie i najokazalsze chwile ostatniego zlotu — ZAMACHY SAMOBÓJCZE. W domu 
wszechsośolakiego. 34 przy zjeźdrie Wozniesiensktm usiłował się 


Odczyt tea cieszył się wielkim powodze- pia PLOTY y a R + FEL aa: 
niem w Hiszpanii, Francyi, Avglii, Iolandyi i|szwacrka N. P, W obu wypaskach pomecy udzic- 
Szwecyi. Dla nieznających esperanta odczyi maj liło „Pogotowie“. 

być tłumaczony pszez p. L. Levenzona. — NOŻOWNIUTWO. Na ul. Moażigorskiej 

— Redaktor pod sądem. Komitet czaso- pea al ea Po noąfilka AE ora 4 
wy dc spraw prasowych postanowii pociągnąćĵ tais, Wczoraj o śkicle HR ul. Sobaczji Tropa" 
do odpowiedzialności sądowej z punktu 5 art.|jacyś chuligani zaczaiwszy się na złodzieja kieszon- 
1034* kodeksu karnego redaktora gazety „Po- A | Sowa = acz i g 
slednija Nowosti", W Semianowskiego za umie- | mysłów na Sadie. aleda 16 Miku Bra 
szczenie w Nr 2019 tego pisma telegramu od] stójkowy przechodząc zauważył rannego i odwiózł 
własnego korespondenta ped tytułem: „Przygo-|go do szptala Aleksinirowsk'ego. 
towania wojenn=*, 

— siedmiogodzinny dzień pracy w za- 
rządzie kołejowym. W swoim czasie minister 
komunikacyi Ruchłow wydał rozporządzenie © 
powiększeniu dnia rcboczego w zarządzie ko- 
lejowym do 7 godzin dziennie. Rozporządzenie 


brze uchwyconych typów z życia wiejskiego, oraz 
literackiej cyganeryi rozwija się intryga powieścio- 
wa, w której problemat t. zw. „Wolnej miłośći” 
jest motywem za$xdniczym, postawionym wszakże 
w zupełnie nowy i oryginalny Sposób, Poza tem 
znajdujemy tu znane zalety Autora: treść zajmującą, 
żywy i potoczysty dyaleg i ogólną wysoką kulturę 
literacką. 


— NIESZCZĘŚLIWY WYPADEK. W domu 


— Henryk Zbierzchowski. „Anioły płaczą”. 
Powieść. Nakład Gebethnera i Wolffa. Warsza* 
wa, Lublin, Łódź. Kraków. G. Gebethner i Ska, 

Ciekawa powieść o żywej, potoczystej akcyi, 
rozgrywającej się na tle życia artystycznej kolonii 
polskiej w Paryżu, Treści nie podajemy, z tem 
większem niewątpliwie zainteresowaniem czytelni: 
ty odczytywać będą dzieje Ludwiki Obrodzkiej, 
porzucającej kraj i rodzinę w pogoni za zwodniczą 
marą Szczęścia na palu sztuki i złamanej duchowo 
w upadku, po którym „anioły płaczą”. Życie wiel- 
komiejskie nowoczesnego Babilonu, nędza moral- 
na i kabotynizm pseudo-geniuszów zostały przez 
Zbierzchowskiego cdmalowane z wielką werwą i 
prawdziwym talentem, 


Bialotyn kijowskiej stacyl meteorologicznej 


ORW LIAN EO TOO 


Żegluga na Dnieprze. 


Dzia 12 (25 maja) 1913. 


ministra wykonane już zostało w niektórych w E = 4 

Wkrótce na Dnieprze kursować zaczną regu- wydziałach zarządu. Powiększenie godz'n +racy, EPE lny 4 4 i 
larnie parostatki spacerowe. Pierwszy znich „Czer-|jak wiadomo, wprowadzone zostało do nowej rowki: REY TAF ` p 3 a z: 
nihów* wyruszy dn. 1$ maja z Kijowa do wsi Plu-|ustawy o służbie na kolejach. Ustawa ta jed-| Støp, wiigatneści w R. „a a A 
ty i Złodijówki. Wychodzić on będzie z Kijowa [jak nie zosiała dotychczas przez Dumę Pań | Kies iszybk.wiatru (wam) PlnW, Pład i Paw 
o g. 4€j po poł, z przystani zaś w Plutuch o g. 6] twową rozpatrzona, wskutek czego wprowa-| Chmeur. wedl. ro-siapn. ays 5 2 x 


m. 3v Z rana, i 

Parost.tki idące przez Kijów do Ekateryno- 
sławia, przepełnione są robotatkami dumnie wędru- 
jącymi na zarobki sezonowe z Polesia i innych gu- 
bernii północnych. - Rebotnicy ci zbierają się we 


lysé spadów w mem, = = — 


dzanie w życie już obecnie niektórych zawar» 
tych w niej inowacyi posiada charakter zarzą- 
dzeń administracyjnych. 

— Sprawy szkelne. We wszystkich szko- 


sd g. gej wiedr. 
de g. gej wieć. 


wsi Kachówce za Ekaterynosławiem i stąd zakon- h psr A -| Najw. temper. powictyza w elagu Wsky . 240 
traktowani wyjeżdżają do Krymu, Kaukazu oraz do łach średzich odbywają się obecnie egzaminy] Najniższa . Ą 1 , 4 3 1a 9 
cóżnych miejscowość: na brzegu mó:z Czarnego |ostateczne dla uczniów Sej klasy gimnazyów | Przeciętna temper. pow. w ciągu deby 40187 
i Azowskiego. Da d, ggo maja przewieziono ich|j 7 ej szkół realnych. Wielel. przed, temp. pow. w Ciągu doby . 158 


parostatkami do Kachówki około 50,000 ludzi. 
Wogóle wskutek dobrej pogody i sprzyjsją- 

cych warunków komunikacyi, wszystkie niemal pa- 

rostatki przepełnione są pasażerami, wśród których 


W roku bieżącym zostaly wprowadzone 
w program egzaminów ćwiczenia piśmienne ż 
łaciny i języków nowożytnych. 


"Ogólny stan pogody w Rosyi europej- 
skiej x rana na podstawie telegramu głównego 
Obserwatoryum fizycznego! 


przeważają pasażerowie lI pasy. paczce aa W czasie egzaminów obecnych również 
Borzyająe a4 warunki kemunikęcył na dysana ih | wprowadzono anancang już oddawna solen |, „ŻA4Y molowano ma zacholie i ma północ 
A j) : 


nym zachodzie. Temperatura mższa od normalnej 
w pźS'e po:udniowym, wyższa —w pozostałych re- 
jonach. 

Pogoda pizew'dywana: cieplej na p5łnoćnym 
wschodzie, cieplo w porostałych rejonach, opady 
w pasie północnym. 


przysyłania tematówćwiczeń' z okręgu nauko- 
wego. Dotąd bowiem tematy te były opraco- 
wywane przez rady szkolne. 

Norma % dia żydów jest stosowana tylko 
przy cgzaminnch ostatecznych, do klas zaś 
młodszych żydzi mogą zdawać bez cgraniczeń 
procentowych. 


tek znacznej ilości tak pasażerów jak i przewożo- 
nych towarów, wszystkie jednostki przewozowe na 
Daieprze są obecnie czynne. 

Pielgrzymi z różnych okolice kraju przybywa- 
ją do Ksjowa parostatzami w liczbie nie przewyż 
szającej 300 osób dziennie. 

Wśród towarów na dystansach południowych 
przeważa cukier. Przewożą go znacznemi partya- 


Z teatru i muzyki. 


mi parostatki z Rżyszczowa, Kanlowa i Czerkas do - z s" ; 
ih Orszy i ie siew. Drugie miejste ćo dof . , Ezzaminy wstępie w K jowskiej I szej 
ilości zajmuje mąka przewożona z Ekaterynosławia | szkole komercyjnej będą się odbywały 24, 27, 


28 i 29 maja. Prośby o pozwolenie składania 
egzaminów Są przyjnowaać do dnia 15 maja 
r. b, w poniedziałki, środy i piątki cd g. 11 
do x po południu. 

— Narada hodowlana, Dziś o godz. rej 
w lokalu kijowskiego Towarzys.w1 roólaiczego 
(Luserańska 1r m. 22) odbędzie się posiedzenie 
oddziału hcdowlanego Towarzystwa wspólnie z 
przedstawicielami towarzystw rolniczych nasze 
go kraju, dzpartamenta rolnictwa, ziemstw i 
specyalistów na której między inaemi, rozpa- 
trzone bądą następujące kwestye oganza- 
cpi  południowo-rosyjskiej księgi rodowej, 
założenie biura zakupu bydła zarodowego 
za granicą; utworzenie przy gubettislnych 
zarządach ziemskich stałych komisyi zooiech 
nicznych, przejrzenie ankiety oddziału prze” 


i Kremeńczuku, w większe miasta na półnoć do 
Kijowa i dalej. 

Wreszcie również z Ekaterynosławia i Kre 
meńczuku, przewożone Są na północ dość znaczne 
partye żelaza i drutu. Z P,ńska na południe idą 
ładunki z maanufakturą i skorami, gwoździami it d 
Z Mohylowa wyróby gumowe, 2 Czern.howa Suszo* 
ae owoće it. d. ; 

Poziom wody w Dnieprze stale się obniża. 
Woda spada dziennie przeciętnie o 2 werszki. 


Moówta 


szkoły handlowej £. Wsłodkiewiczowej. 


Propizyeya. 


Profesor kijow. Szkoły Muzycznej Tow. 
Ces. p. Maryan Dątrowski otrzymał od dyrek: 
tora Tow. Muz w Krakowie p. Feliksa Nowo. 
wiejsk ego propozycyę objęcia posady profescra 
najwyższej klasy foriepiąnowej w konsetrwato- 
ryum krakowskiem. 


Teatr Ukraiński w cgrodzie kupieckim. 


„ZaCzarowane Koło” baśń dramatyczna L., Rydla, 
ttum. białym wierszem Zofii Tohilewicz, muzyka 
A. Koszyća. 

Właściwie mówiąc „Zaczarowane Koło“ sta- 

wi dwa niezależne od siebie dramaty, a nawet 
tragedye przez poetę Ssp'edjone w jedną całość. 
Jeden dramat jest ludowy, chłopski, Odbywa się 
przy udziaie Świata nadprzyradroncgo — dyabłów, 


J ERIE: Ń : leśnęgo dziadka i topielic, a węzłem dramatycznym 
mysłu rosyjskiej izby ekerportowej, (w związku jest, występna miłość między Maryną młynarka, a 


zrewizyą traktatu z Niemcami); kwestya zbyiu|J.skiem parobczakiem. Drugi -z tzch dramatów 
inwentarza na zaszdach kooperacyi; i t. d. o rówaież tragiczoem, jak pierwszy, zakończeniu, 

— Sprawa adwokata przysięjł'gn A>] Oczy się śród świata szlacheckiego, w Czasach epo- 
Margokna. Na wczorzjszem ogólnem zebraniu po EL ÓW = eh Pi r er kose 
sądu okręgowego rozpoznawano między iune- świ AE py p Pn dog 


| wic umieli godzić z ientazyą szlachecką i padgolo- 
mi prośbę prokuratora sądu okręgowego Ojną czupryną. W wielu wypadkach potrafili oni 
przywrócenie mu terminu na podasie pro. 


r na aan dais Żabot, A: i szpadę, ju- 
i . przys. A. polina. fak] 79 Foniusz I karabelę. I w tym dramacie bierze 
PRAY SE aS M jeż e A e czynny i decydujący udział świat nadprzyrodzony, 
wiadomo sprawę tę (w rej adw. przys Mar-|szatański, przez swego delegata dyabła szlachc:ca 
golin oskarżocy jest w drodze dyscypiinarnej | Borutę, 

o mamewianie Wiary Czebieriakowej, aby za „Tlumaczenie ntworu Rydla na mowę Szew. 
ofiarowywane jej pieniądze, przyjęła winę za-|QIS"ki dokonane zostało przez p. Tobliewicz nie- 


i i ž ; tylko starannie, ale z pietyzmem i talentem. Za- 
bójstwa Juszczyńskiego nm siebie) ogólne z€'| stosowanie białego wiersze pozwoliło iłumzczee w 


branie sądu okręgowego postanowiło przesłać | wielu miejscach zachować piękny rytm oryginalu. 
do rozpatrzenia petersburskiego sądu okręgo- p ap w S a kJ utworu, Sa 
- ; ; rzez p, Koszyca, nie mogę nazwać szczęśliw 
w Żyj którym oskarżony zapisany jest jako a c Miele lspsza ARAT aręby przez BSE 
adwokat przysięgły, przyczem obecny na owem teatry używaną nie jest. Korowód rusałek i topie- 
z:bramiu prokurator sądu, wypowiedział się|lic ziązrony z muzyką p. Kcszyca odsuwa na plsn 
również za przeniesieniem sprawy do Petersburga | drugi, albo i zmusza głupiego Maciusia całkiem 


i w przepisany terminie preeciwko uchwalel ioaea tee ezorodnieskiej wagę”. "late jego 
sądu nie zaprotestował. ; 


MARP = } P Mówiąc o wystawieniu pieknego utworu nā- 
Opierając się na oświadczeniu prokurato | szego pcety na stene ukraińskiej, nie podobna za- 
ra sądu, iż prośba o przywrócenie terminu dla milczeć, Że aż nadto widaczna była niezmierna sta- 
założenia protestu podana zostałą przezeń na * Ah © RAA A p PoS cZEH aa. 
skutek rozporządzenia prokuratora izby sądo- a EB R stiu wykwiminEkzdta a golenie 


1 ; Paczyj, Z każdego drobiazgu widać było, że nie 
wej, a zatem jakoby w drodze nadzoru (pro |żałowano ani kosztów, ani pracy, aby „Zaczarowa- 
kuratora izby nad prokuratorem sądu), ogólne | nemu Kołu" nadać formy, jaknajbardziej wykwintre. 
zebranie nie dotykając merytorycznej 


kwestyj Jednak prostuta i naturalność, które są cha- 
przywrócenia terminu, 


Istniejąca w Kijowie od szeregu lat żeń- 
ska szkoła handlowa L. Wołodkiewiczowej cie: 
szy się opinią instytucyi poważnej, dowcdem 
czego jest otrzymanie wielkiego złotego meda 
iu na zeszłorocznej pedagogicznej wystawie w 
Petersburgu, a jest to już nie pierwsze odzna: 
czenie. Nie dziwnego więc, że młodzież ocho- 
czo garnie się zewsząd do tej szkoły, chocia? 
pragnienie nauki przewyższa nieraz Środki, ja 
kimi rezporządza niejedna rodzina. 

Aby brakowi środzów zaradzić, zywiązało 
się przed paru iaty T-wo, którego zadaniem 
jest dopomaganie w opłacaniu wpisu za mniej 
zamożne uczenice. 

Oprócz skromnych składek członkowskich 
(5 rb. rocznie od oscbz) T-wo to nie posiada 
żadnych stałych zasobów, aby więc podołać 
swemu zadaniu, musi ono uciekać się do środ- 
ków, zwykle w takich razach stosowanych t. 
j: do różnych zabaw dobroczyanych. 

Obecnie, korzystając z.pięknej pory wio» 
sennej, T wo powyższe zamierzyło urządzić w 
dn. 18 maja t. jj w nadchodzącą sobotę ma- 
jówkę parostatkiem do uroczej miejscowości, tak 
¿wanej Wyspy Żukowej. | 

Całodzienna ta zabawa zapowiada się bar- 
izo zajmująco, bo oprócz zwykłe w takich ra: 
zach praktykowanych urozmaiceń, jak tańce, 
gry dziecinne, pocztą latająca, konfetti, serpen- 
tin i t. p, projektowane są nigdzie „dotych- 
czas nie spotykane nowości, a mianowicie: ró- 
żne zapasy sportowe z nagrodami, Święto stos 
krotki, niespodzianki w rodzaju koszów szczęś» 
cia, błyskawiczna (f.tografia, A szczególniej 
„clou zabawy — rzeczywisty telegraf bez 
drutu, którego stacye dla wysyłania i przyjmo- 
wania depesz urządzone będą na dwóch prze- 
ciwległych końcach statku, z chwilą zaś przy» 
bycia do brzegu wyspy i na lądzie. | 

Aby jaknajwiększa liczba gości mogła 
spędzić choć kilka godzin na tej przyjemnej 
zabawie, parostatek, wyruszywszy 2 przystani 
pierwszy raz o godzinie 12-ej w południe, po 
kilku godzinach powróci do Kijowa, aby o go 
dzinie 4-ej popołudniu zaowu na tąż Wyspę 
Zukową podążyć. 


MOTUNENFZZRZ RZESZÓW TJ 
KRONIKA. 


Kalendafzyk, 

Dziś 12 (25) N, M. P. Łeęskawej. 

Jutra 13 (26) Serwacego B, W. 
Wóśchód fłońca a godz. 4 M 03. 
Zachód tenga u gads. 7 m 55 
Dłagość dzia gu lz. 15 wa 48 


rm". 


postanowiło przekazać rakterystycznemei cechami teatru ukraińskiego, utru- 


o: osa * dniają, a często uniemożebniają artystom ukraiń- 
sprawę də decyzyi kijowskiej izby sądowej. skim subtelce pejęcie stylu, a styl i styłowość w 
OSOBISTE. pierwszorzedną. 


odtwarzaniu „Zaczarowanego Kł¿ła“ grają rolę 

o ET l 4 Różnica, zachodząca między chłopem polskim 

w a Dnia 30 kwietnia w ksplicy pałaco i ukraińskim, i jest niewielke, ale istnieje e 
wej w  Kozączkacb, na Wołyniu, ks. Piotr na różnym stroju, Sposobie czesania Się, noszeniu 
Orandt pobłogosławił związek malżeński pomię: | Zarostu no i sposobie zachowania się. Pewne zu- 
dzy p. S«fanią Olszewską a Zygmuntem br. krainizowanie chłopa polskiego, jakiego z natury 
Dien rzeczy dopuścili się aktorzy ukraińscy, za złe im 
j poćzytywane być nie może, bo jest to rzecz nie do 
uniknięcia. I mimo to mależy przyznać, że wszyst- 


le i I iń- 
— WYPADKI NA KOLEI. Na stacyi Kijów A waka NT akterów ukraiń 


pasażerski niewiadomego nazwiska pasaier zeska- Taki 
kując z pociągu trs(ił ped koła, które zdruzgotały|ą Jaśko (p. Petliszenko) i Maryna (o. Malisz Fedo- 
nieszczęśliwego. Zwłoki odwieziono do kostnicy fresia) į inni, łącznie z Kusym (p. Marynicz) byli 
Przy szpitalu kolejowym, bez zarzutu i stworzyli postacie doskonale pomy- 
, Na tej samej stacyi pokaleczona została koła-| slane į trafnie ujęte. 
mi pociągu jadąca z Odesy 3wletnia U. Szarajew- I wszystko byłoby dotychczas dcskenałe, gdy- 
ska. Koła pociągu odcięty nieszczęśliwej lewą no-i by nie stroie! , 
ge. Szarajewską odwieziono do Szpitala kolejo- Takie siermięgi, skrojone na modłę angiel- 
wego. ! s skiego surduia, jakie mieli Organista i Młvpatz, 
— KARY. Za przcekroczeńie postanowień |moyli oni nosić dziś, ale nigdy w wieku XVIH. 
obowiązujących z d. 5go listopada r9ro r. guber | Strój Jaśka był tak cudacki, że ani dzisiejszy, ani 
nator kijowski skazał czterech robotników war-|ówczesny parobczak by go nie nałożył, chyba na 
sztatów okrętowych: G. Syćza, P. Pisanienkę, A.|kpiny, w zapusty, dla wywołania śmiechu. | ucze- 
Didkowżkiego i M. Radionowa, którzy w d. r-szym | sanie i wąsiki tegoż Jaśka przypominają wszystko. 
maja r. b. namawiali robotników do strajku, na 2|tyłko nie zwyczaje naszego ludu... Zaniedbane styl! 
tygodnie aresztu bez zamiany na grzywnę. Przedstawiciele elementu szłacneckiego, w in- 
— ECIIA NIEDOSZŁEJ EKSPROPRYACYI.|terpretacvi aktorów ukraińskich, wypadli o wiele 
A. Tkaczuk, który onegdaj usiłował bezskutecznie jS9Xzej Stroje, jęszczeby na ogół uszły, choć było 
dokonać ekspropryacyi w „małej kasie" zarządu) Wiele braków. Że zazuaczę. tudackie podgolenie 
kolejowego podczas badania zeznał, że do tego] CZUpryny od ¢ézola (!) u Wojewody, niezrozumiały 
kroku papchnął go głód. Rzeczywiście po spraw- | Xostyura wojewodzianki Basi przy pierwszym jej 
dzeniu w listach płacy pensyi pobieranych przez| Wejsciu w akcie ostatnim, wreszcie uzbrojenie Bo- 
A. Tkaczuka w zarządzie kolejowym okazalo się, | Tuty w piękny nowluteńki pałasz, jaki nosza w do- 
iż wskutek pofrącania odsetków na umorzenie róż-| ble dzisiejszej oficerowie rosyjskich kirasyerów. 
nych długów Tkaczuk pobierał w ciągu osratnich _ Gorzej jednak było to, że sam Boruta nie tyl- 
paru miesięcy zaledwie 2 rb. 34 kop. miesięcznie | ka nie miał w sobie nic demonicznego, ale brakio 
= NAGŁY" ZGON, - Na muli Borysogleakiej| mó tej chatakieryyczne] fantazył. szląchekkiej, po” 
zmarł nagle 53-letni robotnik P. Kobcc. ją z Eo" powaga ż skupieniem] jung- 
— POŻAR. Osegdaj z powodu nieostrożnego erya zaporoskiego Mmołojca, uwydatuiona przez 


k 
obchodzenia się z ogniem wybucnł pozar w jednej P. n a 
z oficyn domu Ne 81 przy ul, Kuzniecznej. Ogień gliwie i jak się domyśiam, 
został stłumiony py przybjią straż Ggnilową. przesadę i irywialaość. Cel osiągnął, ale jego Wo- 
— KRADZIEŻE. Wczoraj w nocy skradzio |jjewoda nie miał w sóbie nic z polskiego dawrego 
no masę cuzierków 1 pieczywa ze sklepu „Ccargć| magnata. Mowa jego daleką byta ed ówczesnego 
Bsrman* przy ul. M.kołajowskiej Nz 4 Część ksa-| sziacheckiego patcsu, a ruchy i formy proste i na- 
dzionego pieczywa zuaieziono w podwórzu sąsied |turalne nie posadsły szerokiego szlacheckiego roz- 
niej posesji. R y , |machu, ani owej wykwinunej, wecsałskiej dweorsku- 
Z mieszkania kq w (Diełowa 22) skradzio-| sci, właściwej epoce białych peruk. A już łacina 
no rzeczy na Sumę I57 TD, tego artysty, np. wymawianie gratias ago 
Z Towsrzystwa Dobroczynności. Pre- — ZGUBA. Na rogu Bulwaru Bibikowskie- | z katem na ostatniej sumogłoste, stanowiła a 
zes Zarządu zawiadamia za naszem pośredn c- go i ul. Kezakowskiej stójkowy znalazł woreczek, rłosum. Wreszcie i w momentach dramalycznych 


twem, iż posicdzenie Pań Kuratorek odbędzie jw którym znajdowało się: paszport na imię Siugi-| brakło p. Wiiszańskiemu suy i wyrazistości. 


głupi Macluś p. Dola był wyśmienity, 


"o rolę Wojewsdy powścią- 
Kaleasdarzyk Historyczzy: lekając się wpaść w 


Roku 1771. 


skiej. 


Koniec Koniederacyi Bar- 


Niedziela, d. 12 (25 maja 1913 r 


Basia wojewndzianka p. Chutornej |] oprócz 
kostyumu, ani w ruchach, ahi w mowie nie miała 
nic z tego $pecyalnegb wdzięku epoki czułostkowej. 
Górnolotne, pelne sentymentu okresy brzmiały w iu- 
terpretacyi artyski twarde i mieszczerze, a prze 
piękny tryoler aktu II przeszejł bez wrażenia. 

Aby oddać siczere uczucie, wypowiadane w 
tak kunsziownie s:tucznej formie, jaka sentymenta 
lizmowi przystoi, należy zrozumieć i pbdczuć styl 
właściwej epoki tak, jak go odczuwa? i rozumiał 
Rydel, którego utwór pred waględem formy jest 

stotnym dziełem :z:vki. 

Ani reżyserya, ani artyści teatru ukraińskiego 
poczucia stylu w wystawieniu „Zatzarowasega 
Koła“ nie zaradzali, 


Uderzyło mnie, że w rozmowach, toczonych 
na widowai w antraktach, słyszaiem w ogromnej 
przewadze język rosyjski i t.ochę polskiego, a mo 
wy ukraińskiej ani na lekarstwo, mimo iż tego 


Szukalem. 
T. M. S. 


Sprawa Janiewicza. 


Wćzoraj XII wydział kijowskiego sądu okrę- 
gowego z udziałem sędziów przysięgłych rozpozna- 
wał sprawę b. felczera szpitala Kuyłowskiego D. 
Janiewieza oskarżonego o zabójstwo. żony. 

Szczegóły sprawy przedsiawisją się w naste- 
pującem świetle. 

Dn 3 grudnia r. z. w ziemskim oddziale dla 
chorych chirurgicznych szpitala Kiryłowskiego, (el. 
czer Janiewicz rzucił się na własna zonę, która pel- 
miła w szpitalu obowiązki pomoćnicy dozorczyni i 
obosiecznym nożem operacyjnym zadał jej ranę w 
plecy. 

Ranlona wybiegła na korytarz, lecz tu padła 
na ziemię i skonała nim nawet zdołano wezwać le- 
karza. Janiewicz zaś skierował się do oddziału 
męskiego, gdzie zaczął płakać i prosić jednego z 
lekarzy, aby udzielił pomocy jego żonie. Przyby- 
łemu na:tępnie przedstawicielowi policyi opowie- 
dział o wszystkich okolicznościach, jakie poprzedzi- 
ły i doprowadziły go do zabójstwa. 

Zabójca kccha! się i starał o względy swej 
przyszłej żony w ciągu dwóch lat, lecz ona nie 
odpowiadała mu wsajemnością; pomimo t» w koń. 
cu zgodziła się na ślub, który Się odbył d. 26go 
sierpnia r. z, t. j. na 3 miesiąte przed katast:ofą. 
Od pierwszych dni po ślubie Janiewiczowa trakto- 
wała męża bardzo chłodno, niemal ccdzienni: wie 
czorem wychodziła ze Szpitala, powracając około 
północy. Początkowo mąż wierzył jej tłumaczeniu 
się, iż bywa u znajomych i krewnyćb, wkrótce je- 
dnak przekonał się, iż żona jego pozostaje w bliz 
kich stosunkach ze studentem E, Furmancm. 

Dowiedziawszy się o tem, Janiewicz Starał 
się jeszcze prośbami skłonić ją do wspólnego zgo- 
dnego pożycia, lecz żona— kategorycznie oświad- 
czyła, iż żyć znim nieche i poradziła mu, aby za- 
mieszkał z jakąkolwiek raną kobietą, D, 2 grudnia 
Janiewicz udał się do Furmana, 
pozostawienie w spokoju jego żony, lećz stodert 
uswiadczył, iż nie łączą go z Jamiewiczową żadne 
bliższe stosunki 

Nastzpnego dnia Janiewićz postanowił 
śię morfitą, iecz zauwszyła to żona i wylała płyn 
na ziemię. Wówczas on ponowił swe prośby, aby 
porzuciła Furmana, lecz gdy usłyszsł odmowną od- 
powiecź, pochwycił z szafy nóż operacyjny, rzucił 
Się na uią i popełaił zabójstwo. 

Bronił oskurżoncgo adw. przys. 


otruć 


i W. Matusie- 
wiez. 
Po przesłuch:niu kilku świadków, 


, sąd przy- 
siegłych uniewinnił Janiewicza. 


PRZYSECHALI D0 KIJOWA: 


Hotel Continental: pp. Włodzimierz Bern- 
siein, kupiec; Barbara Deniscwa; Michał ks. Kura- 
kin; Jeczy Gins, artysta; Aana Soudans, artystka; 
Włodzimierz  Rozen,. cficer; Sergiusz Diewiatkin, 
artysta; Elżbieta Diewiatkina; Dymitr Atnasz; Her- 
man Seglin, kup; Jerzy Kral; Jakób Dynn; Gustaw 
Wunderlich, kup., z Moskwy. 

Hotel François: pp Erazm hr. Krasicki z 
Worpszyłówki; Wacław Żółkiewski, cb. z Hums- 
nia; Stanisław Dąbrowski z Kielc; Antoni Bożydar- 
Podherodenski z Wa:szawy; Teodor Babko; Piotr 
Karłow; Aleksy Biakin; Teodor Kacinski z Odesy, 
Anna Orayńska z Warszawy; H. Rzepecka, ż gub 
kijowskiej; M.kołaj Stiepanow; Włodzimierz Wol- 
kowski; A. Milutin; Jan Endrelin; Adam Szadurski 
z zagran.; B. Stahl. 

Holel Ermitage: pp. Sergiusz Korotniew; 
Anna Kosotniewa; |. Suczkow; Antoni Lechno 
Wasiutyński z paw. humańsk:egr; Aleksander Ko- 
nowałow; Kalikst Dunin Kożicśi z gub. kijowskiej; 
Dymitr Szaposznikow; Kazimierz Bekicrski z pow. 
taraszczańskiego; Stanisłuw Teodorowicz z Humania, 

Hotel Hładynuke: pp. Leon Cymbalenko, 
rz. r. st; Z. Kaciubiński; lena Makowiecka, ob, 
z Nieżyna; Jan Charitonow, ob; Aleksander Popow, 
lekarz; Romuald Babiński z Warszawy; I genia 
Cvimbalenko; Piots Gawriłow, pułk; Czesław b:ze 
sk, lekarz; Aleksander Lakin, of:cer; Olga S.emio- 
nowa; Gustaw Penchin; Jan Macenko, obywatel; 
Aleksander Datan, ctf.cer. 


Hotel Praga: pp. Helena Popiel z Monast.; 
F. Zadorożaaja; Marya Ter. Simaonjanc. 

Hotel Universal: pp |Jakób Cipris; Stymon 
Luti ński; Aleksander Michsjiow, 

Palast.Hótel: pp. Stanisława Jaroszyńska z 
Jampola; ulga N.emirowska; A.eksauder Nieder- 
miller, oficer; A. Wyszewiuńsk:, kup; M, Bielikow, 
przema.; R. Eiclikowa; Józef Kaganowicz, kupiec; 
Grzegorz Szaīski, kupiec; Jaxób Buraos, przem. 

Orand-Hót:l Imperta!: 
fabr.; Jakób Towb.n; Grzegorz Trachienberg, fabr.; 
J. Szncerson, inżynier; Paweł Wiszniewski, oficer; 
Marya Kamernicka, art; Piotr Ancylierow, kup.; 
Z. lisinismman; Aleksy Dukiel, obywatel; Paweł 
Legution, obywatei; Z, Szmerling, kupiec; N. Sztej- 
man, prow; |akób Potapowski; Grzegorz Gitls, kup; 
B Połoński, tabr; Matensz Berliner, kupiec; jakób 
Kawikowicz. 


Hotel Rosya: pp. Aleksander Blinew; Ch, 
Cukanow»2; N. Popow; Anna Damon; Wiktor Burun- 
dukow, generał; Jan Sz. lczński, student; Jan Macen- 
ko, obywatel; Jan Markiewicz, obywatel, z Żywo- 
tówki; Olga Pawłowa, naucz; L. Ber, ob; M. krzy- 
żanowski: Aleksy Nikoła,ew, kupiec; 1. Finczeuko, 
kupiec; Michał Lermontow, urz; Jan Sekołow; Kon- 
stanty Szasałowicz, gen. 


OFIARY. 

W Administrażylł 
złeżyli: 

Na spłacenie długów kościoła w Festowie, 
ku uczczeniu oarmięCi as St. Szeptyckiego: Żebra: 
ne przez p. Zofię Modzelewską od następujących 
osób: pp. Cz. M»dzelewścy 5 rb. — Goetz í rb.— 
Rskowicz 5 rb.— Łaryonowa 50 kop. — Kaiłowski 
1 rb. —Szenkowioc 50 kop.— Kisłowscy 3 rb. — S, 
Liszka 30 kop. — Usbanow cz 10 rb, — W. N.ewiarow- 
ski 5o kop — W. Korzun 2 rb, — J, Lurzahowski 
3 rb, —St. Rusiecki go kop — L. Sagatowski i] S, 
3 rb. — Bardecki 1 rb—F. Gorski 1 rb. — A. Per- 
zowski x 1rb.—]. S.aoleń 50 kop-- M. Genell 50 k, 
R. Korzeniowski 1 rb—Domesński 3 rb.—K. Genelli 
1 ıb —Dziewulski 50 koo — Aut Perkowski I rb.- 
W, Orzeszko 6> kup— F. A:mBroszkiewicz 20 k. — 
Biesiadowski r rb. — Oszeszko 59 kop. — Kopeski 
53 kop. 

Na Tow. polskich kolonii letnich: W dzień 
imienia niezspojmutanej H:lus, — mąz 5 rb.—, Dzie- 
ci- Dzieciem* pp. Manus, Janka i Adas Wilczynscy 
3 1b 

Na oporządzenie cmentarza katolickiego w To 
maszpolu: p. Marya Micheisonowa 25 rò 

Na keścieł św. Mikołaja: p. N. 5 rb 

Na bezpłatne obiady przy taniej kuchni Koła 
Kobiet: p. W rold Zabłacki 15 rp. 

Na wpisy do uzn nia Tow. Dobr: 
Szyński 25 rD. 


„Dziennika Kiljewskiego" 


p C Mo 


M r24 


aby go prosić o; 


pp. B. Gojchaan, fk 


Wystawa 
a hijowska, 


Posiedzenie zarządu. 


Oaegdaj pod przewodnictwem br. A. Ty- 
szkiewicza odbyło się posiedzenie zarządu wy- 
stawy. Rozpatrzono przedewszystkiem podanie 
przedsiębiorcy teatralnzgo w Domu ludowym 
św. Trójcy, von Mrresz, który w ciągu lata 
zamierza dawać przedstawienia miniaturowe, o 
zezwolenie na urządzenie wejścia do teatru od 
strony placu wystawowego. Zarząd wypowie 
dział się za udzieleniem pozwolenia tzlko w tsz- 
kim razie, o ile od każdego biletu teatralnego 
wystawa otrzymywać będzie pewien określony 
procent; w przeciwnym razie wejście do teatru 
od strony placu wystawowego zostanie zupełnie 
zamki n ęte. 

Na wniosek br. A. Tyszkiewicza zarząd 
postanowił wybrać specyalną komispę w celu 
opracowania programu uroczystego aktu otwar- 
cia wystawy. Do komisyi weszli pp.: ks. W. 
Kurakin, J. Dawydow, D. Margolin, A. Miku- 
lin; na sekretarza komisyi powołano p. K. Świr- 
skiego. 

Wśród szeregu innych kwestyi zarząd po- 
stanowił udzielić bezpłatnie placu pod pawilon 
sztuk pięknych, który buduje p. J. Milkin, 

Po rozpatrzeniu niektórych spraw, doty- 
czących poszczególaych sekcyi, i uchwaleniu 
preliminarzów dodatkowych dla kilcu sekcyi, 
posiedzenie zarządu zostało zamknięte. 


W pawilonach. 

W głównych pawiłoaach wielkiego prze- 
mysłu, których budowa szybkim krokiem zbliża 
się ku końcowi, rozpoczęto już ustawianie wi 
tryn i okazów. Oba pawilony przedstawiają 


się okazaie i możnaby je nazwać nader uda- 
inymi, gdyby nie nader niefortunny pomysł 
budujących, który skłonił ich do pomalowania 


dachów na stledynowo. DB;ć może, że jest to 
bardzo piękny kolor, w danym wszakże wypad- 
ku ma się wrażenie, iż umyślaie wysilono się, 
aby rażąco oszpecić oba piękne pawilony. 


Nie rozpoczęto jeszcze ustawiania okazów 
w większości pozostałych pawilonów komiteto 
wych i miejskich, jak również w pawilonie 
ziemskim, gdzie wczoraj dopiero przystąpiono 
do układania podłogi. W olbrzymiej galeryi, 
budowanej przez missto pod kierownictwem p. 
Jozefiego, nieprędko będzie można umieścić o 
kazy, gdyż z budową jej mocno się opóźniono, 
Poze staje ona dotychczas nie tylko niewykcń- 
czona z zewnątrz, lecz niewyasialtowana i nie- 
oszklona. 

Przystąpiono do ustawiania okazów w 
wielu pawilonach prywatnych, zwłaszcza w od- 
dziale budowy maszyn, gdzie up. pawilon ame. 
rykańskiej firmy „loternational Ffarvester Com- 
pany! (Deering, Harvester, Works) jest już 
zupełnie gotowy i w którym ustawiono już 
wszystkie maszyny i modele. 


Oddzi. ł okręgu naukowego. 


Kijowski okrąg naukowy ukończył już 
wszystkie prace przygotowawcze związane z u- 
dział:m w wystawie. Większość okazów jesi 
już gotowa. Ukończyły również swe prace 
utworzone z rozporządzenia kuratora okręgu 
specyalae komisye ję yków starożytnych, no- 
wożytnych i fizyki, 

Utworzona przy zarządzie okręgu komisya 
wystawowa postanowiła wejść w porozumienie 
z frmami w celu demonstrowania na wystawie 
możliwie wszystkich, ta miejscowego wyrobu, 
junk i zagranicznych poglądowych utensyliów 
szkclaych. 

W celu otrzymania danych o postępach 
uczniów, komisya postanowiła zarządz.ć ankietę 
wśród wszystkich gimnazyów okręgu kijow 
śkiego, na którą odpowiedzi dałyby materyai 
dla określenia postępów w nauce wychowań 
ców w okrese od r. I901 do 19r2 wt;cznie 
Wyniki ankiety zostaną przedstawione w for 
mie graficznej. 

Poza tem komisya uznała za konieczne spc- 
rząłzić wykaz książek, niezbędnych dla uczniow- 
skiej biblioteki, obejmującej dzieje świata sta- 
rożytnego; urządzić szereg odczytów publicz 
nych z zakresu literatury starożytcej, Sztuki, 
metodyki i t. d. i zwrócić się do wszystkich 
gimnazyów okręgów z propozycyą wzięcia u 
działu w organizacyi tych odczytów. 

u ile można sądz ć, oddział kijowskiego 
okręgu naukowego mógłby być urządzony cal- 
owicie już w dniu otwarcia wystawy. Na 
przeszkodzie stanie jednak w danym wypadku 
brak lokalu, ponieważ należy wątpić, aby bu- 
dowany przez miasto murowany pawilon szkol 
ny (przeznaczony po zamknięciu wystawy dla 
Szkół miejskich) mógł być ukończony w ciągu 
bieżącego miesiąca. 


Szkoły rzemieślnicze. 


„W ostatnich dniach odbył się szereg pe- 
siedzeń wystawowej sekcyi wykształcenia rze- 
mieślniczego pod przewodnictwem zarządzające- 
go kijowsłą szkołą rzemio:! A. Abelita. Wobec 
tego, iż do s!ladu sekcyi należą wyłączne 
przedstawiciele niższych szkół rzemieślniczych, 
postązowiono ograniczyć działalnsść sekcyi do 
kwestyi, dotyczących niższego wykształcenia 
rzemieślak(z:g0, z zupełaem wyłączeniem  śre- 
dniego wykształcenia technicznego, 

Sckcya zwróciłą się z odezwą do szkół 
rzemieślniczych wszystkich typów, oddziałów, 
warsztatów i kas rzemieślniczych, zamierzają- 
cych wz ąć udział w wystawie, proszą? o na~ 
de:linie wykszów eksponatów z wymienieniem 
ich rozmiarów, przybliżonej wagi oraz rysun- 
ków, fotograhi lub szkiców nadsyłanych oka- 
zów. Przy rozpakowaniu okazów musi być obe- 
cny przedstawiciel zakładu naukowego, od któ- 
rego okazy pochodzą. 


Oddział górnictwa. 


Nader okazale wystąpi na wystawie gór- 
nietwo, reprezentowane głównie przez zagłębie 
donieckie i przyległe miejscowości, ciążące do 
tego zagłębia. Poza sztolnią z szybem 13 są- 
Żni głębokości, o którym pisal śmy, kilkakro- 
tnie, okazy górnictwa Zostaną u nicszczoae po 
części we wspólnym głównym pawilonie, po 
części w budynku nadszybowym i pawilonach 
poszczególnych firm i kopalń. 

Pierwsze miejsce w cddziale górnictwa 
zajmie rada zjazdu przemysłowców górniczych 
południa Rosyi J daoczy ona wszyskie pra- 
wie kopalaie zagłębia donieckiego i dlatego 
ckspontntów, kiórzyby wystawiali ckizy swe 
samodzielnie, będzie prawdopodobnie niewielu 
Oprócz wspomaianej już sztolni z pokazami 
robót przy wydobywaniu węg'a kamiennego, 


DZIE NR R IK 


rudy żelaznej, fosf.rytów, soli i t. p, rada zja- 
zdu przeniesie na wystawę kijowsk; pewną 
ilość okazów demonstrowanych już ns między- 
narodowej wystawie w Turynie, oraz uzupełni 
ją najnowszymi materyałami statystycznymi, fo- 
tcgrafiami, diayramami, przedstawiającymi rce 
zwój górnictwa na południu państwa aż pra- 
wie do ostatniej chwili, 

Zajaujące okazy wystawia również fa- 
bryka masya wiertniczych prezesa rady zja- 
zdów qrzemysłowców górniczych von Dtnira 
w Charkowie, która buduje specyalny pawilon 
w postąci wieży wiertniczej. 

Zasługuje również ra uwagę pawilon 
firmy Huszcza Łoziński, którego cały front 
przedsiawia warstwę węgla kamiennego, z 
dwitma płaskorzeźbami (w węglu) u wejścia, 
wyobrażającemi górników przy pracy. We- 
wnątrz demonstrowane będą różne gatuaki we- 
gla dąbrowieckiego i donieckiego. 

Wejście do sztolni urządzone będzie z 
granitu gniewańskiego pp. Jaroszyńskich, przy- 
czem użyte zostaną w tym celu próbki granitu, 
stosowane obecnie w budownictwie. 

Pozatem specyalne pawilony budują Mal- 
cowskie, Kołomińskie, Briańskie (pawilon z że 
lazną konstrukcyą kanalizacyjną wagi 1,000 
pudów zaniast wieży) fabryki maszyn i meta- 
lurgiczne. Wiele różnych fabryk, biorących 
udział w wystawie, umieści swe okazy w głó- 
wnych pawilonach przemysłowych. 


Narada. 


Zarząd kijowskiego Związku spółek kre- 
dytowych postanowił zwołać podczas wystawy 
kijowskiej narad przedstawicieli wszystkich 
istniejących w państwie związków, towarzystw 
i spółek kredytowych w celu rozpatrzenia nie- 
ttórych kwestyi, dotyczących działalności związ: 
ków. Mędzy innymi program narzdy obejmo- 
wać będzie następujące punkty: 1) działalność 
wydawnicza, 2) kredyt w bankach rządowych 
i prywatnych, 3) wzajemny stosunek między 
związkami ziemskimi i kasami drobnego kredy 
tu, 4) biurowość i rachunkowość związków, 
5) zjednoczenie na gruncie operacyi pośredni: 
czych i inne kwestye, jakie będą podaiesione 
przez zarządy związków. 

Według projektu nerada ma s'e odbyć 
podczas II wszechrosyjskiego zjazdu koopera 
cyjnego, jaki ma być w kijowie zwołany w 
sierpniu, przyczem zarząd związku uważa zwo 


łanie narady za pożądane nawet w razie, gdy- 


by zj z] kooperacyjcy dla jakichkolwiek powo- 
dów n.e mógł się odbyć, 


Kronika wystawy. 


Tutejszy agent floty ochctniczej F, Nowi 
kow wyjechał do Petersburga, skąd przywiezie 
aa wystawę okszy floty ochotniczej, 

Fiotą ochotnicza bierze 
wie w ogólaym pawilonie żeglugi parowej. 
Wystawion* bęją modele statków oceanowych 
„Orzel“, „Twer* i Perm", craz tablice staty- 
styczne i graficzae, ilustrujące ruch łedankowy 
i oscbowy i ogólny wzrost przewozowej dzia- 
łalności floty. 

Etsterynosławska rada miejska zamierza 
przybyć na ctwarcie wystawy w całkowitym 
swym komplecie i w tym celu zwróciła się do 
<arządu towarzystw Żeglugi z prośbą o udzie 
tenie na przejazd z E :aterynosławia do Kijowa 
specyalnego parostatku. Prośbie tej uczyniono 
4adość. 

Ze swej strony komitet wystawy posłał 
radzie m. Ekaterynosławia zaproszenie na wzię 
cie udziału w uroczysteś.i otwarcia wystawy 
ŚR” pozestaną w Kij wie w ciągu 3 — 4 

ai. 

Apttyty nicktórych właśzicieli nierucho- 
m:śzi, położonych w bezpośrednim sąsiedztsie 
¿ wystawą, przyczyniają komitetowi wystawy 
mnóstwo kłopctów. Jeszcze w roku zeszłym 
komilet zawarł z właścicielem jednej z posesy: 
przy ul Sowskiej umowę, co do urządzenia w 
ogrodzie jego uddziału psz: z:larstwa. Obec- 
nie posesya ta przeszła do rąk innego właści. 
ciela, który stawia komitetowi nowe, niemożli- 
we do przyjęcia warunki. 


Sprawa skomplikowała slę d> tego stop: 
nia, iż sekcya pszczelarstwa na cstatniem po- 
siedzen u“ postanowiła Z zec się swych pełno- 
mocnictw, © ie kwestya co do miejsca nie zo 
stanie ostatecznie wyjaśniona. Ze względu na 
radneść dojścia do porozumienia z nowym 
właścicielem, komitet wystawy pestanowił wy- 
szukać inne miejsce dla uddziału  pszcze- 
iarstwa. 


Telegramy. 


JA Korespomientćw wiaungoh 6 Agemeyi Pr- 
lerabwo skiej 


Zatarg grecko-bułyarski. 


Sufla (AP). > Daia 8-go maja wieczorem 
wojska greckie zaczęły osirzeliwać pozycye 
bułgarskie między mostami Wołczysta i Ku- 
czuk — Kiuprin Wkrótce potem zaczęto rów: 
aież ostrzeliwać inne pozycye, lecz ogień trwał 
niedłago. Bułgarzy nie ponieśli strat i pozo- 
stali na wzgórzach Angisty. Dowodzący od- 
działem greckim podpułkownik zwrócił się do 
komendanta pu ku bułgarskiego z prośbą o wi- 
dzenie się dla załagodzenia zajścia. ' 

Ateny (AP). Pogłoski o rzekomym roz- 
kazie zaatakowania Kawały i innych puaktów, 
zajętych przez bułgarów, są nieścisłe. Rząd 
grecki jest przekonany, iż ostatnie zatargi, po 
mimo iż są poważne, złych następstw mieć 
nie mogą. Król wyjecha! do zatoki Stagbezi, 
by wraz z dowódcą 1-ej armii zbadać Sytua- 
cyę i dołożyć starań w celu zawarcia ugody 
z pułgarami w sprawie p»su neutralnego, wy- 
łączającego możliwość nowych zatargów. 

Salonisi (AP). Do. ro maja stać po- 
między bułgarami a grekami nie było. 9 mają 
bułgarzy, których było znacznie więcej, niż 
greków, wyparli tych ostatuich ng południe du 
Pramisty. Wiadze greckie aresztowały 200 z 
górą „czetników* z Wodeny, Fioryny : Karto- 
ryi. liformacya powyższa wywołała wz>urze- 
nie w bułgarskich sferach politycznych. 

Ateny (AP). Telegram z Pangajonu do- 
nosi o wynikiem tan w Ostatnich dasach star- 
ciu pomiędzy grekami a bułgarami w  teryto- 
rgach zajętych przez wojska greckie. Grecki 
poseł w S. fi złożył Geszowowi protest z po- 
wodu postępowania bułgarów w  Pangajonie. 
Geszow zapewnił posła, iż niezwłocznie nastą- 
pi rozporządzenie o zaniechaniu wrogich wy- 
stąpiiń. 


Atsny (AP). Ministerstwo sp'aw zagra- 


nicznych donosi, że starcie greków z wojskiem 
nie miało charakteru poważniejszego. 
nieznaczaej strzelaniny na pograniczu ranione 
2 żołnierzy greckich. 


że dnia 9 maja z rana greckie wojska 


skich. 
grecy uszkędzili linię kolejową i telegraf, buł 


skim a wójtem wsi Zajar wynikła sprzeczka i 
nierze serbscy zabili 


knęli w więzieniu. 


iż w kołach bałkańskich panuje mastrój bar- 
dziej 
zmiany, wprowadzone przez Turcyę, 


damienie, pozwalające przypuszczać, 


udział w wysta- 


angielskiej na cześć angielskiej 
skiej obecni byli: 
stanu do spraw zagranicznych, oraz większość 
przebywających w DB rline ambas dorów zagra 
nicznych. Z rana, księżniczka Wiktorya Ludwi 
ka z dostojnym uarzeczonym, 
sarzowej, przyjmowała składających życzeni: 


austrowęg erskiego, włoskiega, i tureckiego oraz 
posła bolenderskiego, następnie zaś— szereg de- 
putacyi, członkowie których wypowiadali krót- 
kie mowy i cf,arowywa li bukiety kwiatów. 


zarządzającego ministerstwem Dworu Cesar 
skiego: 


z cesarzem niemieckim udał się samochcdem o 
godzinie pół do dziesiątej z rana na spacer w 
okolice B:rlina. Ich Cesarskim M ściom 
rzyszyły osoby ze świty rosyjskiej i niemieckiej 
t Najjaśniejszy Pan i cesarz niemiecki zwiedzili 
Szarlottenbvrg, gdzie Najjaśniejszy Pan złożył 
w mauzo'eum  więząakę kwiatów na trumnę 
cesarza Wilhelma I-go. Następnie ich Cesarskie 
M ś:ie udaii się na Kaiser-Wilbelm-=Turm, skąd 
rospościera się widok na okolice Berlina, 
czem O pół do 12 ej powrócili do pałacu. 


łudniu Najjaśniejszy Pan oraz cesarz niemiecki 
udali się do koszar pruskiego grenadyerskiego 
pułku !gwardzi imienia Cesarza Aleksandrs, 
szefem którego jest Najjaśniejszy Pan. W chwi. 
li przybycią Ich Cesarskich Maści na placu u- 
szykowane były w unifirmach galowych—pułk 
Aleksardryjski i 2 gi dragoński pułk gwardyi 
Najjaśniejszej Pau Aleksandry Teodorówny. 
Najjaśniejszy Pan przeszedł przed 
wojsk, poczem przepuścił oba pułki przed sobą 
marszem ceremonialnym. 
szy Pan przyjął zaprosiay od pułzu  Aiekssn- 
drowskiego na Śniadanie, iw czasie którego ce- 
sarz niemiecki wzaiózł toast 
Śniejszego Pans, Najjaściejszy Pan zaś wzniós 
coast na cześć cesarza niemieckiego Oraz 
cześć pułku Aleksandrowskiego, 


dłuższy czas rozmawiał 
g. 3 i pół po południu powrócił z 
niemieckim do pałacu 
zaproszone zostały osoby, towarzyszące 
śniejszemu Panu, Świta Najjaśniejszego Pana, 
oraz członkowie ambasadorzy rosyjskiej w D r 
linie Tegoż doia, 
operze nadwornej odbyło się uroczyste przed 
stawienie. 


Podczas 


ŝota (AP). Z głównej kwatery donoszą, 
w po 
bliżu Radolewa rozpoczęły strzelanie z dzial, 
kartaczownie i karabinów do wojsk bulgar- 


Bułgarzy rie cdpowiedzieli, lecz kiedy 


garzy cdpowiedzieli ogniem 
do zatoki Orphano. 

Zsprzeczenie. 

Biatcgród (AP). 


i odparli greków 


Serbskie „Presibureau* 


zaprzecza doniesieniom gazet niemieckich i au: 
stryackich z 
pr zz 


Sofii o rzekomem podpaleniu 
wojska serbskie Zagari i dokonaniu 
morderstw w hotelu oraz © zabójstwie w star- 


ciu 6 bułgarów i ranieniu 80. 


Zajście. 
Saloriki (Wł.). Pomiędzy kaprziem serb- 
bójka. Kapral został raniony, co widząc żoł- 
wójta, wieśniaków zaś 
poranili, część zapędzili do Monastyru i zam- 


Przed zawarciem pokeju. 
Londyn (AP). Agencya Reutera donosi, 


optymistyczny wobec wiadomości, że 
nie mają 
tak wielkiego znaczenia, jakie im przypisywa 
ao. Podvbno Grey otrzymał z Turcyi zawia- 
iż propo- 
zycye otomańskie nie będą nosiły charakteru, 
utrudniającego: rychłe dojście do porozumienia. 
Pośród przedstawicieli sprzymierzeńców panuje 
nastrój bardziej optym styczny, Podpisania tra- 
itatu pokojowego oczekiwać można nie póż- 
niej, aniżeli w przyszłym tygodniu. 


Wyjazd króla greckiego. 


Ateny (WŁ). Król grecki wyjechał 
Salonik z księciem Aleksandrem i 
sztabu. 


di 


cficerami 


Ruchłow w Warszawie. 


Warszawa (AP). Przybył minister ko- 
munuikacyi, zwiedzał instytucye pcdiegające je» 
go zirządowi i ogląd.ł budujący się most. Mi- 
nister wyjeżdża dla miawzkiego dystacsu kolei 
nadwiślańskich. 


List pasterski. 

Lwów (AP) „Gazeta Narodowa" wy 
drukowała list pasterski polskich arcybiskupów 
i biskupów galicyjskich w sprawic wybaów 
do sejmu krajowego. Biskupi zalecają wło- 
ścianom i robotuikom, aby nie oddawali swycb 
głosów lułowcom i socyalistom, których stosu- 
wk wzglyd:m duchowieństwa jest wrcgi i ra 
dzą polskim partyom demokratycznym, aby ne 
wchodziły w porozu nienie z żywiołami rady- 
kalnymi i niecbrześcijaóskimi. Gazeta doncsi, 12 
w tych dniach uiaże się odeczwa biskupów 
uaickich w sprawie wyborów do sejmu. 


Wybsry do sejmu pruskiego. 

Pozsan (AP). Na posiedzeniu <centralne- 

go komiteiu wyborczego Księstwa Poznańskie- 

go omawiano tszateczne ustalenie kandydatur 

polaków do sejmu pruskiego, 
Nerada. 

Paryż (AP). Na życzenie Poincarć' go 

Clemenceau odwiedził go w pałacu Elizejskim 
i miał z nim dtuższą rozmowę. 

Choroba mikada. 


Tokio (AP). Nac ubiegłą miksd> spędził 
spokojnie.  Ouegdaj wie'z:rem temperatura 
wynosiła 38 4 


Katastrofa. 


Busnos-Ayres (AP). Podczas robót by- 
drauliczwych w przystani wybuchnął kocici 
Dwunastu robotników zostało zabitych, 20 ran- 
nych, 


U oczystośsi berlińskie. 


Berli: (AP). Na śniadaniu w ambaszdzie 
pary królew- 
kanclerz Rzeszy, sekretarz 


w obecnuś:i ce- 


w imieniu swoich monarchów ambacadórow— 


Bsriln (AP.) Urzędowy telegram czasowo 


D. 1ogo mają Najjaśniejszy Pan wraz 


towa 


po 
Tegoż dnia o godz. I2 min. 45 po po 


frontem 


Następnie Najjaśn ej 


na cześć Najja: 
na 


bo Śniadaniu, Najjaśniejszy Pan przez 
z oficerami pułku i o 
cesarzem 
Na śsiudanie w pulku 
Najja- 


po obitdzie familijnym, w 


Berlin (AP) Król angielski w mowie, 
skierowanej do deputzczi miejscowej kolonii 
angielskiej, która ufiarowała mu adres powi- 
talay, między innemi rzekł: „Współdziałając 
zachowaniu przyjaznych stotunków i zgcdy 
z ludnością przybranej ojczyzny, poddani an- 
gielscy, osiedleni w B:rlinie, dążą do zabrzpie- 
czenia powszechnego pokoju, zachowanie któ- 
rego jest moim najszczerszym życzeniew, bzło 
zaś zawsze głównem dążeniem i celem Życia 
mojego ojca“. 

Barlin (AP). Z powodu wczorajszych za- 
ślubin córki cesarza Wilhelma ks'ężniczki Wi- 
ktoryi Ludwiki, Berlin został udekorowany fla- 
gami. Wszystkie szkcły zamknięte. Do zamku 
królewskiego wciąż nadsyłają niezliczoną ilość 
kwiatów dia narzeczonych. Gazety zamieszcza- 
ją artykuły okolicznościowe. 

Barlin (AP). (Urzędowo). Telegram czaso- 
wo 2arządzzjącego ministersiwem Dworu Ce- 
sarskiego. 

O g. 1o m. 15 rano Najjaśniejszy Pan 
z cesarzem niemieckim oglądał muzeum trosi 
i trofeów wcjennych. Przed godz. 2 po połud- 
niu Najjaśniejszy Pan w towarzystwie asystu- 
jących Osobie Jzgo Cesarskiej Mości osób i 
Swej świty udał się do ambasady rosyjskiej. 
Najjaśniejszy Pan udał się do cerkwi przy am- 
basadzie, gdzie u wejścia powitany został przez 
duckowieństwo z krzyżem i wodą święconą, 
przyczem proboszcz, protojerej Malcew, zwró: 
cit się do Najjaśuiejszego Pana z krótkiem 
przemówieniem. 

Wysłuchawszy nabożeństwa w cerkwi, 
Najjaśniejszy Pan udał się dv lokalu ambasady, 
gdzie odbyło się Śniadanie, na które zostali za- 
proszezi wszyscy urzędnicy ambasady z mał- 
żonkami i ambasador niemiecki w Petersburgu 
hr. Pourtales z małżonką oraz dowódcy  puł- 
ków pruskich, których szefem jest Najjaśnie,szy 
Pan Po śaiadaniu, Najjaśniejszy Pan rozma: 
wiał łzskawie z zaproszonymi i od godz. 4 ej 
odjechał do pałacu, 


Prasa o uroczystościach. 

Berlin (AP) „Kreuz Zeitung" pisze: 
„Udział publiczności na uroczystościach wesel- 
nych domu cesarskiego ma cbarakter szczerej 
sympatyi względem wysokich gości — Cesarza 
rosyjskiego i angielskiej pary królewskiej. Oka- 
¿ywanie sympatyi przez ludność miasta dowo- 
dzi, iż Jego Cesarska Mość w Berlinie jest go- 
ściem szczególnie gorąco witanym przez szerszą 
publiczność oraz iż szerzone przez część prssy 
napaści przeciw Jego Cesarskiej Mości nie są 
wywołane niezadowoleniem  politycznem, lecz 
raczej są one wyrazem umyślnej nieszczerości, 
która jednak, jak to stwierdza zachowanie się 
miejscowej i obcej ludności, nie tylko nie wy- 
warła wpływu na nasirój ogólny, lecz przeciw- 
uie zwiększyła sympatye względem Monarchy 
rosyjskiego. Fodczas wyjazdów Jego Cesar- 
skiej Mości z pałacu cczekujący tłum wita Go 
zawsze z zapałem. W tym wypadiu również 
rzeczywistość Świadczy w sposób najbardziej 
przekoaywujący przeciw fałszowi i zasadniczej 
miechęci*. 


Sprawy amerykańskia. 


Monreal (AP. W kanadyjskiej izbie niż- 
szej jeden z posłów oświadczył, że postępowa- 
mie zarządu kanadyjskiej kolej oceqau- Spokoje+- 
nego z robotnikami rosyjskimi, pracujacymi 
przy budowie kolei — jest oburzające. Rząd 
przyrzekł wyjaśnienie sprawy. 

Eagle-Pass (stan Texas). (ADj. Powstań- 
cy meksykańscy z zasadzki rozstizelsli cddział 
wojska rządowego, składający się ze 100 ludzi. 


Na Dalskłm Wsthsadzie. 


Urga (AF) Podczas ostatniego starcia 
w poladniowej cząści Warun Sunnitskiego cbo. 
szunu oddział mongolski, składs,ący się z 20 
ludzi, odpar| napad oddzisł1 chinzziego, liczą: 
cego 1,000 ludzi. Chińczycy stracili 102 ch za- 
bitych i 18 u wziętych do niewoli, Mongołowie 
zabrali dwie kartaczownice, wiele karabi- 
nów i 2 wozy nabojów. S:raty mongcł5w nie- 
znaczne. 

Makden (AP). Książęta Mongolii we- 
wnętrznej złożyli dudu protest z powodu za» 
miaru rządu ch:ńskiego przekszta ł:enia Mon- 
golii wewcętrznej na prowincyę Domagają sę 
oni udzielenia Mongolii wewnętrznej wolności 
zarządu wewnętrznego, prawa posiadania wła- 
snego wojska oraz ograniczenia kolonizacyi 
chińskiej Wobec wyraźaej nieulności, panują - 
cej w Pekinie dla Mongolii wewnętrznej, ksią- 
żęta ponownie zapewniają o swem cddaniu dla 
republiki. 


Wyścigi 8£mschodów. 


Petersburg (AP). W celu udzi.la w m'c- 
dzynarodowych wyścigach samochodowych przy- 
był tu samochodem „Excelsior“ lotnik: Chri- 
stian, który wyjechał z Brukseli dria 8 go ma- 
ja. Przestrzeń od Brukseu do Petersburga, wy- 
nos:ącą 3000 wiorst, przebjł on nie zatrzymu- 
!ą2 sę nigdzie na nocleg i przerwawszy po- 
dróż tylko dwukrotnie z powodu ulewy. 


Z Latnictwa. 


Petersburg (AP). Oddz'ał lotników woj- 
skowych, złożopy z 4:ch cficerów przebył w 
ciągu 30 minut na biplanie Farmana przestrzeń 
z Gatczyna do Petersburge. Puruczaik Olech- 


nowicz dokonał wzlotu z Petersburga do Gat- 
czyna i z powrotem. 
Strajki. 
Petersburg (AP). Wydział przemysłowy 


donosi, iż rozpoczęty 2-go maja strajk w fa- 
brykach twerskiego Towarzystwa towarów bla- 
watnych, do którego przyłączyli się 3 go maja 
robotnicy rożdiestwień skiego Towai zystwa to- 
warów bławatnych, 6.go zaś maja roboiticy 
fabryki wagonów 1 fabryki szkła Kurowa, pie 


został wcale wywołany przepisami o kasach 
szpitalnych. Robutnicy oświadczyli, iż nic nie 
mają przeciwko wprowadzeniu kas. Przedsta» 


wili oni żądania ekonomiczne, 
Wizyta marynarzy francuskich. 


Petersburg (AP). Podczas wizyty gości 
fran uskich u ministra marynarki, generał ad- 
jutant G ygorowicz wręczył N-jeyżej udzielone 
nagrody: admirałowi Lebrisse — order Biał g» 
O.ła, kapitanowi a-go stopnia, de Rockfeu-— 
św. Aany 2 go stopnia, peruczmkoóm: Dupe- 
titoir—pedarunek Najwyższy, Lacase — order 
Św. Stiannsawa 2 go Sopnia, francuskiemu a- 
gentowi morskiemu w bLcteraburgu, Calot — 
order Św. Stanisława 2 go stopnia, komendan: 
towi krążownika „Joauna G'Arc" — order Św. 
Anty 2 go stopnia. 


Delegacya smerykzńska. 
Petersburg (AP). Przybyła  delegacya 


amerykańska w składzie 7 osób w celu zażna- 
jomienis się ze sprawami rolnictwa w Kcsyi, 


(Od Agencyi Peźersburskiej]. 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z d. 1l maja. 


Przewodniczy ks Wołkonskij. 

W loży ministtryalaej prezes rady mini- 
strów. 

Wśród spraw, wniesionych do Dumy—in- 
terpelecya do ministra spraw wewnętrznych w 
sprawie postępowania podczas przyszłych wy- 
borów puasłów do Rady Państwa z gubernii 
witebsziej, wołyńskiej, kijowskiej, mińskiej, mo» 
kylowskiej i pi dołskiej. 

W dalszym ciągu prowadzone są debaty 
nad budżetem. 

Szingarew w delszym ciągu swej 
mowy, rozpoczętej onegdaj, zaznacza, że w 
sprawie urząd:rń rolnych rząd zdradza niezwy- 
kły pośpiech Dają się zauważyć również bra» 
ki w rozwoju handłu rosyjskiego. 

Mówca wita wypowiedzianą przez mini 
stra skarbu myśl, iż Rosya nie powinna prze 
dewszysikiem dążyć do zwiększenia dochodów 
celnych  Konieczrc jest jednak, by zasada ta 
zostala urzeczywistniona cełowo i rozsądnie. 

Rozpatrując w dalszym ciągu różne dzie- 
dziny hazdlu i przemysłu, Szingarew wszędzie 
widzi „żółwi krok* rozwcju. W kcńcu mów- 
ca wskazuje, że rząd stwarza w Rosyi sytua- 
cyę, która stawia rosyan na niższym szczeblu 
kulturalnym w porównaniu z iunemi państwa: 
mi. (Dlugotrwałe oklaski na lewicy). 

Markow 2 w dwugodzirnem przemó- 
wieniu, po zanalizowaniu warunków państwo: 
wego, ekonomicznego i politycznego życia ro- 
syjskiego, oświadcza, iż prawicowcy msi ją pod: 
stawy do oskarżenia ministerstwa finansów o 
7 grzechów pierwotnych. 

Mówca przytacza następnie owe 7 grze 
chów ministerstwa, dotyczących różsych dzie- 
dzin życia ekoromicznego i politycznego kraju. 

Wobec tych defektów polityki finansowej, 
frakcya prawicoweów uprasza ministra finansów, 
ażeby uważał, iż otrzymał telegram od prawi- 
cowców, zawiadamiający, że kredyt jego jest 
wyczerpany i Że prawicowcy oczekują od niego 
nie słów, lecz czynów. (Oklaski na prawicy) 

Konowałow, snhalizując memoryal mı- 
nistrą finansów, załączony przy budżecie, i za- 
znaczająe optymizm wniosków ministra, sądzi, 
iż Duma może podzielić ten optymizm tylko z 
bardzo licznemi zastrzeżeniami. BRosya rzeczy- 
wiście postępuje, lecz postęp ten jest tak wol- 
ny, iż w porównaniu z gigantycznymi krokami 


Tania Kuchnia 


KOŁA KOBIET POLEK — 
Fundukiejowska Mr 28, 
== W dziedzińcu. =—— 


Założona w celu, by 
miodzież  uczęta się 
i ludzie pracy, nie ma- 
jący czasu na prowa- 
dzenie kuchni w domu, 
mogli być pewni, iz 
dostaja iudzęuiesstar an- 
nie przyąołowane na 
maśle i po cenie kosztu. 


MENU 


Zupa szczawiowa 
Rosół z pierożkami 
i. 


7574 
Kiełbasa z cebulą 
Fiaki z pulpetami 
Bitki w śmiatanie 
Kotlety ministerskia 
Kapusta. Kartofle. Sałata. 
IL. 
Lody śmietańkowe i cytrynowe į 


Caty ob'ad 30 k., pół obiadu | 
20. Cały obiad w abonamencie 
mjesięcznysa 8 rb. 50 k. 


TERIS 


8513 


J. 1. Rzemińskiego 


Kreszcćzatyk 22 w podwórzu, 
PRZYJMUJE NAJROZMAITSZE 


rzeczy fatrzane i dywany| 
do przechowania. 


SPECYALNY SKŁAD 


parą opizątagi, dengn, 


Pierza i Puchu 


gotowe poduszki. 


J. Richter, Kreszczatyk 10, 
Biuro Nauczycielskie 


Heleny Kopanie 


w LUSLINIE, Krak -Przedm. 22 
POLECA: Nauczycieli, nauczycielki 
trancuzki niemki bony, trepianki o 
chroniarki, gospodynie, szwaczki 
szafarki, panny służące. 3974 


karsiafl-F estend 


Dom Palski 


Wandy Marchlewskiej 
w witi Danzer} luard Knollstrasze 
Ne ROL w Abazyi Wilia Heim. 
Caly rok otwarta, 8061 


Powczy 
w wielkim wy 
borze N. MA- 
SALI? IW. Ki 

3 jów, Kreszez. 9. 

y228, 


Magazyn Futer 


4636 


szystko w 


Hotel Penzyosat 
AUN Y WIELMORBSKIEJ 
w Warszawie 
P reziesionv na ul. Marowiectą J, do 
jekalu kom fotow ego, zuacznie wigs- 
s ego, który zostu sncecyaltie na ten 
ce! wytudowany. Lrrądzenia nowe 
> żestorowaniera wszetkich ulepszeń. 
Kuchnia coskonała. Ceny normale 
leiefony MeNe 3390 1 21h 24 915% 
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| oTKIH GOSFODYNIOM P; 
qysTHIN GOSTOSO LEC 
OOSA 


a 


iądać wszędzie « 


konkurentów światowych ruch 
zwać tyiko cofaniem się. Zrłączone w memo- 
ryale dane o wzreśzie produkcyi rolnictwa ro: 
syjskiego są sztuczae i nastręczeją wątpliwości 

Niema zwiększaria się urodzaujów; prze. 
mysł lniany upada, jak również i hodowla by- 
dła Rybołówstwo nie jest należycie rozwinięte. 
Wywóz żyta zmniejszył się o połowę. Rosyę 
wy,ierają Niemcy. J:ż-li tak dalej będzie, Ro- 
sya może zuptłmie ustąpić z międzynarodowe- 
go rynku zbożowego. Wieś rosyjsza jest zu- 
pełaie oddzietona od życia kulisraluegc. 

Za wspaniałemi cyframi ukrywa się głę- 
boka nędza ludu i zupełna miezdność łudno- 
ści do walki z pierwszym nieurcdzajem. Nie 
można podzielić optymizmu ministra finansów. 
Złoto me jest oznaką ekonomicznej potzgi pań 
stwa, które opiera się na dobrobycie ekonomi- 
cznym ludu 

W górnictwie i przemyśle żelaznym daje 
się rzeczywiście zauważyć pewien wzrost, lecz 
mie należy zapominać, iż pomieniona gałąź 
przemyslu popierana jest obstalunkami rządo» 
wymi i budownictwem miejskiem. 

Omawiając stan handlu wewnętrznego 
i zewnętrznego Konowałow zaznacza, że kiedy 
w ciągu 5 lat wywóz wzró:ł o 28 procent, 
przywóz w tym czasie wzrósł o 44 procent 
W dalszym ciągu mówca wskazuje, iż postęp 
gospcdarki narodowej dotąd nie będzie trwały, 
dopóki takowy nie oprze się na dobrobycie 
mas ludowych, oraz uważa, iż pomyślność bu- 
dżetowa w znacznym stopniu jest tylko for- 
malna i osiągana jest kosztem mnieodzownych 
potrzeb narodowych oraz jawnego lub ukryte- 
go zwiększenią podatków. 

Wszystkie us lowania rządu powinny być 
skierowane ku podgiesieniu dobrobytu  szero- 
kich mas, lecz urzeczywistnienie tych zadań 
ekonomicznych jest w bezpośrednim związku 
z wprowadzeniem w Rosyi określonych norm 
stalego porządku politycznego, któryby gwa- 
rantowa! wolność inicyatywy osobisiej i samo- 
dzielaości ludności. 

(Oklaski na lewicy) 

Przyjęto wniosek o prowadzeniu dyskusyi 
ogólnej w sprawie budżetu codzień, nie wzlą: 
czając świąt. 

Posiedzenie zamknięto, 


- 


Giótda Potershuraka. 


Dn' 1r maja 1913 7 


4'/a Konta Paśstwewa. . . ; . 93 + 
4/r,* Litty zast. Kijowżk. B. Zica , 


gi 
I 


T 


dolzczniozży, 
(Stacya bolei Brzesko-Kijowskie)). 


Sto klaczy, olbszymie lasy iglaste, wszelkie urzadzenia hydropatyćzne. 
Kuchnia ś 
Wszelkie dogodności na miejscu 
Ceny bardzo dostępne. Szczegóły od arotną poozłą. Se- 

zon ud 28 majs do 14 września, Kel:j do samzgo miejsoa, 
Adresować: De. Dierzbioki w Sławucie. 

Dobrzzoki, T. Dziorzbioki, S. Tuz, i. Wyganowski. 


pod dozorem lskarzy; internat kąpiele w Hocyniu. 


W magazyn. modnych bławatłnych towarów 


f. N. iM. Lepejkoi $+ 


Kreszczatyk N-r 40, tel. 25-65. Filia Lwowska (Targ Sieany) N r 4. tel, 22 42 


nowa (gta tnie NOWOŚĆ" 


hs 


Ceny sumienne i stałe. 
Migazyn wyrobów metalowych 


N. Diechtierowa 


Kreszczatyk Ne 50. „Tel. 5-67. 
Poleca w wielkim wyborze: 


=== W magazynie mód i towarów khławatnych === 


pod firmą 


Kotlarow i Gzernogołowkin 


Kreszczatyk 36, tei. 14-33. 


PO 


manteaux i kostyu 


jsdwabnych, 


Warów 


my 


kolorowe płółna. 
kislsim wykorza, 


mM 
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a 
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Mimątyczza Stacja Lasia 
Zakłąsi Kumyzowy I Wo- 


Lekarze zakładu: H. 


sezon Otrzymano 
ostatnie nowości: 


nych i sukiennych to 


. Cany bez współzawodnictwa, 


Stass kis Kreszczatyk,  okazicielowi 

z | „Cosmopolite Feise acne" wa 
S w Kijowie 1824 = 

o. Komfort ne. eby kupuję. 


za|PRUSZKU 
A.ZEJDLA 


ten można na-|;7/a%, Listy zast. Połtaw. E, Ziem.. . B4'/ę Starcia grecka-bułgarskie. 
l 
niy PT H Á „sky ai pag: Salonik] (WŁ) Misły miejsce krwawe 
rż p bór c kaw * 4 starcia greków z bułgarami w Drawie. 
3 (] . . a - . . . £ b s 
Skove Petersbursk. Międzynar. Kam org. SII Ateny (Wł). Ponownie mialy miejsce 


Starcia krwawe wojska greckiego z bulgarskiem 


x Fetersh, Dysksnt.-Psżycrk. 480 ` 
4 Low atak 7 RK" ES w górach Pangajon. 
u KMatyjsk. dla Handla Zcwa. , 389 Odznaczenie. 
i Y-wa Odlewni stall „Bormewa* I 
To. Ledaeg À Ba Warszawa (Wł.) Prezesa T-stwa Nauko- 
" SNE PAŹ. i ga aa R wego Aleksandra Jabłonowskiego mianowano 
s Faliawsk 162 członkiem honorowym królewskiego T-wa hi- 
a AWD e © . 1 ; 
> Batinik. T wa Naliaw. , 4 700 storycznego w Lor dynie. 
a pe Tap: pep złota y « . | A Spuścizna po $ p. W. Łozińskim. 
yina GL. a M Lwów (W1) Ś. p. Władysław Łoziński, 
5 Bot "Wach A i el. ; Me a” 238/ którego majątek oceniają na 3 miliony koros, 
s RA ea ral ag: * 3 ? | polecił w testamencie Walere mu Łozińskiemu od- 
x Neit, Wisdaw Ryb. kal. tel p iJ dać muzeum Sobieskiego zbiory dotyczące teg: 
Pi. R PE cka rel Po. bad X A * |króla. Walery Łoziński ofiarowuje gminie Lwo- 
4 s aia sk Tsu „p ) = wa także inne cenne przedmioty ze zbiorów 
a Fabryk Malesw:kich 431 TRZE: 
5V, Pażyczka pas 3. ioa a . 104'/,—I05'1, Nowy namiestnik. 
50/5 A 1506 F. « + « « | 103'13 L j ik 
54, Świadegtwa włońćiańtkim ; 101 wów +Wł). Przybył nowy namicstni 


Galicyi, Korytowski, i objąi urzędowanie. 
List pasterski. 


Lwów (Wł.). Na wzór episkopatu kato- 
lickiego także i grecko-katolicki ogłosi w przy- 
szłym tygodniu list pasterski o wyborach do 


Usposobienie z walorami spokojne; z paple- 
rami dywidendowymi na początku mocne, ku koń- 
cowi spokojniejsze; z premiówkami stałe. 


s was HM | sejmu. 
ostatniej chwili. 
r4 stat lej Z Poznańskiego. 
E i Poznań (Wł). Dziś w Bydgoszczy z o: 
Kwestya albańska. Y kazyi poświęcenia kolumny Bismarcka w Po- 


l i „zł znaniu odbędzie się nadzwyczajne uroczyste po* 
Wisden (Wi.) Do „Reichspostu* dono- | siedzenie Ostmarkenverein'u. Liczba członków 


iż miewątpliwie Essad-basza 


wzą ze Skutari, T.wa wynosi 54,060 

ogłosi siebie w porozumieniu z Czarnogórą P 

księciem Albanii i przystąpi do związku bal- Złote gody Mickiewiczów. 
łańskiego. Paryż (Wł). Onegdaj w kościele Saint 


Germain Des Prés odbyły się złote gody Wia- 
dysławostwa Mickiewiczów w obecnóści całej 
kolonii polskiej Obecni byli pp. Paderewscy. 
Kapłan w przemówieniu podaiósł, iż znamię 
krzyża było ideą przewodnią Ad.ma. 

W mieszkaniu jubilatów odbyło się przy- 
jęcie przyjaciół. Z całej Polski nadeszły tele- 
gramy z Życzeniąmi. 


Sprawa o szpiegostwo. 


Lwów (W1). Na rozprawie tajnej o szpie* 
gostwo wojskowe i polityczne, podpułkownika 
Stanisława Jacewicza skazano na 4 i pół lat: 
więzienia. 


Serbia a Biłgarya. 


Blałogród (Wł.). Koła rządowe nie tają 
oburzenia z powcdu postępowatia prezcss so- 
krania Danewa, który na obradach w Londy- 
nie przeciwstawia Bulgarye ianym sprzymie- 
tzeńcom i występuje Samodzielnie. Takie po- 
stępowanie może zaszkodzić całej sprawie bał- 
kańskiej. 

Błałogiód (WI). „Tribuna* donosi, że 
Serbia nie zgodzi się na propozycyę Bułgaryi 
uznania za serbskie wszystkich terytoryów, za. 
jętych przez wojska serbskie, z wyjątkiem Mo- 
nasteru i Ochrydy. 


Szkoła Rontalera 


Cegła ogniotrwała 
wyższego gatunku fabryki yyZtnie- 
cha” J. Ułaszyna gotowa róż 
|nych rozmiarów. Przyjmują obst 
analizy i cen. na, żądanie. Adres 
„poczta Wołodarka kijowskiej guber 
Ww, lLehaczycha, 0448 

wyrąb i 


ISprawy leśne. kiowa 


nie lasu, prow, we wszyst, urzędach, 
likowidacya i zastaw mająteów. Geo- 


7 klasowa z 
wydziałem 


Agronomicznym 


de j 26 sierpnia n. St. 


KAUCYONOWANE BIURO 
Komisowo-Rekomendacyjna 


l. Hościsz skie 


Bez kcsztów pośrednictwa pra- 


oc 


z długoletnią praktyką i poważnerni 
referencyami pismiennemi i osobis- 
temi połecającemi poszukuje posady 
odpowiedniej Z utrzymaniem famı 
lnem. Znanym jest wydział háu. 
lowy, przyjąłbym posaaę kssyera 
w poważnym majątku. Adres: Win- 
nica podo!sk. gub. Rusko Przemysł.- 
Handl, Bank. Konrad Zieliński ala S. 
0086 


Katyerów, Kasyerki. 
Pośredniczy w kupnie i sprzeda- 
ży majątków i dzierżaw, lokuje 
kapitały i załatwia wszelkie po: 
średnictwa, 8995 


Kreszczaiyk 43 
wprost Funduklejowskiej obok ma 
gaz Indrska bel stage. 


Radka Okaż) 
predaj asoma 


W cenach bardzo nizkich Jozwa: 
ite starożytne używace 1 nowe 
p. OIAUE 2) meble dosyc dużego bez mebli z obiadem. 
lustra, obrazy i sztychy znanych | Łaskawe oferty do „Dalennika Ki 
starożyt. i wspiłc €sbych zagra- | jowskiego" dla „stałego lokat. A. M.“ 
nicznych i rówyjskica ud'arzyj 9315 
bronz, porcelana, k'ys tal, zegar- y Świstoszynie wilin do wy- 
ki, dywany, portyery. wazy, pasy, nającia z 8-ch pokoi i kuchni, 
słuckie, | dowe starożytności i wie - paesi: lal rx ap pęk R 
le innych starożytnych, nowych 8, Zapytać stróża: Diełowa Pa, h 
rzeciy i zwykłych d a kolekcyi luk 


Dla tutejszego miasta 
9150 
powied- 
niega 


KTANICĄ, 
zamówienia $na 


gody inzynier hudowniczy 
poszukuje posady lub robót od 
4 praktyki. Oferty: Janiszew- 


Parze ons kucharka na lato na 

wieś z rekumetdacyą. Aleksan- 

drowska 47 m 27 od 10 -12 u. 
303 


poszukuję od lczerwia na stale 
~ przy poiskiej rodzinie pokoju 


kondycyę nz» 
Wiacosność: 5 — 5 
chejłowska 17 b — 


7022 


cozmaitszycn odcieni, 


podarstwie można nabyć po ce- 
nach bardzo nizkich. 


Upranza się zwrócić uwagę 
na dokładny zares i obejrzeć. 


Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz- 
kowe 
Kreszczatyk 43, wprost Fun- 
duklejowzkiej wkok magaz: 
indriska. 


Kupione rzeczy można zostawić na 
przechowania bózpłatna do jesieni, 


garzas Kata Bratniej Pomocy 
stuaemiów Politechniki. Was- 
szawskiej poleca swych Ćzłnnków, „dóktora 
doświadczonych korepetytorów, nafadwokata i 1, 2, 3 pokbje adnie u- 
wakacye letnie. Blżstych informa:|meblowane. Juektryczność, winda, 
ćyi udziela Zarząd Ksła Jistowoie:ftelefon od umowy. Rodzina polska 


stemem „Sirius“, dwuplętrowa sala- 
kuchnia wzorowa, dyeta indywidua- 


lizowana pod nadzorem lekarza, Maryńsko - 


51 m 4. 


> 


jący swój fach, 


Dla dzieci i młedzieży 
Internat przy pensyoaacie „pod 
Matką Boska‘! przyjmuje dzieci 
same od czteroletnich Opieka le 
karska i wychowawcza, na żądanie 
nauki, konwersacya, muzyka, gim- 
nastyka. Specyalność: Odżywianie 
wątłych dzieci. Broszury do naby 
cia w księgarni Idzikowskiego. Pro- 
spekty pensyonatu i internaiu gratis 
wysyła włzscicielka Walterowa. 


|bardzo duży, w'doy pokój Z bal. 
| konem, przydatny dia dóktora lub 


wełnia- 


Adres — Warszawa, Marszałkowskajz Warszawy. Obiady. Puszkińska 
bałysty usiin 4—25, Dziem borowsk!. 1533]20' spytać szwajcara. 0394] aa uż: - | 
i A P Ważne dla kspitalistow przedaję na Kureniówoe 
y markizette Biuro Jahotkowskiej Do eksploatacyi wegla brunatnego, 3 sążni kw. i zabudowańia, była 


rudy żęłażnej, gliny fajanso wej (kao- 
lin) grafitu w gub. “kijowskiej po- 
trzebny jest kapitał na razie rb. 30 
tyo. (w przedsiybiorstwie biorą u- 
dztał tylko palacy, Oferty uprasza 
się poi „Preaprijatje" głów. poczia 


1286 | Nauczycieli wysoko wykształcone, 
studya wyższe, języki obce, myzykę, 
rysunzi. Warszawa, Jerozolimska 82. 


O R ORA. 
HUTEL .PERSYONAT 


Kuchnia wyżzwintna. 
wocześny. Pokoje sd x rb, Obiad 
dla przychodzących. lnstytutowa :6,4 
1 sze piętro m. 10. Telefon 28-23 | 
O A R PA RZ =. 


Sziuczae lub też” połamane 
po cenach wy$okich, do 2-ch 
pb. za ząb Tylko wa krótki 


Nied.iela, d. 12 125 aja 1gig r. 


w Warszawie uliga 
f i Polna 36d, wł. Eg- 
zaminy wstępne od 14 maja do 15 czerwca co wiorek i sro- 
Na wydział agronomiczny przyjmuje 
się bez egzaminu uczniów, po skońnzeniu 4 kl, szkół średnich 
Język angielski i łacina dla życzących. Popis 20 czerwca 
Lekcye rozpoczną się 23 sierpnia n. st. Program na żądanie. 


potrzebna zaraz pracowniczka, wia- 58 
dającą w zupełności polskim, rosyj-- 
skim i niemieckim językami, pisząc 
biegle na maszynie, z ładnym cha% 


codawcom poleca: Admniistraro- MEGA W E Mi a 
ów Eatiych; Rządców, Ekono- OO u A a A rakterem pisma i pewną rutyną han 9 
mów leśniczych,  GorZelanyCHh, | | =nom anawa dłową. Pożądaca stenografia. 
Pisarzv. Karbowych, Ogrodni- Radan nolnik znający buchal- dobrem wynagrodzeniem 
ków, Ozrodniczki, Buckalterów, teryę ekonomiczno gospodarczą, towe oferty Z Curiculum vitae dofi 


kujemy azicinego, energicznego od- 


reprezantanta,; 


ktory ma obszerne stosunki z firma- 
mł bpędącemi w porozumieniu z Zza- 
który- „mógłpy dostarczać! 
„transpor. towarów. 
Oferty uprasza ŚIG Skierować wedlug 
adresu: lnternationaler Sjed:ter Fe- 
rein. Beriin S. O. 36. Lanzitzerstr. 44. 


francuski, inne pr<edmioty w Zskre- 
sie gimnazyum rządowego. przyjmie 


A południu, Mi: 


W r z 
pszozyciełka muzyki z dyploñ. 

Cesarskiej szkoły muzycznej, |. 
poszukuje lercyi ha w:es lub w mies- 
cie. Funduklejowska 50—4. 


„aa wap 
Sztukaror wykonywa roboty w 
zakreś jego specyalności wuhó- 
dzącej: gips cement, kamienic sztucz- 
ine, moraika, ; marmur sztuczny, naj- 


przyjmuje do Wykonania i utrwala- 


nia: Fastów kij. gub., przy nowo- 


ia ECO AA 
U łup ue£enice przyjmę od 
MJ sierpnia na Całkowite utrzyma: 
lagnwieszczeńska 


— a CZY EZ O Z OE 
charg w Slarszym wieku, żo- 
nuty bezdzielny, galicyanin, zna- 
- cobrze, przyjmie 
eicjste z newielką pracą za strom- 
né wynagrodzenie na wsi. 
Kazimierz Stanecki. Pieńkówka, pocz- 
ta Jaroszenka gub. podolska. 


Mapa EE, 
tudentka posiadająca ; przedmio- 
ty grmnazyalne, trancuski, nie- 
m'eczi I muzykę poszukuję kondy- 
cyi ma lato. $tolypinowska 60 m. l4. 


ena polka ireblanka, poszukuje 
posady do młodszych dzieci, 
może zająć Się domem W.-Podwat!- 


ferma mleczna, Zacharyowska Nr 4. 
935 


K'jowska Parowa 
wulkamzacya 
wych i rower. szyn l opon 


J. Bęrezowenko 


pl. Ratuszowy Nr 3 w po- 
dwórzu, magaz. M 48 9352 


WYNALAZKI FINANSUJE pares- 
TUJE GWARANCYJNIE 
Pełnomocnik międzynarod. 


Wyrok śmierci. 
Marsylia (AP). Sąd wojskowy skazał na 
mierć Frianra za zaieważenie czynne p: dofi- 
cgra na służbie. 


W sp'awie samorzą iu micjsklego w Kró- 
lestw ia. 


Petersburg (WŁ). Na  ostataiem posie- 
dzeniu komisy: miejskiej Duv v przyjęto ogra- 
niczenią dla żydów w projekce samorządu 
miejskiego w Królettwie Połskiem z porodu 
nieobecności wielu przedstawicieli opczycyj. 

Wczorajsza „Riecz* tłumaczy . nieobec. 
ność kad:tów udziałem ich w pracach innych 
komisyi. 


W sprawie skupu kolei ifiosk.-Kazań. 


Petersburg (WŁ). Drugi depaitament Ra- 
dy Państwa podzielił opinię rady ministrów 
głoszącą, iż skup kolei moskiewsko-kazańskiej 
nie jest korzystny i odroczył skup na lat 25. 


Wystąpianie Sazonowa. 


Petersburg (W4.). W kuluarzch krążyła po- 
głoska, że Sazonbw po uroczystościach majo- 
wych ma wysiąpić w Dumie dn. 27 maja i ma 
dowodzić słuszaości stanowiska dyplomacyi ro- 
syjskiej w sprawie przesilenia balrańskiego. 

Sprawy finlandzkie. 
. Petersburg (WŁ). „Nowoje Wremia" do- 


nosi o zmianach biurokratycznych w Finlandyi. 
Finlandczycy zostaną zastąpieni rosyanami. 
W sprawie nauczycieli religii. 

Petersburg (Wi) Grupa posłów wnio- 
sla projekt, ażeby w 9 guberniach zachodnich 
posady nauczycieli religii wyznania katolickie- 
go w męskich szkołach średuich były etatowe. 
Posady te istniały do ostatnich czasów. Dn. 
12 marca ministerstwo oświaty wyjaśniło, iż 


prawo nie przewiduje posad etatowych nau- 
czycieli religii. 


Odpowiedzi redakcyi. 


| EEN 


blaksęwi. Drukować nie będziemy. 
Jednej > zadowolonych czytelniczek. Urostmy 
o nazwisko do wiadomości Redakcyi. 


WSZECHEWIATCWO ZNANY. 


krem RAZIMI 
WKANĘKOMORECZA: 


GUEN Y 


PAP 


N 


[Szczegó- 


Administracyi „Dziennika” sub. M, S$ 
Reprezentant. 


9377A R 
i okolic poszu-G3 padysaLNiEusuwA AA 
M pieni wagryt Plamy, A 
È ogorzeliznę, 
zmarszci 


glimnzziaika P icoryą jązyków, 
| mózyke, poszukuje posady. Pi- 


[apea w mi" p 1 4 
ski, W..Pódwalnua 23/26 dla Głogow- udka F - Boa yakay me 9392 
skiego, 9174| Ajauczycieika polka, znając -_xzępadc «lemensewam. tren. 

N grunrownie język', rosyjski i ź wk pierwseorzę iny w Bl. 


(pietmiejszym poło:cniu, naprzeci £ 
| Barsu klimatycancgo. owiatło etek- 
tryczre, komiort, kuchnia znakomita. 
Prospekty odwrotnie. " 9378 
A E 
pianino, kredens, 'stół jadalny, lu- 
stie komoda — do spreedaaia. 
zńkowska. 6 m. 11. 9372 
93804, 


Krad o 25 kw. saż. !towierzchn', 

Tzi sityshem pray ul. Aleksan- 
drowskiej, naprzeciwka Ogrodu Ce- 
sarskiego do wynajęcia od d. 1 lip- 
ca, Wiadomosc od 10 rano do t pp. 
w biurze W. Pobieisziego 1 $-ki 
Aleksandrowska +7. GETEN 


| w O 
dówue Biuro Rachunkowe, 


w miescie. 


9413 


ściany, suf.ly, 


Samowary amerykańskie, inbryki do kawy. Or segzk yshowawca naucz. stud, maf wykoń m  koślielej” Roch St ra 
inalne Dreadeśstie 1o je M ki d As umeblowania mieszkań ; meble “solidne rekomendacye, po$tuk. keskły ogro, Know, Prorezna 1714, Prowa- 
RA: I pa szą ad as- yntı do 10-] makoniowe, z korelskiej bronzy, odpowiedniego zajęcia, zgadza Się| NN R AA dzi rozmaiią rachunkowość i prze- 
„ią ORW, siekania arkis wysabiania ciaste. psligandry. orzechowe, bebauowc fha wyjazd. Rejtarska 8 m. 3. 9364 | gtudent (skończył wydział mate-| pisuje na maszynie, Preapekty, na 
Wyżymaczki, magle. Wagi stotowe, żelazka wsel-|; in w XV, XVI directoire, bai ~ ow GRO matyczay) wyjedzie na kondy- |74danie bezpłatnie, 2316 
: kich typ. maślanice, mecbaniczne szczotki do roque a derzig, i inne. Kom- szczawy o a a orGEE eye. l stownie: powo I eks 
pk W, dywanów, EP re Artu: Kpupp, cual- blętać uueblowania. naczynia i aw Pensyonat „pad mony 28 m. 2. Kowalewski — Sugeng! Jam ol Podolski 
jowaue, aluminiowe, mielziane i mosiężne. + . 3 ' Boską” położony wśród lasu szpil- | z 
J ! , i iane rzeczy niezbędne w qos i 50 potu, . ozraRianych „ko pt wi 


prenu:aeratę 


9395 2 
„Dziennika Kijowskiege” 


8116 


WŁ. Biesiekierski 


przyjmuje 


Oferty: 
9318 


Biała. Cerkiew 
| 5484 
prenumeratę na „Dziennik Kijowski 
KSIĘGARNIA i CZYTELNIA 


R. irodowięz 


9349 P;zyjmuje 


0345 
339 


automobiloj. Szczęśliwy kowal 
„banie Gvyot! Ja jestem z pro- 
fesyi kowalem; miałem sen prze. 
wzty dusznościami w piersiach, 
zwykle to stawało się o północy 
a następnie rano przy wstawaniu, 
zwlaszcza podczas niepogody i 


Zjedn mgły, nieraz te duszneś i bywały 


— 3--8 h d i 
desa Liman. Wioząć syna, p Rao a ad 2, wéseie biur patentow. Kazimierz Gran-|'aX silne, że zaledwa. mogłem 
cejmę się opieki nad chłopcem Bd | Michajło wskie da ini zi dznberg, Warszawa, Wilcza 68, oddychać. | 
Koszta wspólne. Moiowidłówka, ap- w telefon 182-70. 0358 Jzdnocześnie miałem bez prze- 


teka, Ferencowicz. WP: | 937a 


‘5 Walgren. 


Niedziela, d. 12 (25! maja 1913 r. NM 124 p DAZALZE 


stanku kaszel bardzo mocny któ- 
ry ' trwał nieraz 20 do 25 minut. 
Wychcedząc rano do pracy wypi- 
jałlem zawsze [liłankę gorącego 
mleka, lub czarnej kawy dobrze 
osłodzonyc!; .tgpziowo zacząłem 
chudazć a cera twarzy nabrała 
koloru żóltego. Próżowałem bar 
dzo wiele środków, ale żadne 
herbaty 
jak rów 
nież pla- 
stry nic 
mi mie 


cierpieniach. 
Przypadkiem 
zdrowieniu osiągniętem za pomo- 
cą Rapsuiek smołowych Guyote 
i za namową mojej żony posta- 


usłyszałem o u: 


nowiłem spróbować. „Oaa mi 
pow ala, Że  probując, wiele 
pieniędzy nie ryzykujemy, tem- 
bardziej że jest powszechnie wia: 
domo, że smoła jest najlepszym 
środkiem na wszystkie choroby 
kanałów oddechowych i piersio 
wych, więc nigdy zaszkodzić nie 
może”, 

Zmżyłem jeden flakon w spo- 
s5v przepisany to jest 2 lub 3 
kapsułki po każdem jedzeniu. Za- 
raz po pierwszym  flakonic na- 
staplo polepszenie i już nie mia. 
łem duszaości w piersiach. Seb 
już nie przerywał się, potem da- 
lej zażywałem i leczyłem się Pañ- 
skiemi Kapsuikami smołowemi w 
przeciągu trzech miesięcy bez 
przerwy, a teraz jestem rad, że 
mogę przyznać, że jestem szczęś- 
liwy, gdyż już wcale nic kaszię, 
nie mam najmniejszych dusznoś- 
ci; — Słowem jestem zupełnie 
wyleczony. 

Proszę przyjąć 
moje pozdrowienie, oraz wyrazy 
największej wdzięczności. Spo- 
dziewam się, że ci wszyszy któ- 
rzy Są zmuszeni tak, jak ja, zno- 
sić raz wielkie gorąco, to znowu 
wielki chłód i nie mogę wystrze: 
gać się _ przeziębienia, zaczrą 
używać Kapsułki smołowe Gyo- 
ta, które mie mogą inaczej na- 


Panie Guyot, 


zwać jak „dobroczynnemi*, której 


przyniogły mi ulgę w cierpieniu 
i dały możność nie opuszczania 
mojej pracy“. Podpisał Tatiord, 
33 Ulica Berneńska w Paryż, 
duia 14 kwietńia 1896 roku 


Wystarczy zażywać po 2 lub 3f 


Kapsułki zmołowe Guyota po każ- 
dem jedzeniu, aby w krótkim czz- 
sie uleczyć się zupełoićc cd _ ciere 
pień wywołanych przez najsilniej- 
sze zaziębiecie, a nawet od zapa% 
lenia płuc. Bywają nawet wypad- 
ki, że uzdrowienie nastąpiło u.o- 
sób u których już były rozwini: = 
te w wysokim stopniu suchoty, 
że zaś jak wiadomo smcła zapo- 
biega rożwijuniu się laseczników 
w plucach i zabija te szkodliwe 
mikroby; więe rzeczą naturalną, 
że ona jest skuteczną. 

Najlżejsze przeziębienie jeżeli 
się zaniedba z wielką łatwością 
zamienia się w zapalenie płuc 
Dlatego należy j:ż od Samego 
początku zalecać chorym, aby w 
samym zarodku cioroby zażywali 
kapsułki smołowe Guyota. 

Kapsułki smołowe Guyota przy» 
rządzają się ze smoły z Sesen 
specyalnych zwanych 
morskiemi,  rosnącemi w 
Norwegii, wydobywanej w sposób 
szczególny wskazany przez same: 
go wyoalazcę Guyota; właśnie te- 
mu Mależy przypisać ten fakt, 
że tylko te jedyne są, co mają 
absclutne własności leczniczej 
wszystkie za$ inne podrabiania 
nie mają wcale tych dobroczyn-: 
nych własności. Kapsułki Guyota: 
są zapełnie okrcągle, wielkości gro- 
chu i z największą łatwością dają 
się połyksć zwłaszcza jeźeli się 
popije nieco wody; sprzedawane. 
są we wszystkich pierwszorzęd- 
nych aptekach. l 

W razie gdyby proponowano 
jakiekolwiekbądź inne podrobione 
kapsułki, mające podobieństwo do 
prawdziwych kapsułek Guyota — 
należy wręcz odmówić przyję- 
cia, gdyż tacy sprzeda- 
wcy szukają własnej 
korzyści, a nie dobra 
chorych. 

Koniecznie trzeba wy- 
magać i nalegać na to, 
aby owzymać prawdziwe Kapsułki 
smołowe Guyotə, dla pewnośc 
i dla uniknięcia pomyłki nale- 
ży uwałać na etykiety znaj- 
dujące się na flakonach; na praw 
dziwych Kapsułkach Guyota imie 
wynalazcy Guyot jest wydrukowa: 
ne malemi tłustemi czcionkami, 
a podpis jego jest umieszczony 
w trzech kolorach: lilijowym, zie- 
lonym i czerwonym w poprzek 
etykiety, na której również znaj- 
duje się adres Laboratoryum. — 
Dom Handtowy L. Frère, Ulica 
Jacub, n°? 19, w Paryżu. Oprócz 
tegó nal ży zapamiętać, że Praw- 
dzuce Kapsulki Guyota nie są 
czarne tylko zupełnie biate i że 
na każdej Kapsu!ce znajduje się 
podpis Guyot'a 

Cena prawdziwych  Kapsułek 
Guyota jest 1 rubel 25 kop, za 
fakon. 

L-czesie się kapsułkami wypa- 
da mniej niż 5 k. dzien- 
nie, d«jące pewność uzdrowienia, 

Kaj sułki snołowe Guyota sprze: 
dają się we ws.ystkich pierwszo- 
rzędnych aptekach i drogueryach. 


Specyzsline DE 


G. ZA! 


WARSZAWA. 


Sprzedaż detaliczna po cenach hurtowych: 
j plona i mielona za pomocą ma- 
szyny elektrycznej w obecńości kuou- 0 
acego. Surogat; własregó wyrobu’ * 
Czekolada iin. Wyroby cukiernicze: G. Bormana, Su i Ski, 
9 Kromsktgo i in. lepszych firm. Zawsze świeże. 
Pp. kupującym herbatę, kawę. wyroby cukiernicze, kakao—dodzsje się pre 


mium z wielkiego wyboru wspaniałych rzeczy, stale posiadanych na skła- 
dzie lub też r.bat w gotówcę. 


( D-"BIOWERSTENĄ 


MACZKA 


I 


cz |. | made, SWE 1 WRRWŃ W o dk | DEAL. ZGRZ | 


NA NSISZS 


Francuska pie: wszerzędna parowa Farbiarnia 


Z Pranie imma 


] Prorezna No 2 


y CE Telefon 16-63 
Oddział: Osijowska No 27, döm własny. 


Farbowanie i 


chemiczre pranie rzeczy w „całości, nie prując, 


Firma odznaczora nagredami na ao a wyciawach, 


amówienia wysełniają się w przeciągu 5 godzin. 


Moskiewski Dom Handlowy 
Cza 


6M.iJ.Mandl 


Telefon 764. 


a 


w 


Kreszczaiyk 42. 


LETNIEGO SEZONU 
zmiana cen 


na Aozolką damska koniekcje 


Prosimy ob:jrzeć wystawę ze wskazanemi cenami wewnątrz magazynu, 


dokonana 
wielka 


Z powodu 
zakończen: 


1259 


Niniejszem zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszej firmy w Kijowie powierzyliśmy 


ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! 
4 Południowo Rosyjskie T-wo Handlu Towarami A ptecznyrmi, 


Ą Z r Z m 7 E 
ij Wydawnictwa GEBETHNERA 


y 


JA W petach wolnej miłości. 


D-rówi Z. Januszewskiemu j 


BIURO AGRONOMICZNE, 
INŻYNIEROWIE: 


J. Turoagoowioa, A, Podlkowski, W. Trojanowski i. 2, Ostromaki 


Lutereliska No 11. 


7020 


Wodociągi, Instałacye elektryczne. 
Marszałkowska Ni 108. 


Chiński magazyn herbaty 


„|. KOMAROWA 


Kreszczałyk M? 48. 


2-06 


Fopowa, Gubkina, Kuzniecowa, Perłowa, Bet s : 

kina, Wysockiego, Diementjewa i in, firm. je Wa 
dyny megazyn w Kijowie, gdzie 

Hoiemderskis lep- 

szych firm od I tb. 

29 ko$, y 

owocowe 


SŁONECZNY BLASK 
NADAJE OBUWIU 


herbatniki, karmelki, cukierki ZNAKOMITA PASTA 


Meble bambusowe i parawany go- 


towe i na obstalunek. 73283 


ERNY 


Ù Dla dzieci, matek, rekońnwale- 
|| scentów, osób nerwowych i 
| starców. Fesmoza zapewnia 
J prawiołowy rozwój krwi, koś- 


OSMOZ A Ge PDAPZRA 
OSOZ By rewa, | Lecznica hygióniczn 


opivweza: | ià Ii l. Tatnawskiego 


H szpitali apłącza się do każaego pudeł- 
Csna pudiłka rb. I. 
w (KOSOWIE 


Dostać można wszędzie. 
8007 
Zakład Foto- i Grafik‘: (za Kołomyją), st. kal. Zabłotów, o- 
chemigraficzny gy twaria do zimy. LECZENIE Wo- 
w dk: dą, kąpiełami słonecznemi, dyeta, 
Kijów, Sbofijowska Nr 7. Telef. 25-15. 
dla illustr, Szybko” 


© ŻĄDAĆ WSZĘDZIE: 


także jarską i postem, gimnastyk: 


z Dora, i tanio. Najróżno-| 
rodniej. wydaw. na wystawę kijowską w 1913 r. 


7 k. śledzie 7 k. 


Królewskie świeżego połowu ma 
łoselone, e delikat. smaku 7 k 
A sztuka. Mapazyn Wasiekina, 
Gwarancja zarobku 50 Rs. miesięcz. W .-Wasylkow. B.tel. 38-18. IRG? 


Osoby zasługujące zaufania znajdą na 


caly rok przez has gwartnńtowaly Zas Pasi pe] 
robek, prae u Fea w domu. Pachow Kijowske Biuro 
p) oy_szial zbyteczne. tokoto Zrobiony naby- Centralne 
Myomy, Prospakt n  tądanir» Załączając 
7 marke, i 


achunkowe 


na maszynach, 
Kijów, Kreszęzratyk 
42. Tel. 2864, 1140 


haaa sd 


| TOWARZYSTWOMASZYŃD WIĄZANIA 
Y THOMAS H. WHITTICK-KUNAU i Ka. 
Cza Potersbirg, Newski 4042 Sij 


PODIOLOSAASENHE 


Piegi, pryszcze, wągry 
mokre i suche liszaje, 
swędzenie, krosty i wszel 
kiego rodzaju nieczysto- 


MYDŁO ks. KNEIPPA. Z 


„STOKKA“ 


znakomita i pożyteczna 
NOwoŚĆ 
dla wiejskiego gospodarstwa. 


=, 
— 


j Szczegóły na żądanie, 


APE 


j FABRYCZNY MAGAZYN ni SUAN . 
S |PESE<SBUWSK FaBaYKI f SEE NT 
1 >. a F 
Qibrzymi wybór. |3 Rostow nad D. 
najnow. desenij™— Kijów, Kreszcz 1l, tel £891 Pucetowy zaułek 30 d 9140 

Gaiunek bez  zarzuiu Sty = | Zacajcie nowe rsiążki z nrót- : 
zachowany. CAŁA MIARA f e5 fami.  Przesałlka bezpłatnie. 
9041 HURTOWO i DETALICZNIE. 


Melioracye rolne, Cegielnie, Drogi. || 


zwykłą i oddechową, oraz pezy-| Adresujcie: Psycho Frenolog Ca. M, Szyller-Szkolnik, 


Wyko- 6, BE. ię s: i spasahianie do życia hygie-|20 — 4 
j dokładnie jak ry-| © y yote- | Ż S 
„KI Sze sunek lub fotograf | oznegt. 9053 


i przepisywanie | 9 9 L dz cd r> : 


Ta NNA m. G WAGĘ: U 
a RATA 
Eie R $ 


aE n 


TR <: 4 AAN 
4 KEMER 
EW, t 


kez chlorku 
Bez rody 
Bez mydla 
Sam pierze bieliznę 


PACZKA 20 kop. 
5408 


Kotudniowo?* wr APN 
wo iando Town- $ 
fAelrcznyni 
vY Kijowi 


i WOLFFA 


NOWOŚĆ! 


"NOWOŚĆ! 
KAZIMIERZ GLIŃSKI 


STARE LWY 


Powieść historyczna. Cena rb. 1.60 
j Tegoż autora poprzednio wydanc: 
Slub krwi. Powieść historyczna 1.50 
Sztachoio na zagrodzie. Powieść obyczajowa z XVII w. 1.50 
Wybór poezyj. Z portretem autora. Rb, 1 20 W ozo. opr. 100 
z W a S S 


NOWOŚCI! 
JAN HUSKOWSKI 


NOWOŚCI! 


GESTY. Ceny rb. 1.20 


WŁADYSŁAW JAĄGNIĄTKOWSKI kap. wojsk franc. 
W krainie bokserów. povis 


Cena rb. Lün 


TEODOR JESKE-CHOIŃ3KI 


Cena rb. 1.40 


NOWOŚĆ:, NOWOŚĆ! 


MACIEJ WIERZRINSKI 
Małżeństwa na próbę, 


Tegoż autora poprzednio wydane: 
Pięść Marcina Wilczka. 
Pod Mysią weżą. Powieść współczesna 
poznańskich - 


NOWOŚĆ! 


Cena rb. 1.40 ' 
150 | 


ze stosucköw 
150 f 


HENRYK ZtIERZCHOWSKI 
Anioly placzą. 


Tegoż sutora poprzednio wydane: 


Literat. Powieść. 
Malarze. Powieść. 
Stepowa Panienkr. 


9356 - 


(cna rb, 1 jn 


1.20 


AB ac JA 
Powieść. BA LA. 


ro U 
EE 


Do nabycia we wszystkich księgarniach, 
m, 
Założona w 189! roku SORECZCZTY TA 
Kijowaka Techniczno-Chemicziwa Fabryka 
B. KONARSKIEGO Kir unia 
POLECA 'SWEGO:WYROBI' El. 


w NAJWYŻSZYM GATUNKU: 
Ocet w beczkach i butel- Polittra rozmaitego 


kach. i 
3 ae rodzaju 
spirytusówe do y » bieli 
Lakiery iina iewe | Farbka gyżg zza: 
ślóy, lite graficzne i inne. w płytkach, monetkach i rozm. 
Cenniki wysyłają się ma żądanie, 

Farbka do bielizny „'NDYGO KARMIN" w płytkach sprzedaje 
się we wsiystkich magazynach JUROTATU, 523g 
| ZSEE | i 


najlepszy dach 
= i = "M (zap - 


m 


?rzedstawicieli skład T.wa Ruberoid. Inż. M. KLIGMAN Kijów, Ale- 
tanár. 45 (wpr. Chateau) tel. 12—24. Fabr. izol. oddz. inż. I. Guzik 11 


Drogosenna kajążka darmo, Podajcie mi swój 
ch Mg SA = ly ście i wyślę Wam dla cb 
najm enia śię bezpłatnie (nie przysył*jcie żni pienięd 
ani marek) Iój krótki PAD OE notyzm e, Ko 
roma: cyi, Fizysgnomi, Frerologii, Grafologi i Astrolo- 
gii z rysuukami w tekscie, Z wj książki dowiecie się 
dużo zadziwiającego, n«wego i ważnego 0 Sobie, o bliz- 
kich przyj.: znaj. Za pomocą tej książki łatwo okreslić 
jest charakter, wrzeszłość, terażaiejszość i przyszłość. 
Warszawa, Piekna 
UBYT 


TYGODNIK 


Popularne pismo narodowo - katolickie 
z trzema dodatkami: 


$ ści skór! ia ` 
y bajaapkaa rozpo ecałoę t u| Pługi Motorowe l, Nasza Wieś, Il, Gazetka üla Dzieci 


i II, Nauka Wiary. = 
Wychodzi od lat 6-ciu w Kijowie. 


WARUNKI PRENUMERATY 


Rocznie . rb. 3.— | Półrocznie rb. I 50 


(Riel R POÓWAWPSEKOWIEJ a TAr 17 — - wama 


Kijawski Zarząd 
Miejski zawiada- 
mia: 
Wydziat. erchi- 
wum. l? 20 maja 
le; tacya na Sprze- 
daź mepotrzeb- 
nych papierów, 
znałuvjących się 
w ar.hliwum miej- 

. skkm, 
Wydział targowy. Dalai go 


sd meja licytacya na wydrierżawienie 


miejsca Nr sl na sklepik oraz skle- 
pików Nr Nr 0, 521383 na rynku 
Lwowskim dla rozmaitego hand u, 
oraz cla kbansglu miessm ua termin 
6 letni, 

Waruaki w Zarządzie od g. 10-2 
po południu. 


ukce6 XX wieku! Maszyny Sin- 
gira i rożce, pięknie szyjące, 
ń-letuia gwzrancya, ręczne od ib r, 
noźne od 28, perścieniowe od 34, 
ceutroszpulkowe od 42 rb. Uwsga: 
do każdej maszyny dedajemy Dcez- 
płatnie aparat de kroju damskiceo, 
najnowszy wynalazek, nagrodzony 


złoiym krzyżem i medalami, za po- 
mocą którego mżna się nauczyć 
krcju bez nauczycielki. Kto już ma 


maszyrę, może nabyć Sam aptrat Z 
objssniecniem i ryrunkami za 5 robii. 
Cenniki wysyłamy be;płatnie. Pic- 


ma ebrześcijnbzką. Warszawa, No- 
wyt 56.1. W. Konopta i Ska 
H. p201 


RTETYRE 
| POKOJOWY . | 
MAGIEL- STÓŁ. | 
| SANITAS” | 


24 ŁAWYHKCZYŁATNIE 
' NARAŻET am wl 
ii SŁŁAZJ3Z8d AZCONA i | 


NSU 


Damskie wiosenne 


SZYDEŁKOWE 


1 S A C Z K i 
[iia iaer bielim 


W W najlepszym gatunku i damskie 
imiczochy, przy kupnie pół tuzina 


Po cenach KNŃOWYUA 


Paltoty dziecinna 


Kostyumy, Suknie, Kapelusze. 
w wielkim wyborze. GRĘ 


Czeskó-Rosyjska Mactan. Fabryka 


G. ABDRLE 


W, Wasyikowska 290. 
Prx-Fixa. 


IWYSTRZEGAĆ SIE KASŁADOWNICTW! 
r EEEE = — 


aqojz epay 


Skład Główny u H F. Jurgènsa 
Moskwa 


j "4 EEBU upu] 


537 


U 


Mipnji 


Diana najwyższe ceny za ©+Ł. 
Płacę Kolego rodzaju Stå- 
wA i rzadkie okazy, taba- 
rożytna kierki, emalie, 'srebro, 
taebie, bronzy, porćcianę, sztychy, 
miniatucy i t. p, jako też 


|perty, brylanty 1 drogie 


kamienic. 

Vore, pł latyno we, 
sztuki platyny, złoto 1 srebro według 
kursu. 

Ocenianie I fizformacye befi- 
płatnie. Zwracać się listow- 
nie i osobiście. 


Kijów, Kreszczczatyk Nr 25, tel. 3-86 
„Puma istnieje od 188 r. 


| ni e ng 


|| JARGSLEGOKIE | KOSTROMSKIE 


© SOKOŁOWA 
mMrt$aczntyk 4, 

Otrzymano w wielkimi- wyborze 
rozmane płówne. bielizne mowa, 
pończochy, skarpet., przęńcieradła, 
KOL. bieliznę męską, towsry, ba 
wełniane i wiele in. przedłaiótów. 
Ceny zawsze State i niżste od 
wśrystkich w Kijowie, u tzem pro- 
Fes cię OEshreri: orzełoc0ć. 4355 


|= E 
ae a ,f6aszyty, motory 
Zy wane lokorwobile pompy 

. szyny, armature, 
rury, wagoniki i t. u. polecam i Ru- 

puję. Kijów, Kreszczatyk 4] m 10 

Ri E TA 


Adres Regakcyi i Aùministracyi, Kijów, Keścielna M 10 Do sprzedańia 


ję | [R || 5 Redaktor i Wydawcz: X ŻUKOWSKI, 
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